
Mobilizacja sowiecka młodzieży
przeciw Zachodowi

Ponad półtora miliona młodych „komunistów", ofiar reżimów sowieckich, 
manifestuje w Berlinie. - Czynniki zachodnie reaguję

(Od własnego korespondenta)
Berim, w sierpniu 1951 r.

Od blisko miesiąca kontrolowane 
przez Sowietów wschodnie dzielnice 
Berlina, przygotowywały się do przy­
jęcia dwóch milionów młodocianych 
komunistów i... niekomunistów, mają­
cych przybyć na gigantyczny „festi­
wal pokojowy”, zorganizowany przez 
bolszewik.ów i ich marionetki „Demo­
kratycznej Republiki Niemieckiej”. Od 
tygodnia już w każdym oknie wscho­
dniego Berlina posiewały Hagi niemiec 
•kie, sowieckie i wszystkich „Demokra­
cji Ludowych”. Ulice zapełniały się 
niebieskimi koszulami F.D.J. („Wolnej 
Młodzjeży Niemieckiej”) i białymi'ko­
szulami kilkunastoletnich pionerów. 
Gruzy i zgliszcza zniszczonej stolicy 
Niemiec zniknęły nagle, sprytnie zasło 
riięte ogromnymi plakatami propagan­
dowymi powtarzającymi dobrze nam 
już znane slogany: „Walka o pokój”, 
„Walka z podżegaczami wojennymi”, 
„Braterstwo wszystkich ludów, miłują­
cych pokój”, itd....

Propaganda a, rzeczywistość
Już od samego początku jednak im­

preza. ta jest nacechowana zwykłą 
„marką fabryczną” propagandy mos­
kiewskiej. Nieprawdą jest, że wschod­
ni Berlin gościć będzie dwa miliony 
młodzieży. W rzeczywistości uczestni­
czyć będzie w tym zlocie ok. 1.600 000 
młodych ludzi fr dzieci. I to jednocześ­
nie. Przewidziane są cztery zmiany, po 
400.000 uczestników każda. Poza tym 
zmobilizowana jest przymusowo cała 
F.D.J. berlińska, a każdy wie, że przy­
należność do tej komunistycznej orga­
nizacji młodzieżowej jest w sowieckiej 
strefie obowiązkowa. Zmobilizowany 
też jest wielki procent F.D.J. w ca­
łych wschodnich Niemczech, gdzie or­
ganizacja ta liczy przynajmniej dwa i 
pół miliona członków. Liczba przyby­
łych z innych krajów za żelazną kurty­
ną jest stosunkowo niewielka: około 
2-500 z Polski, tyleż z Bułgarii, 1,500 
z Węgier, 4-000 z Rosji sowieckiej, pa- 
reset z Chin itd. Jest też parę tysięcy 
młodych Niemców dosłownie przemy­
conych z zachodnich Niemiec, ponie­
waż władze federalne w Bonn odmówi­
ły wszystkim kandydatom zezwolenia 
na podróż do strefy sowieckiej. Jest 
także niecałe 10.000 uczestników z kra 
jów wolnych, w czym — jak się chwa­
lą komuniści — blisko 5.000 Francu­
zów.

Lecz komunistyczni organize torzy 
nie zadawalają się kłamstwem i prze­
sadą. Aby zwerbować uczestników u- 
ciekli się do zwykłych im sposobów: 
ubrano sowiecką imprezę w płaszczyk 
manifestacji apolitycznej o pokój nie 
mający jakoby nic wspólnego z komu­
nizmem. Wysłali zaproszenia ćo wszyst 
kich organizacy j młodzieżowych, z na­
wet wręcz antykomunistycznych. Za­
prosili cały szereg osobistości niekomu 
ni stycznych, przedstawiając im ten 
zlot jako „spontaniczną manifestację 
młodzieży o pokój*’.

Jako przykład przytoczę rozmowę 
odbytą wczoraj z profesorem uniwer­
sytetu na Filipinach, który przyjechał 
ze swojej wyspy na Oceanie Spokoj­
nym, aby siedzieć w hotelu w zachod­
nim Berlinie i wymyślać na komunis­
tów... Uwierzył on w reklamowaną „a- 
polityczność” całej imprezy... Albo 
spotkanie z grupą studentów Egipcjan, 
których poznałem we Francji trzy lata 
temu i którzy po wysłuchaniu mów 
pienvszego dnia spakowali bagaże i 
wracają na Zachód.Ale wszyscy oni 
przyjęli zaproszenia, złożyli podpisy i 
nazwiska ich będą już teraz na długi 
okres czasu wyzyskiwane dla celów 
propagandy sowieckiej.

Pod znakiem przymusu i terroru
Mieszkańcy wschodniego Berlina, 

gdzie zniszczenia wojenne są ogromne, 
żyją w opłakanych warunkach miesz­
kaniowych. Często rodziny całe miesz­
kają w jednym pokoju z zabitymi de­
skami lub zapchanymi wapnem dziu­
rami w ścianach. A jednak prawie każ­
da z tych rodzin musiała zapewnić — 
pod groźbą ogłoszenia jej za „wroga 
klasowego” — zakwaterowanie dla 
jednego lub paru młodocianych uczę-: 
stników zlotu.

Młodzież niemiecka została też w 
pewnej mierze przymusowo zwerbowa­
na do wzięcia udziału w imprezie. Du­
ży odłam jednak, wychowany w nie­
sławnej „Hitlerjugend”, z entuzjazmem 
bierze udział we wskrzeszeniu hitle­
rowskich metod, w urządzaniu maso­
wych demonstracji, w maszerowaniu 
przw’ dżniękacit orkiestr wojskowych, 
w noszeniu jednolitego kolor: koszul. 
Nowi komunistyczni władcy Niemiec 
wschodnich potrafili wyzyskać w pełni 
to zamiłowanie wkrzewione przez Hi­
tlera, a być może w pewnej mierze wro 
dzone duszy niemieckiej, aby zapew­
nić sobie żywiołowy entuzjazm na zor­
ganizowanych przez nich manifesta­
cjach.'

Gdzie jednak cala impreza przybiera 
charakter dla nas bolesny, to w ucze­
stnictwie naszych rodaków z kraju. 
Ażeby zwerbować tych dwm i pół ty­
sięcy młodych Polaków, nie starczyło

Nowy tytoń fajkowy
Paryż. — W ciągu października znajdzie 

się w sprzedaży nowy rodzaj tytoniu fajko­
wego. Paczka 40 gr. będzie kosztowała 100 
franków.

naszych wypróbowanych „komsomol­
ców'’ i agitatorów partyjnych. Jest 
wśród nich znaczna liczba młodych ro­
botników, chłopów, studentów, którzy 
komunistami nie są i którzy na przy­
jazd do Berlina najmniejszej ochoty 
nie mieli. Zostali oni poprostu zmusze­
ni do wzięcia udziału w komunistycz­
nym festiwalu. A jeszcze, żeby nie na­
razić się na ucieczkę wielu z pośród 
nich, wybrano przeważnie podpory ro­
dzin, jedynaków utrzymujących swą 
pracą stare matki, lub świeżo pobra­
nych małżonków, pozostawiając natu­
ralnie jednego z nich w kraju, jako za­
kładnika. Rozmowy, z niektórymi z 
nich oddają przerażający obraz życia 
w Polsce.

Komitet i Radio Wolnej Europy 
przeciwdziałają

Na tak oczywistą obłudę i na tak 
bezwstydne zniekształcenie prawdzi­
wych dążeń młodzieży, świat zachodni, 
świat wolny, nie mógł nie zareagować. 
Różne stowarzyszenia i komitety zwal­
czające truciznę komunizmu zorgani­
zowały w Berlinie, na okres trwania 
komunistycznych manifestacji, to jest 
od 5 do 19 sierpnia, cały szereg róż­
nych kontrmanifestacji.

Na. pierwsze miejsce wybija się tu­
taj Komitet Wolnej Europy i Radio 
Wolnej Europy. Nie czas jeszcze dzi­
siaj na. wdawanie się w szczegóły ich 
akcji na terenie Berlina. Powrócimy 
do tego później. Można już tylko po­
wiedzieć, że Komitet Wolnej Europy 
zorganizował w „Studentenhaus” w za­
chodnim Berlinie wielką wystawę po­
święconą życiu młodzieży w krajach 
wolnych i w krajach za żelazną kurty­
ną. Wystawę tę otwarto 6 sierpnia. 
Zwiedzają ją tłumy młodych Niemców, 
a także i może pewna liczba siłą ścią­
gniętych do wschodniego Berlina mło­
dych ofiar marksistowskich reżimów. 
Jest to najgorętsze pragnienie organi­
zatorów, którzy wiele trudu ponieśli, 
aby wystawę ta była na wysokim po­
ziomic. Przed „Studentenhaus” wzno­
szą się maszty, na których powiewają z 
jednej strony ogromne flagi krajów u- 
jarzmionych przez Sowiety, a więc Al­
banii, Bułgarii, Czechosłowacji, Esto­
nii, Litwy, Łotwy, Polski, Rumunii i 
Węgier, a z drugiej flagi narodów wol­
nych.

Ze swej strony Radio Wolnej Euro­
py zorganizowało w tym samym gma­
chu wystawę objaśniającą techniczne 
przygotowanie i nadawanie swych pro­
gramów do krajów za żelazną kurty­
ną oraz ilustrującą ducha, w jakim ro­
bione są audycje.

Naprężenie w Berlinie
Te wszystkie wydarzenia rozpoczęte 

w niedzielę i które trwać będą przez 
dwa tygodnie zelektryzowały i tak już 
zawsze naprężoną atmosferę w Berli­
nie. W obawie przed infiltracją „niepo­
żądanych uczestników komunistycz­
nego festiwalu do dzielnic zachodnich 
— władze sowieckiego Berlina wznio­
sły barykady na punktach granicznych 
pozostawiając tylko 13 przejazdów dla 
samochodów. W nocy, zachodni ber- 
lińczycy chodzą burzyć te barykady.

Policja zachodnia poczyniła wszelkie 
przygotowania, aby móc natychmiast 
przeciwstawić się możliwej próbie 
przejścia do dzielnic zachodnich maso­
wej manifestacji komunistycznej. Od 
wczoraj rano samolot rozpoznawczy i 
autożyro armii amerykańskiej patro­
lują bez przerwy na niskiej wysokości 
nad linią graniczną między wschodnią 
•a zachcodnią częścią Berlina. Na Pots- 
damer Platz policjanci zachodni spo­
glądają ze spokojem na całe oddziały 
złowrogo patrzącej „Yolkspolizei”, sto­
jące po przeciwnej stronie. Wszyscy 
czują jednak, że sytuacja jest naprężo­
na.

Mikołaj Kastor.

Manewry ameryk* 
na Krecie

Ateny. — Amerykańska dywizja 
morska przeprowadziła manewry de- 
barkacyjne w okolicy Heraklionu, 
na Krecie, z udżiałem 320 czołgów- 
W czasie tych manewrów jeden z czół 
gów wyleciał w powietrze, najechaw­
szy na minę niemiecką, położoną w 
czasie okupacji. Są to największe, do­
tychczasowe manewry amerykańskie 
we wschodniej strefie Morza Śródziem 
nego.

Pakt 5" byłby nie do pogodzenia z istnieniem ONZ
— oświadczył sekr. Stanu Acheson
i wezwał Sowiety do zapoznania narodu rosyjskiego 

planem pokojowym, przyjętym przez O.N.Z. 3. XI. 1950 rokuZ
1VASZYTNGTON. — Amerykański sekre­

tarz stanu. Acheson, przemawiając na kon­
ferencji prasowej w środę, odpowiedział urzę 
dowo na propozycje sowieckie Szwemika w 
sprawie zawarcia paktu „5” mocarstw. Ache­
son podkreślił, te list Szwemika 
mieści się w ramach sowieckiej 
kampanii pokojowej, zmierza­
jącej między i‘n n y m I do stor­
pedowania konferencji poko­
jowej w San- Francisco dla za­
warcia pokoju z Japonią.

Sekretarz Stanu podkreślił jednak, że de- 
,cyzja rządu sowieckiego ogłoszenia w Rosji 
tekstu uchwalonej przez Kongres ameiy kań­
ski rezolucji piiyjaźnl i pokoju i podania do

Narodowiec
Quotidien democrate pour la defense des intlrets soCiaux et culturels de 1'immigration polonaise
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Zatwierdzony 391 gł. przeciw 102
premier Rene Pleven tworzy nowy rząd
Socjaliści oświadczyli gotowość poparcia, ale nie wstąpią do rządu 

ze względu na projektowane zapomogi dla szkół wyznaniowych
Pajyż. — Zatwierdzony na stanowis malny, tak, aby pracownicy odzyskali zdol­

ność nabywczą, jaka Istniała 15 marca br.
ad-

ku premiera przez Zgromadzenie Na-
rodowe, 391 głosami przeciw 102, 
R. Pleven rozpoczął 
w czwartek rano roz­
mowy w celu utworze 
nia rządu. W skład 
nowego rządu wejdą 
osobistości ze stron­
nictw dawniejszej ko­
alicji. za wyjątkiem 
socjalistów, którzy 
mimo, że głosowali 
za p. Pl eve nem, u- 
chwalili nie uczestni­
czyć w rządzie. Są o 
ni przychylnie nasta­
wieni do nowego pre­
miera, jednakże ze 
względu na zarysowu 
jące się widoki udzie 
lenia pomoc y szkol­
nictwu katolickiemu, 
chcą pozostać poza 
rządem-

Jako przypuszcza! 
nych ministrów wy­
mienia się pp. Queu- SSBT 
ille (rad.), Bidault,
Rent Mayera (rad.), p. Rcnć Pleven na trybunie Zgromadzenia Narodowego.
Petsche (niez.), Ro­
berta Schumana (M.R.P.), 
'(niez.), Daladier (nd.),

„acguinot 
Mitterand

(U.D.L.R.), Louvel (MR.P), Cl Pe­
tit (U.D.S.R.), Schneiter (M.R.P.)
Program rządowy p. Rene Pievena
Premier Pleven zaznaczył w swojej dekla­

racji, przeczytanej w Zgromadzeniu Narodo­
wym, że rząd, który zamierza utworzyć zba­
da w czasie jaknajktlotszym ewalipcję gospo­
darczą ostatnich miesięcy i zarządzi potrzeb­
ne przystosowania, tak w odniesieniu do nie­
których cen rolniczych, jak 1 zarobków ro­
botniczych.

Rewaloryzacją płac
Po dokładnym zbadaniu obrazu ogólnego 

poziomu cen w pierwszych dniach września 
będzie można ustanowić nowy zarobek mini-

Z procesu przeciwko „9” w Warszawie

Kulerski i gen. Spychalski jako świadkowie
Warszrwa. — W środę na rozprawie 

w sądzie warszawskim przeciwko 9 
wyższym oficerom, składał zeznania 
jako świadek nasamprzód Kulerski, by­
ły sekretarz Mikołajczyka, a następnie 
były wiceminister obrony narodowej, 
gen. Spychalski. Świadek przyprowa­
dzony był z więzienia. Słaniał się w to­
ku zeznań. Robił wrażenie mało przy­
tomnego. Mówił głosem ledwie słyszał 
nym.

Gen. Spychalski oświadczył, że ja­
ko wiceminister ponosił odpowiedzial­
ność za mianowanie oficerów aa różne 
stanowiska. Przyznał, że awansował 
kilku oskarżonych, dodał jednak, że te 
nominacje były uzgadniane z Gomułką, 
jako sekretarzem P.P.R.

W dotychczasowym przebiegu roz­
prawy poza generałem Mossorem, 
wszyscy oskarżeni przyznali się do za­
rzucanych im przez prokuratora bez­
pieki — czynów.

Przyznanie się 8 byłych wysokich o- 
ficerów dowodzi, że byli „odpowiednio”

Zmarl w więzieniu były premier Bułgarii, 
Muszanoff

NOWY JORK. — Dziennik bułgarski, wy­
chodzący w Nowym Jorku podał do wiado­
mości, że 80-letni były premier bułgarski, 
Mikołaj Muszanoff zmarł w więzieniu bez­
pieki. Zmarły był przywódcą Bułgarskiej Par 
tli Demokratycznej. Bezpieka aresztowała 
go w maju b.r. mimo, że on dokonał 
przewrotu w Bułgarii na rzecz Rosji 1 był 
przeciwnikiem faszystowskiej polityki króla 
Borysa.

wiadomości narodu rosyjskiego, oznacza krok 
naprzód.

Wszyscy mogą się zgodzić, iż rządy winny 
popierać przy pomocy wszelkich środków dą­
żenia pokojowe nie w słowach, ale w czy­
nach. Ale na te właśnie czyny oczekuje się 
ze strony Rosji.

Zatrzymanie wyścigu zbrojeń i zakaz u- 
żywania broni atomowych mogłyby być o- 
siągnięte już rok temu w ramach O.N.Z.. 
gdyby rząd sowiecki nie był się temu opierał.

Acheson zapytał rząd rosyjski, dlaczego 
zamiast występować z nieokreślonymi progra 
mami. Rosja nie popiera programu pokojo­
wego O.N.Z.? Chodzi, przypomniał sekretarz 
amerykański, o trzy zasadnicze rezolucje, u- 
chw alone w 1919 1 w 1950 roku przez Zgro-

R. C.: Bethune 21231
C. C. Lille 16657
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p. gruntowną walkę z nieusprawiedliwionymi i
W tym samym czasie rząd winien podjąć

W:

(Foto Record)
W fo-

telu przewodniczącego: p. Edward Herriot.
nadmiernymi zwyżkami niektórych cen. Pre­
mier zapowiedział następnie uchwalenie u- 
stawy przeclwtrustowej. Starając się głusze­
nie bronić stopy życiowej warstwy robotni­
czej, zalecano wprowadzenie ruchomej skali 
płac, jednocześnie przyznając, że jest to śro­
dek rozpaczliwy. Gdyby jednak zwyżka cen 
utrzymywała się nadal, obowiązkiem rządu 
będzie zapewnić bezzwłocznie każdorazową 
rewizję minimalnego zarobku gwarantowa­
nego.

Oszczędności i reformy-
Powinniśmy zaproponować rozporządzenia 

w celu zapewnienia lepszej równowagi finan­
sów ,j i oszczędniejszego zarządzenia koleja­
mi oraz szybko 'badać położenie w ubezpie- I 
czeniach społecznych i ulepszyć ich gospodar I
kę. P. Pleven zalecał następnie nowy Plan
Monneta. celem zwiększenia produkcji i ru-

przygotowani do procesu od ”’ielu mie 
sięcy w więzieniach bezpieki.

Prasa warszawska atakuje Gomułkę, waniach.
Minister Stokes powiedział dziennikarzom.ęzyniąc go odpowiedzialnym _a rzeko­

me przygotowanie planów pi zeprowa­
dzenia zamachu stanu w Polsce w la­
tach 1947, lub 1948.

Mowy haracz płacą robotnicy w Polsce 
na utrzymanie prasy komunistycznej

Warszawa. — Reżim warszawski u- 
trzymywał dotychczas swoją prasę 
przy pomocy funduszów państwowych. 
Obecnie Ministerstwo Informacji prze 
rzuciło część ciężarów na róźm przed­
siębiorstwa spółdzielcze, przemysłowe 
i na lokalne urzędy," każąc im zamiesz­
czać w lokalnych pismach komunistycz 
nych płatne ogłoszenia o swojej dzia­
łalności. Zarządzenie to oznacza w prak 
tyce, że wydawnictwa reżimowe mają 
być pokryte w większości z ogłoszeń.

Koszta płatnych ogłoszeń w różnych 
warsztatach pracy opłacane są z potrą 
ceń z zarobków robotniczych przy 
wszelkich wypłatach.

Administratorzy reżimowi zmusili w 
ten sposób kilka milionów robotników 
polskich do zapłacenia nowego hara­
czu na rzecz propagandy reżimowej i 
utrzymania prasy komunistycznej.

Tego rodzaju postępowanie wywołu-

madzenle O.N.Z., a które wskazują środki I 
sposoby zachowania i zabezpieczenia pokoju 
światowego. Każda z tych rezolucji została 
uchwalona przez poważną większość naro­
dów całego świata, spotkała się jedynie ze 
sprzeciwem Rosji 1 jej satelitów.

Acheson zapytał następnie, dlaczego Ro­
sja proponuje zawarcie paktu jedynie pomię­
dzy 5 mocarstwami. Posiadamy już pakt po­
kojowy, powiedział Acheson, nie tylko po­
między 5 mocarstwami, ale pomiędzy 60 na­
rodami dzięki Karcie O.N.Z.

Amerykański Sekretarz Stanu stwierdził, 
że O.N.Z. pozostaje Jedynym odpowiednim 
organem dla doprowadzenia do odprężenia 
światowego.

chu budowlanego i zapowiedział reformę 
mlnlstracji i konstytucji.

Zagadnienie szkolne.
„Rząd, który utworzyłbym, zażąda od ko-

misji szkolnej przyspieszenia swoich prac, 
aby zalecenia swoje przedstawił przed 1. 
grudnia”. P. Pleven zapowiedział, że rząd je­
go zwróci się do Zgromadzenia Narodowego 
o podwyższenie kredytów na . stypendia w 
szkolnictwie średnim, celem przyznania ich 
uczniom szkół katolickich i nie przeciwstawi 
się propozycjom parlamentarnym w sprawie 
pomocy dla szkół katolickich, w ramach pro­
jektów poprzednich kandydatów na premie­
rów, pp. Rcnć Mayera i Maurice Petsche. Na­
tomiast jeżeli chodzi o pomoc finansową dla 
uczniów powszechnych szkół katolickich, ra­
dzi odczekać zalecenia komisji szkolnej.

Mówiąc o położeniu między- 
n a r o d o w y m, p. Pleven oświadczył, że 
Francja będzie prowadziła nadal rokowania 
dla osiągnięcia solidarności gospodarczej i 
dalszego prowadzenia akcji dla ochrony po­
koju.

391 głosów
Deklaracja p. Renć Pievena spotkała się z 

przychylnym przyjęciem na ławach szerokiej 
większości. 391 posłów (socjaliści. M.R.P., 
radykałowie. U.D.S.R., niezależni i partia 
chłopska), głosowali za planem Pievena. — 
Tylko 102 posłów komunistycznych głosowa­
ło przeciw, a R.P.F. wstrzymało się od gło­
sowania.

Uprawomocniono wybór 568 posłów na 626
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe uprą 

womocniło dotychczas wybór 568 posłów na 
626. Do zbadania pozostają jeszcze raporty, 
odnoszące się do 25 okręgów (58 posłów), 
przeważnie zamorskich.

Rząd de Basperi uzyskał wotum zaufania
RZYM. — Nowy rząd de tiasperi we Wło­

szech uzyskał w środę wotum zaufania w se­
nacie. Za polityką rządową głosowało 151 
senatorów, przeciwko padło 101. W czwartek 
odbyło się głosowanie w Izbie Posłów. Nie 
ulęga wątpliwości, że zaufanie zostanie u- 
chwalone.

Minister Stokes

Z za szybkim uregulowaniem konfliktu naftowego
TEHERAN. — W środę odbyło się drugie 

zebranie delegacy) brytyjskiej i perskiej, 
które trwało ponad 2 godziny. Przedstawi­
ciele rządu perskiego doręczyli delegacji an­
gielskiej odpowiedź na memoriał, w ręczony 
przez ministra Stokesa w poniedziałek. W ko 

. munikacie urzędowym oświadczono, że obie 
■ delegacje poczyniły pewne postępy w roko-

że rozsądni ludzie w rządzie perskjm chcą 
doprowadzić do porozumienia. Dodał on jed­
nak, że raczej powróci do Londynu bez za­
warcia układu, niż gdyby miał zgodzić się

je zrozumiałe bunty wśród robotników, 
którcy domagają się zniesienia tych 
zarządzeń. Bezpieka interweniuje w 
wypadkach bardziej trudnych, aresztu 
jąc tych robotników; którzy domagają 
się wypłacanie pełnych zarobionych na 
leźności.

Zaznaczyć należy, że dotychczas u- 
rzędy spółdzielcze i przedsiębiorstwa u- 
państwowione składały ogłoszenia o 
swojej działalności do centrali ogło­
szeń w Warszawie, skąd otrzymywały 
je poszczególne dzienniki.

iebywala ulewa w Pary: 
Burze nawiedziły Tours, Rennes, Biarritz, Bordeaux oraz Alpy

PARYŻ. — Ogromna ulewa spadła w śro­
dę w Paryżu. Strumienie wody spłj-wały od 
godz. 14 do nocy. O godz. 19 obserwatorium 
w Montsouris zanotowało 30 mm. wody (4 
mm. tylko o godz. 17). Zdaniem rzeczoznaw­
ców meteorologii, podobne ulewy są wyjątko­
we w tej porze roku.

Deszcze dały się we znaki także innym 
miastom. W TOURS spadło 41 mm. wody; w 
BIARRITZ 16 mm.; w RENNES i BOR­
DEAUX 14 min. Ulewne deszcze padały w 
północnej Francji w nocy z środy na czwar­
tek.

Według meteorologów od piątku wieczora 
zaznaczy się jakoby poprawa pogody, a ko­
niec tygodnia ma być słoneczny.

Gwałtowne burze nawiedziły różne okoli­
ce głównie w Alpach. Potok Boscodou zalał 
szosę pod Gap.

W Szwajcarii
Ulewy i powodzie dały się we znaki także 

w Szwajcarii. Wezbrane wody rzek uniosły 
kilka mostów.

Główna linia kolejowa między Szwajcarią 
a Wiochami jest przerwana w kilku miej­
scach na południe od tunelu św. Gotharda, na 
skutek obsunięcia się ziemi.

liczne wioski są odosobnione powodzią. 
Potok błota uniósł 3 autobusy, czekające na 
rewizję celną w Castesegna, włosko - szwaj­
carskiej stacji granicznej.' Dwoje dzieci uto­
nęło.

45 stopni goręca w Tunisie
TUNIS. — Fala upałów utrzymuje ąlę w
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Przed aresztowaniem 
morderców

Hydz • śmigłowej
PARYŻ. — Wedle nadeszfych do­

niesień spodziewać się należy areszto- 
wauia morderców Rydż Śmigłowej w 
najbliższych dniach czy nawet godzi­
nach. Mordercy należą do kół szmug- 
lerskich.

(Patrz str. 2-ga)

Tragiczna śmierć 
dwóch robotników7

Tarbes- — Olbrzymia masa odłam­
ków skalnych i ziemi zasypała sześciu 
robotników, pracujących w-górach w 
Pragneres, ponad Luz-Saint-Sauveur 
przy umicnianiu inuru cementowane­
go. Czterech zasypanych odniosło ra­
ny. Dwóch natomiast, Hiszpanów, wy­
dobyto dopiero po siedmiu godzinnych 
wysiłkach. Obydwaj stracili życie w 
tym wypadku.

30 osób utonęło
Rangun. — Trzydzieści osób, w 

czym kilka kobiet utenęło na skutek 
wywrócenia się łodzi na rzece Irrawa- 
dy, w górnej Birmie-

16-miesipczne dziecko bawiło się z wężem
Kalkuta. — korespondent ,.Hindustan 

Standart’’ donosi ze środkowych Indyj, że 16- 
miesięczne dziecko na oczach swoich rodzi­
ców, którzy nie mieli odwagi interweniować, 
bawiło się przez dwie godziny z wielce tru- 
jącą i niebezpieczną kobrą królewską. Wąż 
nie wyrządził dziecku żadnej krzjnvdy. Ro­
dzice stali spokojnie, wiedząc, że najmniej­
szy gest z ich strony, może być fatalny dla 
dziecka. Wąż uciekł, ujrzawszy dwa zbliża^ 
jące się mangusty.

Chronić lasy przed pożarem!
Avignon. — Prefekt dep. Var skierował 

apel do turystów i obozujących, wzywając do 
zachowania ostrożności i pomocy w zwalcza­
niu pożarów lasóvr. Dodatkowe posterunki 
żandarmerii czuwają nad przestrzeganiem 
przepisów.

na warunki niesprawiedliwe i nie uzasadni o* 
no.

Premier Massadek i Stokes zgadzają się, 
że zasadniczą i pilną rzeczą jest doprowa­
dzić do podjęcia prac w Abadanie. Można 
dojść do tego,'' skoro zostaną ustalone pod­
stawowe zasady porozumienia. Szef delegacji 
brytyjskiej .jest zdania, że trzeba doprowa­
dzić do ogólnego porozumienia, a szczegóły 
pozostaną do opracowania rzeczoznawcom.

Persja zażądała odwołania 
konsula brytyjskiego z Akadami

TEHERAN. — Rząd perski zażądał ofi­
cjalnie 8. sierpnia br. odwołania konsula bry­
tyjskiego z Abadanu, Francis Cappera, któ­
remu podlegały pola naftowe.

■ Paraliż dziecięcy szerzy się głównie 
w Alzacji i poludn. departamentach

Zarządzenia ochronne w dep. Moselle
Metz. — Prefekt dep. Moselle wydal 

szereg zarządzeń ochronnych przeciw 
ko paialiżowi dziecięcemu, z powodu 
pojawienia się 150 wypadków tej cho 
roby w jego depart. Kąpiele publiczne 
i w rzekach są zakazane wjiadgranicz 
nych kantonach francuskich, tak samo 
jak zebrania publiczne. Donoszą także, 
że Wielkie Księstwo Luksemburskie 
zażądało zamknięcia swojej granicy.

Inne wypadki paraliżu dziecięcego 
zachodzą głównie w południowych de­
partamentach.

Tunisie od kilku dni. Termometr wskazuje 
45 stopni gorąca.

Olbrzymi 10-tonowy zbiornik, 
w drodze do Dunkierki

Metz. — Olbrzymi zbiornik 10-tonowy, 
mający ponad 10 m. wysokości i 5 m. prze­
kroju, upamiętnił swój przejazd przez Sarre- 
guemines. Przyczepka, wioząca różne części 
tego zbiornika, wywróciła kilka lamp przy­
drożnych, które upadając uszkodziły część 
parapetu mostu. Zbiornik kieruje się ku 
Dunkierce, skąd zostanie przewieziony stat­
kiem do Dakaru. Jest on przeznaczony dla 
rafinerii nafty. . .

Ponad 109 milionów dolarów 
na pomoc dla nacjonalistów chińskich 
WASZYNGTON. — W czasie tajnej sesji 

senackiej Komisji Wojskowej, podsekretarz 
stanu dla spraw Dalekiego Wschodu, Dean 
Rusk zapowiedział 8. VTH. br., że prezydent 
Truman zwróci się do Kongresu o przyzna­
nie 109 milionów 600 tysięcy dolarów na po­
moc wojskową' i gospodarczą dla nacjonali­
stycznego rządu chińskiego na Formozie.

Pas leśny wzdłuż Muru Chińskiego
Londyn. — Wzdłuż Muru Chińskiego, na 

długości 1.600 km. zostanie utworzony pas 
leśny. Drzewa będą miały na celu powstra^r- 
manie piasków z pustymi Gobi i zapobieże­
nie zasypywania przez nie ziem w północno* 
zachodnich prowincjach Chin.
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Szkodliwa konkurencja
Praca spoleezno-organizacyjna na terenie 

Lille jak również w okolicy nie jest tak ła­
twą, jakby sobie ktoś — nie znający tamtej­
szych stosunków — wyobrażał.

Pierwszą bodaj że przeszkodą i główną 
przyczyną utrudniania tej pracy to rozbicie 
polskiego społeczeństwa w Lille na różne 
„grupki”, odłamy, kierujące się jakimiś dziw­
nymi przesłankami pracy społecznej.

Przykładów świadczących o tej wzajemnej 
konkurencji można przytoczyć bez liku. Kie­
dy naprzykład jedna organizacja urządza za­
bawę czy też święto, inna pokrewna organi­
zacja na złość w tym dniu urządza zabawę, 
żeby tylko impreza pierwsza nie udała się.

Nie ma w Lille właściwego Komitetu 
Miejscowych Towarzystw jak to praktyko-' 
wane jest w prawie że każdej kolonii pol­
skiej we Francji. Taki Komitet Tow. Miejsc, 
wprawdzie istnieje w Lille, lecz wyłoniony 
jest tylko z trzech organizacji: ZUPRA, 
PSL’u i Koła Teatralnego, inne natomiast 
organizacje ustosunkowały się negatywnie do 
tego Komitetu. Utworzony Komitet Tow. re­
gulowałby organizowanie wszelkich imprez

Walka z Kościołem katolickim w Jugosławii
Ostatnie posunięcia rządu jugosło­

wiańskiego w sprawie ewentualnego 
uwolnienia, pod pewnymi warunkami, 
ks. biskupa Stepinaca, wysunęły na 
pierwszy plan obecną politykę religij­
ną rządu marszałka Tito. „Osservato- 
re Romano”, organ Watykanu, po przy 
toczeniu jugosłowiańskiego komunika­
tu, w którym rząd Tity podaje do wia­
domości swą propozycję, uczynioną 
Watykanowi w sprawie wcześniejszego 
uwolnienia ks. bp Stepinaca, pod wa­
runkiem, że opuści on Jugosławię, a 
która została odrzucona przez Waty­
kan, dodaje następujące uwagi:

„Jakie by nie., było zadowolenie Stolicy 
Świętej z powodu przyjęcia przez rząd jugo­
słowiański tezy o niewinności ks. bisk. Ste­
pinaca, pozostaje faktem, że dostojnik ten 
nie zgodziłby się na opuszczenie swych wier­
nych. Stolica Święta chce przede wszyst­
kim uszanować wolę jugosłowiańskiego bi­
skupa i nie uważa za rzecz możliwą narzu­
cenia mu wygnania wbrew jego sumieniu 
jako kapłana i biskupa. Z drugiej znów stro­
ny należy jeszcze podkreślić, że sytuacja re­
ligijna w Jugosławii nie jest zadawalająca: 
oprócz ks. biskupa Stepinaca uwięziony jest 
jeszcze biskup z Mostsyu oraz wielu księży 
i zakonników, żeńskie kongregacje zakonne 
zostały rozwiązane, a domy zakonne skon­
fiskowane. Seminaria duchowne spotkał ten 
sam los.

,Wszystkim jest również wiadomo, że re­
żim jugosłowiański przeszkadza katolikom

Ciężka sytuacja prasy nawet w Stanach Zj.1
Nowy Jork. — Ciężka sytuacja, w 

jakiej znajduje się prasa europejska z 
powodu podwyższenia cen papieru, nie 
oszczędziła również Stanów Zjednoczo­
nych. W początkach lipca jeszcze jed­
no pismo codzienne, „Star-Times” z 
Saint-Louis przestało również wycho­
dzić.

Należy podkreślić, że Saint-Louis ze 
swym milionem mieszkańców jest ós­
mym co do wielkości miastem Stanów 
Zjednoczonych i że posiada obecnie 
tylko dwra pisma poranne i jedno wie­
czorne.

.Fakt ten nie jest odosobniony. W 
roku zeszłym przestał wychodzić „Sun” 
w Nowym Jorku, i „Record” w Fila­
delfii, a parę miesięcy temu przestał 
nawet wychodzić dziennik należący do 
potężnego wydawnictwa Hearst w 
Oakland w Kalifornii.

Kraje muzułmańskie 
za umiędzynarodowieniem Jerozolimy
Kair. — Donoszą ze źródeł zazwy­

czaj dobrze poinformowanych, że na 
przyszłym Zgromadzeniu ONZ w Pary­
żu wszystkie kraje muzułmańskie bę­
dą głosowały za umiędzynarodowie­
niem Jerozolimy.

Dekret w sprawie zakazu używania tytułów 
szlacheckich

‘WATYKAN. — Kongregacja Konsystor­
ska ogłosiła dekret, według którego arcybi­
skupi i biskupi nie mogą więcej używać ani 
silacheddch ani podobnych tytułów, czy to 
osobistych, czy też przywiązanych do sto­
licy biskupiej. Zakaz ten, w odniesieniu do 
kardynałów, został, już wydany przez pa­
pieża Inocentego X. Papież- Benedykt XV 
zabronił wszystkim biskupom używania 
tych tytułów, lecz zrobił wyjątek co do ty­
tułów przywiązanych do stolicy biskupiej. 
Wyjątek -ten został obecnie zniesiony. 

polskich na terenie Lille i w ten sposób jed­
na organizacją nie „dmuchałaby — powie­
działbym — drugiej w kaszę”.

Najwyższy czas, by zarządy organizacyj i 
towarzystw w Lille doszły do porozumienia 
chociażby na tej platformie urządzania im­
prez, uroczystości czy też zabaw tanecznych. 
W Roubaix naprzykład sprawa ta przedsta­
wia się lepiej, nie ma tam bowiem tej zło­
śliwej konkurencji, dlatego też organizowane 
tam imprezy czy zabawy udają się pod 
każdym względem a przede wszystkim kaso­
wym. Tę sprawę należałoby rozważyć i zna­
leźć wspólny język, by w przyszłym sezonie 
unikać tego szkodliwego dla spraw pol­
skich współzawodnictwa.. Skutki bowiem, 
jak same przekenały się organizacje, są nie­
dobre i powodują u ludzi pewnego rodzaju 
zniechęcenie do pracy społecznej.

Tymczasem dziś trzeba wszystko robić, 
aby zachęcać do pracy społecznej, która nie 
jest łatwą i zawsze ma trudności do przezwy­
ciężenia. ' /

L. Brzezina.

w korzystaniu z praw zasadniczych: wszyst­
kie szkoły zostały im zabrane; organizacje 
akcji katolickiej nie mogą prowadzić swej 
działalności, a nauczanie religll, nawet w ko­
ściele, napotyka na liczne trudności.

„Nie trzeba również zapominać o antyka­
tolickiej propagandzie, która jest szerzona 
tak, jak dawniej i która korzysta z urzędo­
wego poparcia, podczas gdy katolicy nie po­
siadają żadnej możliwości, aby na nią od­
powiedzieć”.

Odbiorniki radiowe, wielkości papierośnicy, 
zrzucają samoloty amerykańskie 

poza żelazną kurtynę
Waszyngton. — Senator K- Mundt, 

republikanin z południowej Dakoty, o- 
świadczył w Senacie, że odbiorniki ra­
diowe, nie większe jak papierośnica, są 
zrzucane w krajach komunistycznych, 
aby coraz większej l?’czbie osob umoż­
liwić słuchanie „Głosu Ameryki”. Od­
biorniki te przyjmują emisje z odleg­
łości 500 do 600 km.

Według senatora Karl Mundta, ostat 
nie przedostanie się Polaków do Szwe­
cji wykazuje, że emisje te są skutecz­
ne.

(Foto: Kecord)
Młoda, Amerykanka ma na sobie jeden z 
najmniejszych odbiorników radiowych. Przy 
uchu znajduje się maleńka słuchawka, któ­

rej drut zawiera antenę.

Jedyny tygodnik katolicki 
w sowieckiej strefie Niemiec

Lipsk. — Na skutek licznych prób, sowiec­
kie władze okupacyjne w Lipsku zezwoliły 
wreszcie na drukowanie jedynego w strefie 
sowieckiej Niemiec tygodnika katolickiego. 
Tygodnik ten będzie wychodził pod odpowie­
dzialnością O. Józefa Guledena, znanego w 
całych Niemczech ze swej działalności w ru­
chu liturgicznym. Nakład tygodnika będzie 
wynosił 100.000 egzemplarzy. Wydawnictwa 
podjęła się firma Benno-Yerlag w Lipsku.,

75.000 pielgrzymów w Akwizgranie
Akwizgran. — Uroczyste święta zorgani­

zowane dla uczczenia 4 wielkich Relikwii 
zgromadziły w bieżącym roku w Akwizgra­
nie 75.000 pielgrzymów.

Narodowiec

Stany Zjednoczone życzą sobie pokoju, lecz bez kapitulacji
Hamilton. (Nowy Jork). — Według 

zdania Ph. C. Jessupa, specjalnego am 
basadora U.S.A., Stany Zjednoczone 
prowadzą wysiłki na izecz pokoju, lecz 
nigdy nie porzuciły, w ten sposób po­
stępując, swegc duchowego dziedzic­
twa „jak również nie opuszczą dzie­
dzictwa innych, przyjmując system u- 
stawicznych ustępstw”.

Zabierając głos na trzeciej rocznej 
konferencji polityki zagranicznej na u- 
niwersytecie Colsgate, Ph. Jessup o- 
świadczył:

„Ponieważ pragniemy pokoju w 
świecie, dlatego też będziemy w dal­
szym ciągu prowadzić wysiłki o pokój. 
Ponieważ znamy całą naturę systemu 
sowieckiego i sposób w jaki on działa, 
będziemy w dalszym ciągu budować i 
utrzymywać naszą siłę” Mówiąc o 
dziedzictwie amerykańskim, Jessup o- 
świadczył, że rewolucja amerykańska 
nie zatrzymała się. nigdy, i że demokra 
cja, która jest jej wypływem, stanowi 
zawsze najważniejszą i żywotną siłę, 
której celem jest sprawiedliwość spo­
łeczna, tolerancja, wolność i równość.

„Poszanowanie praw jednostki w 
państwie charakteryzuje naszą demo­
krację — mówił dalej Ph. Jessup — 
a poszanowanie praw każdego narodu 
charakteryzuje naszą demokratyczną 
politykę zagraniczną”.

Dodał on dalej, że Rosja sowiecka 
nie przestaje działać, jak prawdziwy de 
spota w stosunku do innych narodów 
i nie traktuje ich jako sobie równych, 
a mimo tego stanowiska, wolne narody 
w dalszym ciągu dają jej okazję do 
współpracy w celu stworzenia świata 
żyjącego w pokoju.

Jako dowód tej woli wolnych naro­
dów pozostawienia drzwi otwartych 
dla pokojowej współpracy ze Związ­
kiem Sowieckim, ambasador Jessup 
wymienił ostatnie rozmowy zastępców 
ministrów Spraw Zagranicznych w 
sprawie ustalenia porządku dziennego 
na konferencję czterech mocarstw. Roz 
mowy te nie doprowadziły do żadnych

Podwojenia amerykańskich sił lotniczych 
domaga się Kongresman Vinson

WASZYNGTON. — Przewodniczący Ko­
misji Spraw Wojskowych w Izbie Reprezen­
tantów, C. Vinson, demokrata wystąpił z 
projektem podwojenia obecnego stanu sił lot 
niczych Stanów Zjedn. Vinson domaga się u- 
tworzenia 163 wielkich grup lotniczych, by 
przeciwstawić się w razie potrzeby skutecz­
nie siłom lotniczym Rosji i jej satelitów.

Ponadto kongresman Vinson zapropono­
wał, żeby Stany Zjedn. wybudowały trzy su- 
perlotniskowce, o wyporności po 60 tys. ton 
każdy. Lotnictwo amerykańskie liczy obecnie

Przerwa w rozmowach rozejmowydi trwa 
Kouiamaśfi nie odpowiedzieli nadal 

na żądania generała Rjdgway’a
TOKIO. — Delegacja komunistyczna nie 

odpowiedziała dotychczas na żądania gene­
rała Ridgway’s w sprawie zupełnego zneutra 
lizowania rejonu Kaesong i dania gwarancji, 
że nie powtórzą się pogwałcenia strefy, gdzie 
toczą się rokowania rozejmowe.

Rozgłośnia pekińska natomiast świadczą, 
te zrobiono wszystko, czego Ridgway żądał 
1 oskarża delegację O.N.Z., żc jakoby przer­
wała rozmowy, ponieważ nie zgłosiła się do 
Kaesong.

¥ «
Ożywiona działalność w obrębie 

„żelaznego trójkąta’’
TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 8. 

armii doniósł w czwartek, te oddziały alianc­
kie staczały walki w środkowej Korei i za­
jęły miejscowość Pyongyang, będącą szczy­
towym miastem w tz. „żelaznym trójkącie”, 
którego podstawę stanowią miasta Kunhwa 
i Chorwon.

*
Kinksley ocenia straty na Korei 

na 2 miliardy dolarów - 
Stany Zjedn. wydały 5 miliardów dolarów

Lake Success. — Dyrektor Komisji 
O.N Z. dla spraw pomocy dla Korei 
Kinksley ocenia, że straty na Korei 
spowodowane przez wojnę oceniane są 
na 2 miliardy doalrów.

Na 9 milionów mieszkańców półn. 
Korei ponad 4 miliony zbiegły do Ko­
rei południowej. Ńa terenie Korei pół­

rezultatów ze względu na nieprzejedna­
ne stanowisko sowieckie. Zaproszenie 
Rosji sowieckiej do wzięcia udziału w 
podpisaniu traktatu pokojowego z Ja­
ponią w San Francisco w dniu 4 wrześ­
nia, postępowanie ONZ poszukującego 
porozumienia z Sowietami i jeszcze in­
ne przykłady stwierdzają, że drzwi do 
zachowania pokoju są zawsze otwarte.

Wydaje się jednak, że wobec szyb­
kiej konsolidacji sił wolnego świata, 
Związek Sowiecki będzie się starał od­
zyskać utracony teren.

Specjalny ambasador Stanów Zjedn. 
powiedział dalej:

„Możemy się spodziewać, że Sowie­
ty ze wszystkich swych sił będą prowa 
dzić kampanię w celu poróżnienia wol- 
negoeśwh ća i przeszkodzenia rozwojo­
wi międzynarodowych organizacyj de­
mokratycznych”. Lecz w obecnym o- 
kresie napięcia, ani Stany Zjedn., ani 
też inne wolne narody nie mogą, w 
celu usunięcia tego napięcia, myśleć o 
wojnie zapobiegawczej, ani też opierać 
się na fałszywym uczuciu bezpieczeń­
stwa” wobec pewnych posunięć Rosji, 
które mogą w rzeczywistości mieć tyl­
ko jeden cel, aby nas rozbroić do tego 
stopnia, byśmy mogli stać się łatwym 
łupem gwałtownej i nieoczekiwanej a- 
gresji”.

„Dlatego właśnie powinniśmy liczyć 
w naszym wysiłku na siłę materialną i 
moralną, która w ciągu historii cecho­
wała zawsze charakter amerykański”.

Omawiając sprawę międzynarodowej 
demokracji, p. Ph. Jessup oświadczył:

„W miarę jak się rozwijała i rozwi­
ja się dalej wspólnota światowa, poję­
cie demokracji stało się pojęciem mię­
dzynarodowym. Jest to prawdziwe w 
stosunku do praw jednostki w całym 
świecie i stosunków pomiędzy liczny­
mi narodami, z których się składa: 
wspólnota świata”.

Aby dać przykład różnicy funkcjo­
nowania demokracji międzynarodowej 
i systemu sowieckiego p. Ph. Jessup 
wymienił kontrast istniejący pomiędzy 
niezależnością dawnych kolonii zacho-

87 wielkich grup operacyjnych. Departament 
Obrony Narodowej proponuje, by w jaknaj- 
krótszym czasie U.S.A, podniosły ten stan do 
95 grup lotniczych.

Generał Marshall oświadczył niedawno, że 
przemysł lotniczy Stanów Zjedn. będzie tak 
rozbudowany, że będzie w stanie pokryć za­
potrzebowanie nawet dla 180 wielkich grup 
lotniczych.

W budżecie na rok i 952 roku przeznaczyły 
U.S.A, z 56 miliardów dolarów na obronę, 
ponad 19 miliardów dolarów na lotnictwo.

nocnej zostały zniszczone wszelkie za­
kłady przemysłowe.

Dzięki pomocy O.N.Z. kilka milionów 
osób utrzymuje się przy życiu.

¥
Posiłki francuskie na Koreę

HONG-KONG. — Do Hong-Kongu przybyło 
70 żołnierzy francuskich, przysłanych jako 
posiłki dla batalionu francuskiego na Korei, 
żołnierze podróżowali na statku „La Mar- 
seilleise”.

Patrol Wspólnoty Brytyjskiej
•na Korei

Kombatanci z pierwszej 
dywizji Wspólnoty Bry­

tyjskiej przejeżdżają 
przez prowizoryczny 

most nad rzeką Imjin, 
zbudowany przez sape­
rów amerykańskich. 

(Mat and Stereo Service)

dnich: Filipin, Indii 7 Pakistan u i Birmy 
a niewolą Czechosłowacji, Polski oraz 
innych satelitów sowieckich.

Jessup przestrzegł następnie przed 
błędem, który polega na lekceważeniu 
Rosji sow. jako przeciwnika. „Musimy 
uznać zręczność, jaką posiadają komu­
niści w sprawach propagandy” — po­
wiedział Jessup. „Niebezpieczeństwo, 
wynikające z podboju przez Rosję sow. 
dalszych terytoriów, jest jednak mniej 
sze od zawładnięcia duszą narodów i to 
nawet takich, który znajdują się poza 
linią wpływów komunistycznych przy 
pomocy pojęć takich jak np. obrona 
pokoju”.

Kto jest morderca Rydz-Śmigłowej ?
NICEA. — Im dłużej trwa śledztwo w 

sprawie morderstwa, popełnionego przed 
przeszło miesiącem na Rydz-Smigłowej, tym 
mniej szczegółów o jego wynikach przedo- 
staje się do wiadomości publicznej. Policja 
strzeże zazdrośnie wszelkich nowych po­
szlak, niewątpliwie dla dobra śledztwa i jego 
pomyślnych wyników. Tymczasem opinia 
publiczna, a zwłaszcza koła uchodźcze ocze­
kują niecierpliwie rezultatu, który wyjaś­
niłby nareszcie dlaczego, kto 1 gdzie zgładził 
Rydz-śmłgłową.

Naogół umocniło się przekonanie, że tra­
giczny koniec Rydz-Smigłowej ma związek z 
trybem życia byłej marszałkowej, która za­
znawszy zbytku, szukała możliwości Zapew­
nienia sobie beztroskiego życia, do jakiego 
była przyzwyczajona, od wczesnej młodości, 
gdy jako córka aptekarza w żytomierzu o- 
bracała się w kołach właścicieli ziemskich. 
Wiele refleksji budzi fakt, że morderca, czy 
mordercy starali się widocznie przez odcię­
cie kończyn i głowy uczynić wszystko, by 
stwierdzenie tożsamości zwłok stało się nie­
możliwe łub uległo opóźnieniu.

Czynione na temat strasznej śmierci p. 
Rydz-Smigłowej domysły prasy francuskiej 
obracają się około przypuszczenia, że nlektó 
rzy z przesłuchanych świadków mogą znać 
pewne bliższe przyczyny, czy okoliczności jej 
zniknięcia.

Szczególnie sprawa kartki przyczepionej 
do drzwi 1 uwiadamiającej o wyjeźdzle nie 
została jeszcze dostatecznie wyjaśniona, tak 
samo jak sprawa zniknięcia owej kartki, a 
mianowicie, czy usunięto ją 3-go lipca, czy 
dopiero później.

Miejmy nadzieję, że śledztwo da wkrótce 
odpowiedź na wszystkie nasuwające się py­
tania.

*
NICEA. — Rzeczoznawca marsylski doko­

nał na żądanie policji z Nicei ponownych c- 
ględzin samochodu, należącego do Zbigniewa 
Nassalsklego oraz samochodu, wynajętego w 
garażu Mattel w Nicei przez p. Romanow­

Prowokacje bułgarskiej straży na pograniczu 
z (Jugosławią

BELGRAD. — Prasa jugosłowiańska do­
niosła w środę o prowokacjach granicznych 
zorganizowanych na większą, skalę przez buł 
garskie oddziały straty na pograniczu z Ju­
gosławią.

Znaczna grupa żołnierzy bułgarskich wdar 
ła się na terytorium Jugosławii, korzystając 
z osłony ogniowej innego oddziału bułgar­
skiego. 9 żołnierzy bułgarskich przekroczyło 
granicę, ostrzeliwując żołnierzy jugosłowiań­
skich.

Po nadejściu większych posiłków jugosło­
wiańskich, żołnierze bułgarscy wycofali się 
na swoje pozycje wypadowe.

W czasie strzelaniny byli ranni po oby­
dwóch stronach.

Dziennik „Borba” przypomina, że podobne 
prowokacje zdarzają się często pa pograni­
czach z Rumunią, zwłaszcza od strony Ba­
nału oraz na pograniczach z Węgrami.

Nr. 183

Małe sensacjo 
z wielkiego świata

gStaff Leopold jak śpiewak wsłuchiwał 
się w dźwięki naszej mowy 1 bezustannie 
szukał najharmonljniejszych tonów. Jest 
mistrzem porównań i językowego naśla­
downictwa głosów przyrody, tzw. onoma­
topei. Opowiadają, że szereg jego wierszy 
jest jakby umiejscowiony w czasie, to 
znaczy, że poeta więcej ufał zaklinaniu 
mijającego w danej chwili zjawiska, niż 
odtwarzaniu go potem ze wspomnień we 
własnej jaźni.

g Nowe źródła miedzi tak ważnej dla 
przemysłu obronnego wykorzystane zosta­
ną przez uruchomienie z pomocą rządu 
kopalń rudy miedzi w stanie Michigan. 
Konsorcjun? górnicze ^wróciło się do rzą­
du o udzielenie na ten cel pożycgki w su­
mie 100.000.000 dolarów.

-

skiego, w dniu, w którym zniknęła p. Rydz, 
śmigłowa.

Policjanci oświadczyli- korespondentowi 
„France-Soir”, że uważają za zadowalające 
oświadczenie obydwu wymienionych Polaków 
w sprawie tajemniczego zniknięcia marszał­
kowej. Niemniej uważali za pożyteczne pod­
dać wozy ponownym oględzinom.

Chodziło o to, aby stwierdzić, czy jeden z 
tych wozów byłby mógł służyć do przewie­
zienia marszałkowej żywą albo też zwłok w 
worku, w którym znaleziono je pocięte i 
pr rzucone w Cros-d’Utelle. Oględziny okaza­
ły się daremne. Korespondent „France-Soir” 
twierdzi, że dowiedział sfę w ostatniej chwili, 
jakoby policja posiadała dowody, na podsta­
wie których może odkryć morderców p. 
Rydz-Smigłowej.

¥
PARYŻ. — Komisarz Chennevier powrócił 

do Paryża po 72-godzinnym pobycie w Nicei, 
w czasie którego zapoznawał się z wynika­
mi śledztwa, dotyczącego śmierci Rydz-śmi- 
głowej. Policjanci odnaleźli ostatnio* rzecz 
wielkiej wagi, a mianowicie karnecik mar­
szałkowej z adresami. Figurują w nbn, obok 
adresów osób znanych także nazwiska osob­
ników mniej lub więcej podejrzanych.

Wszystkie osoby, których nazwiska figu­
rują w karnecie adresowym p. Rydz-Smigło­
wej, są obecnie przesłuchiwane przez policję 
w Nicei. Wyrażają przypuszczenie, że po u- 
kończenlu tych badań, policji będą znane no­
we dane, które przyczynią się do przyspie­
szenia ujawnienia mordercy Rydz-Smigłowej.

Flaga francuska nad Wielkimi Jeziorami USA
MIWAUKEE. — Uary Brockel, dyrektor 

portu w Milwaukee, podał do wiadomości, te 
niebawem flaga francuska będzie powiewa­
ła nad Wielkimi Jeziorami amerykańskimi. 
Francuskie towarzystwo nawigacyjne Febro 
z Marsylii obejmuje od sierpnia regularny 
transport pomiędzy portami Morza Śród­
ziemnego a portami amerykańskimi i kana­
dyjskimi Wielkich Jezior i St. Laurent.

Liczne protesty Jugosławii z wyliczeniem 
liczbowym oraz z datami, skierowane do WęT 
gier i Rumunii, jak również do Bułgarii nie 
odniosły dotychczas żadnego skutku. Wszy­
stkie te trzy państwa kominformowskie or­
ganizują nadal prowokacje, wytwarzając na 
pograniczach z Jugosławią stan nerwowości 
i niepewności.

Barykady na ulicach Berlina wschodniego 
z okazji Zlotu młodzieży komunistycznej

Berlin, — Na pograniczu strefy so­
wieckiej i stref alianckich w Berlinie 
dochodzi do licznych wypadków w 
związku ze Zjazdem młodzieży komu­
nistycznej ze wschodnich Niemiec, roz­
poczynającym się 15 sierpnia br- Wła­
dze wschodniego Berlina zabarykado- * 
wały 158 ulic, przylegających do stref 
zachodnich. Jedynie 35 ulic otwartych 
jest dla ruchu pomiędzy Berlinem za­
chodnim i wschodnim .

Barykady mają przeszkodzić młodzie 
ży komunistycznej w próbach ucieczek 
na Zachód.

Nowe poszukiwania w Pompei
Pompea. — Nowe kopania zostaną przed­

sięwzięte w Pompei. Profesor Amedo Maju- 
ri, dyrektor Sztuk Pięknych w Neapolu, o- 
trzymał zezwolenie władz na zatrudnienie 
stu bezrobotnych przy usuwaniu setek ton 
popiołu i lawy, nagromadzonych w południo­
wej części miasta w czasie poprzednich po­
szukiwań.

Zdaniem profesora Majuri, ta część mia- 
stą jest najlepiej zachowana. Pompea zosta­
ła, jak wiadomo, zasypana popiołami i lawą 
wulkanu w r. 79. naszej ery.

58) (Ciąg dalszy)
Cały był zajęty podnietą swych dzwo 

nów, które skakały na wyścigi wstrzą 
sając błyszczącymi grzbietami.

Nagle, rzucając od ‘niechcenia okiem 
przez jeden z otworów’ pomiędzy szero 
kimi dachówkami, pokrywającymi na 
pewnej wysokości prostospadły mur 
dzwonnicy, ujrzał na placu dziwacznie 
przystrojoną młodą dziewczynę, przy 
niej małą kozę, leżącą na rozesłanym 
kobiercu, a wokoło nich gromadzący 
się tłum ciekawych. Widok ten zmienił 
raptownie bieg jego myśli i ściął jego 
zapał muzyczny. Stanął, odwrócił się 
plecami do dzwonów, przytulił tw’arz 
do otworu, i utkwił w tancerce ten sam 
w’zrok zadumany, czuły i słodki, który 
już raz zadziwił był archidiakona. Tym 
czasem zapomniane dzwony zamilkły 
bełkotliwie i smutnie jeden po drugim 
ku wielklemą niezadowoleniu miłośni­
ków muzyki śpiżowej, którzy z ży. 
wym zajęciem pi'zysh.* chi wali się grze 
Quasimoda i odeszli rozczarowani jak 
pies, któremu pokazano kość, a rzuco­
no kamień.

ROZDZIAŁ CZWARTY 
Ananke

Stało się, że pewnego pięknego po­
ranka tegoż samego miesiąca marca 
nasz młody przyjaciel, żak Jehan Frol- 
lo, zwany Wiatrakiem, spostrzegł ubie 

rając się, że jego spodnie, w których 
chował sakiewkę, nie wydawały żadne­
go dźwięku metalicznego.

— Biedna sakiewka — rzekł wyjmu 
jąc ją z kieszeni — jak to! Nie zawie­
rasz* najlichszego już bodał grosza pa­
ryskiego? O, jakże kufle piwa, kości i 
Wenera srodze cię wypatroszyły! Jak- 
żeś pusta, pomarszczona i chuda. Po- 
dobnaś do zwiędłych piersi wiedźmy!

Odziewał się smutny. Gdy wkładał 
trzewiki, myśl pewna zaświtała mu w 
głowie, ale odepchnął ją zrazu; myśl je 
dnak wróciła po niejakim czasie i żak 
włożył kamizelkę na wywrót, co było 
widocznym znakiem gwałtownej, we­
wnętrznej wralki. Nareszcie ciskając sil 
nie czapkę na ziemię zawołał:

— Pal go licho! Niech się stanie, ćo 
się ma stać. Pójdę do mego brata! Bę­
dę miał kazanie, ale i dukat bęazie.

Po tych słowach zarzucił pośpiesznie 
na plecy opończę, podniósł czapkę i wy 
biegł, jakby go w pięty parzyło.

Przebiegłszy $zybko ulice Jehan zna­
lazł się przed kościołem Najświętszej 
Panny. Tutaj znów się zaczął wahać, 
w ciągu kilku minut przechadzał się i 
powtarzał z niepokojem:

— Kazanie nieuniknione, dukat nie­
pewny!

Nareszcie zatrzymał jakiegoś kościel 
nego posługacza, wychodzącego z klasz 
toru:

Wiktor HUGO

D/WONMIK
L NOTRS-DAME

— Gdzie jest pan archidiakon Jozaj- 
ski ?

— Sądzę, że jest w kryjówce swej, 
na wieży — odrzekł posługacz — a nie 
radziłbym waszmości przeszkadzać mu, 
chybabyś przychodził w imieniu kogoś 
takiego, jak Ojciec Święty hib Najjaś­
niejszy ł an nasz-

Jehan klasnął w dłonie.
*— Dalibóg! Znakomita sposobność 

obejrzenia sławnej jaskini czarnoksię­
skiej.

Podniecony tą myślą, śmiało ude­
rzył małą czarną furtkę i zaczął wstę­
pów ać na kręte schody, prowadzące na 
górne piętra wieży.

— Zobaczę! — mówił w drodze. — 
Ciekawra to musi być rzecz, ta cela, 
którą wielebny mój trat tak chowTa! 
Mówią, ze ma tam całą kuchnię piekieł 
ną i smaży na wielkim ogniu kamień 

filozoficzny. Na pazurki czarcie! Tyle 
mnie obchodzi jego kamień filozoficz­
ny. oo pierwszy lepszy krzemyczek, i 
wołałbym w piecyku jego znaleźć ja­
jecznicę niż największy z kamieni filo­
zoficznych, jakie na świecje istnieją.

Doszedłszy do galerii o t .nukłych 
kolumnach, wszedł na nieskończo­
ne te schody; następnie przez wą­
skie drzwi północnej wieży udał się 
w dalszą drogę. Po kilku minutach mi­
nąwszy izbę dzwonniczną napotkał ro­
dzaj korytarzyka w bocznym zagłębie­
niu ściany, a pod sklepieniem niskie, 
ostrołukowe drzwi, opatrzone w zamek 
olbrzymi i mocne, żelazne okucie.

— Uf !, — rzekł żak — to zapewne 
tutaj.

Klucz był w zamku; drzwi tuż przed 
nosem; pchnął je z * lekka i wysunął 

! głowę naprzód.

W krześle siedział ktoś schylony nad 
stołem. Jehan, do którego postać ta 
tyłem była odwrócona, mógł widzieć 
jeno plecy i kark: bez trudności wszak 
że poznał tę głowę, którą natura ob­
darzyła wieczpą tonsurą, jakby chcąc 
zewnętrznym symbolem zaznaczyć nie­
odwołalne duchowe powołanie archidia 
kona.

Jehan poznał tedy swego brata; 
drzwi otworzyły się przecież tak po ci­
chu, że ksiądz Klaudiusz nie spostrzegł 
jego obecności. Ciekawy żak skorzys­
tał z tego, aby dokładnie obejrzeć celę.

Całość izdebki przedstawiała widok 
opuszczenia i nieporządku, zły zaś stan 
sprzętów’ pozwalał przypuszczać, że go­
spodarza od dawna odwiodły od zwyk­
łej kolei zajęć kłopoty inne. Jakoż sam 
on pochylony nad ogromnym rękopi­
sem, zdobnym w dziwne malowidła, zda 
wał się być dręczony stałą jakąś na­
miętnością, mieszającą się we wszyst­
kie jego rozmyślania. Tak przynaj­
mniej osądził Jehan, posłyszawszy ten 
jego monolog głuchy i przerywany 
zwrotami zastanowienia jak w snach 
marzyciela rojącego głośno.

— Tak jest, Mann to powiada, Zo­
roaster tego nauczał? Słońce rodzi się 
z ognia, księżyc ze słońca; ogień jest 
duszą wszystkiego atomy jego pier­
wiastkowe wylewają się ustawicznie na 
świat niezliczonymi strumieniami! W 

punktach ,gdzie się te strumienie prze­
cinają na niebie, tworzy się światło; w 
punktach ich przecięcia się na ziemi 
dają złoto... Światło-., złoto: jedno i to 
samo! Ogień w stanie okrzepłym... Ró­
żnica taka zaledwie jak między przed­
miotem widzialnym >. dotykalnym, mię 
dzy płynem a ciałem stałym tej samej 
substancji; między parą lodem, nic 
więcej.... To nie są marzenia... to cgól 
ne prawo natury... Ale jak pochwycić 
tajemnicę tego prawa? I zaprawdę, to 
oto światło oblewające rękę, to 
złoto!

Po chwili milczenia mówił dalej:
— Diament znajduje się w węglu, 

złoto w jgniu... Ale jak je wydostać?.-. 
Magistri twierdzi, że są niektóre imio­
na kobiet, tak słodkiego i tajemnicze­
go pełne uroku, że dość wymówić je 
podczas doświadczenia... Imię kobiety 
winno się kończyć na samogłoskę dłu­
gą, i mieć podobieństwo do wyrazów 
błogosławieństwa.... Tak jest mędrzec 
ma słuszność: w istocie Mara, Zofią, 
Esmeral... Przekleństwo! Z-awszt tą sa­
ma myśl.

I zamknął gwałtownie księgę. Ręką 
potarł czoło, jakby dla opędzenia się od 
prześladujących go mar; następnie 
wziął ze stołu gwóźdź i mały młotek z 
rączką, pokrytą kabalistycznymi zna­
kami. /

(Ciąg dalszy nastąpi)



Współżycie narodów
(Od własnego korespondenla)

Słowo o naszych stolicach :

W krajach kolonialnych, w Afryce, 
w Azji agenci Moskwy wystąpują jako 
apostołowie wolności narodów, pod­
chwyciwszy powiedzenie Wilsona, że 
..każdy naród ma prawo stanowienia o 
sobie”, buntują ludy czarne i żółte prze 
ciwko rządom Metropolii, zakładają ko­
mitety obrony „uciśnionych narodów”! 
Przedstawiają się jako rzecznicy „e- 
mancypacji ujarzmionych-”’

W takiej roli agenci Kominfortnu wy 
stępują na innych kontynentach; w Eu- 
topie zaś Moskwa uciska w .najokrut­
niejszy sposób i wyzyskuje narody sto 
jące wyżej od niej kulturalnie jak : 
Polska,, Czechy. Węgry, kraje bałtyc­
kie, rządzi gwałtem i przemocą w cy­
niczny sposob depcąc elementarne pra­
wa ludzkie!
* Warto przyjrzeć się metodom kolo­
nialnych rządów, które Moskwa tak 
dyskredytuje; przed wojną 1914—18 r. 
do wielkich kolonialnych państw jak' 
Anglia i Francja należały także Niem­
cy; metody germańskie znane są w Eu­
ropie: wiemy z jaką bezwzględnością 
starano się wytępić nasz naród na od­
wiecznych, polskich ziemiach — to 
samo mniej więcej stosowano w kra­
jach Czarnych, w Kamerunie, Togo, w 
„Niemieckiej Afryce Wschodniej” i na 
„Południowym - zachodzie niemiecko - 
afrykańskim”.

Kolonizacja w stylu germańskim
Ustanowiono tam administrację z u- 

rzędników niemieckich, despotycznych 
i aroganckich, mających siebie w sto­
sunku do czarnych nie tylko za „na­
ród panów”, ale za pół-bogów. Prze­
ciwko takiemu traktowaniu buntowali 
się tubylcy i w konsekwencji rządy ad­
ministracyjne zostały zastąpione woj­
skowymi !

Krwawe represje zarządzone przez 
takich osobników jak: Trotki na połud 
niowym-zachodzie, Leiste w Kameru­
nie, Wissman w Afryce Wschodniej to­
piły w morzu krwi ■wszelki odruch bun 
tu i doprowadziły do prawie zupełnego 
wytępienia niektórych czarnych ras.

Ponieważ w Niemczech nawet okru­
cieństwo musi być metodyczne, ujęte 
w rozumowe formuły i opatentowane 
przez „profesorów”, znalazł się teore­
tyk tych krwiożerczych, germańskich 
metod. Profesor uniwersytetu, Karl 
Otto w ten sposób sankcjonował tępię 
nie czarnych i czynił z niego rację sta­
nu: „Państwo współczesne — pisał ten 
„uczony” — popełnia w stosunku do 
swoich obywateli największą zbrodnię, 
jeżeli dając się zahypnotyzować męt­
nym ideom humanitarnym i ulegając 
im, oszczędza — ze szkodą dla włas­
nych poddanych — rasy murzyńskie 
skażane na zagładę’’!... Wobec tego na­
leży z południowego - zachodu uczy­
nić „tabula rasa”! Jednym pociągnię­
ciem pióra „Herr Professor” skreślał 
rasy czarne, nazywając zachowanie ich 
przy życiu „zbrodnią” wobec Niemiec!

Rządząc się takimi zasadami, Niem­
cy wprowadziły prędko „porządek” 
wśród czarnych ludów! Ten „porzą­
dek” przypomina satyryczny rysunek 

ud umieściło jedno francuskie pismo 
po stłumieniu polskiego powstania w 
1831 r. Na ulicach zasłanych trupami 
stoi olbrzymi rosyjski żołnierz z bagne 
tem: „L’ordre regne a Varsovie”. Po­
rządek panuje w Warszawie).

W Afryce Niemcy przystąpili na 
wielką skalę do uprawy ziemi, po­
wstały towarzystwa niemieckie, któ- 
lym przyznano wszystkie urodzajne 
gleby, nie spotykając już oporu tubyl­
czej ludności, która wobec wielkiego 
zapotrzebowania rąk do pracy została 
przemocą wciągnięta do robotniczych 
ekip. W miarę zapotrzebowań dokony­
wały się też przesiedlenia ludności.

Ale taki terror nie zapowiadał po­
myślnego rozwoju na dalszą metę; we 
własnym interesie Niemiec, lepiej zro­
zumianym zaczęły odzywać się głosy, 
by polityka kolonialna wolna była od 
tyranii, okrucieństw i uciskania ludno­
ści nadmiernymi podatkami; chodziło 
bowiem o zachowanie „materiału ludz­
kiego”, bez którego rozwój bogactw 
był niemożliwy. Tej polityce intere­
sownej i twardej, która w koloniach 
spotykała się z wewnętrznym sprzeci­
wem i buntem ludności położyła kres 
wojna 1914—18 r.

Metody angielskie
Na kolonie Anglia patrzy z punktu 

widzenia głównie ekonomicznego. In­
teresują ją kolonialne bogactwa, któ­
re przyczyniają się do dobrobytu i po­
tęgi Metropolii. Dookoła tego celu or­
ganizuje się współżycie. Rolnictwo, 
eksploatacje kopalń' powierzane są 
prywatnym przedsiębiorstwom; te sto 
warzyszenia podpisują kontrakty i u- 
mowy wszelkiego rodzaju, a w razie 
jakfchś trudności mogą liczyć na po­
parcie angielskiego rządu. Kiedy ko­
lonia osiąga pewien stopień rozwoju, 
iząd przejmuje bezpośrednio władzę, 
ale wszystko: administracja, wydziały 
techniczne są przystosowane do głów­
nego celu, jakim jest osiągnięcie ma­
ksimum wydajności kraju. Polityka 
jest usunięta na dalszy plan.

Naród angielski przyzwyczajony od 
wieków do wielkich przedsięwzięć i do 
dyscypliny, opanowany społecznie, ma 
dar rządzenia spokojnie, bez pośpie­
chu, wykorzystywania bogactw natu­
ralnych bez gorączki. Zi.ina jego hu- 
manitarność, dąży do tego by ludność 
była zdrowa, okolice zaludnione i spo­
kojne, komunikacje dobre, działy tcch 
niczne wyspecjalizowane, administra­
cja. znająca warunki miejscowe, ro­
zumna i wyrozumiała. Zespół tych wa

runków stanowi najlepsze środowisko 
dla pracy owocnej i trwałej.

Wszystko to, co nie sprzeciwia się 
przemysłowym i handlowym zadaniom 
i celom może, pod angielską admini­
stracją żyć spokojnie; Anglia pozosta­
wia tubylcom swobodę życia według 
ich zwyczajów i tradycji, nie wtrąca 
się w ich wewnętrzne organizacje, 
przyjmuje zasady raczej protektoratu 
niż władzy.

Kolonialne rządy angielskie są sta­
nowcze, ale sprawiedliwe; ludzkie bez 
sentymentalizmu — i pozostają w sto­
sunku do krajowców trochę chłodne i 
dalekie, oddzielone granicą odrębności 
rasowej! Taka polityka musi być u- 
miejętna, stosować się do warunków 
danej chwili i koniunktury politycznej, 
stawać sit* bardziej wymagającą lub 
przeciwnie łaskawą i względną, stawiać 
warunki, lub przeciwnie udzielać przy­
wilejów i żądanych swebód, jednym 
^owem dawać dowody wielkiego daru 
współżycia. Dzięki tym zaletom i meto­
dom angielska polityka kolonialna za­
pewniła pomyślny rozwój zajmowanych 
krajów: może tylko nie zawiązała wę­
zła bliższego porozumienia pomiędzy 
Metropolą i koloniami.

Metody francuskie
W stosunku Francji do kolonii gó­

ruje raczej, jako idea przewodnia, 
wzgląd polityczny, nie cele materialne. 
Obok zadań wyzyskania bogactw natu­
ralnych w zajmowanych krajach jest 
również silne dążenie do traktowania 
tych posiadłości nie jak obcych kolo­
nii, ale jako dalej położonych, francu­
skich prowincji, połączonych z Metro­
polą ideowym i uczuciowym węzłem.

Francja w ten stosunek wkłada ide­
alizm, chodzi jej o „podbój duchowy”.

Ideał równości, który leży w duszy 
narodu, francuskiego jest zawsze żywy 
i przejawia się przynajmniej w zało­
żeniu, jeżeli nawet bywają w praktyce 
pewne, nieuniknione odchylenia. Rząd 
francuski był na przestrzeni całej hi­
storii „centralizujący”.

Ale do tego celu można dążyć tylko 
etapami, przystąpić odrazu do zrów­
nania ludów o prymitywnej kulturze 
ze społeczeństwem świadomym, rozwi­
niętym narodowo i socjalnie jest nie­
możliwością. Umysłowość tych ludów, 
ich rodzime instytucje, prawa i oby­
czaje, ich wierzenia religijne stoją na 
przeszkodzie; na razie chodzi nie o a- 
symilicję, ale o przystosowanie, współ­
życie. Całą politykę kolonialną fran­
cuską cechuje wysiłek do zbliżenia ras, 
do współpracy przy wzajemnym poro­
zumieniu, do wzajemnej pomocy. Roz­
wój bogactw naturalnych, podniesienie 
dobrobytu, według francuskich metod 
i programu, powinny iść w parze z roz 
wojem kulturalnym, umysłowym i oby­
czajowym zajmowanych kolonii.

Działalność Francji
Działalność Francji w Afryce Pół­

nocnej jest dobrze znana, obejmuje roz 
liczne dziedziny: rozwój rolnictwa i o- 
grodnictwa, podniesienie wydajności 
kopalń, drogi wzdłuż całego kraju i łą­
czące poprzez Saharę wybrzeża-z Czar­
nym lądem, szkoły, szpitale, wznowie­
nie krajowego rękodzielnictwa, itd. Co 
do praw — obywatelstwo pełne przy­
sługuje w Algcrii muzułmanom, któ­
rzy przyjęli prawny Kodeks francuski, 
do „drugiego Kollegium” wyborczego 
należą ci, którymi rządzi prawodaw­
stwo mahometańskie. Żydzi w Afryce, 
zgodnie z prawem Cremieux, mają 
francuskie obywatelstwo.

Natomiast o wiele mniej jest znany

olbrzymi wysiłek Francji podjęty w 
Afryce* Czarnej, w tyn. ogromnym kra 
ju liczącym 1.785.000 mil kwadrato­
wych i obejmującym osiem kolonii, a 
mianowicie: Nigerię, Sudan, Senegal, 
G wine je, Wybrzeże Kości Słoniowej 
Górną Woltę, Dahomej i Togo, będący 
pod opiekuńczym protektoratem. Kra­
je te stanowią Federację Zachodniej 
Afryki Francuskiej.

Prace przedsięwzięte na takich ob­
szarach muszą mieć odpowiednią ska­
lę ; a więc do dróg liczących 23.000 mil 
dodaje się obecnie 8.000 mil nowych. 
Są to drogi tak zwane „używalne w każ 
dym sezonie”; t. zn._ że mogą się oprzeć 
najgwałtowniejszym ulewom unoszą­
cym wszystko, zamieniającym kraj w 
kałużę. Jednocześnie drogi na prze­
strzeni 17.000 mil podlegają naprawie. 
A w podzwrotnikowych strefach buj- 
Tiość roślinności jest taka, że kiedy wy­
tyczona droga jest na jednym sektorze 
ukończona, na poprzednim zdążyła już 
zarosnąć. Porty w Dakarze i Kanakry 
powiększone i ulepszone odpowiadają 
ożywionej wymianie handlowej pomię­
dzy Metropolią i tą połacią Afryki, o- 
statnio przybył nowy port Abidjan, na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej. Od 50-ciu 
lat nie dawał spać spokojnie inżynie­
rom francuskim olbrzymimi trudnością 
mi, które pomyślnie zostały pokonane.

Do bogactw Afryki Podzwrotniko­
wej obok ryżu, którego produkcja zo­
stała silnie wzmożona w Nigerii, na 
pierwszy plan wysuwają się ogromne 
złoża bauksytuX rudy żelazne- w Gwi­
nei. Obliczają rudy żelaza na 2.000 mi 
lionów ton, zawierających 51% żelaza, 
co czyni, że gwinejśkfe kopalnie zali­
czać się' mogą do najbogatszych na 
ś wiecie.

Z rozwojem bogactw idzie w parze 
działalność oświatowa, szkoły mnóżą 
się, mnożą się też szpitale i kliniki w 
tych krajach, gdzie choroba czyha 
wszędzie na człowieka, istnieje też sieć 
ambulansów lotniczych przenoszących 
chorych z „brusy” do sanitarnych o- 
środków.

Tej działalności towarzyszy rozwój 
praw politycznych, Francja chce by 
krajowcy brali udział w losach swojej 
ojczyzny i Konstytucja z 1946 r. ma 
na celu stworzenie elity czarnej świa­
domej swojej odpowiedzialności i swo­
ich obowiązków. Stawało by się to bądź 
przy pomocy uzyskania obywatelstwa 
francuskiego lub przez stworzenie au­
tonomicznego państwa w łonie Francu­
skiego Związku. Obecnie istnieją w A- 
fryce Podzwrotnikowej francuskiej o- 
bywatele czarni, którzy przyjęli prawo 
prywatne francuskie i obywatele po­
dlegający miejscowemu statutowi,jCzjłł 
li prawu i zwyczajom krajowym-

Dla Europejczyków życie w pod­
zwrotnikowych krajach przedstawia 
ważne zadanie przystosowania się do 
klimatu; w młodym wieku i przy do­
brym zdrowiu jest to względnie łatwe. 
Prace przy przeprowadzaniu dróg i do­
konywaniu pomiarów zatrudniają wiel­
ką liczbę młodych ludzi posiadających 
pewną znajomość matematyki i rysun­
ku jako siły pomocnicze w* biurach 
geometrów. O wysokich płacach do­
wodzi fakt, że taki nie mający facho­
wego dyplomu młody człowiek pobiera 
przy całkowitym utrzymaniu (bardzo 
dobrym) i mieszkaniu około 70 tys. 
fran. miesięcznie. Sama droga, opła­
cana przez zatrudniające Towarzystwo 
wynosi samolotem z Algieru do Wy­
brzeża Kości Słoniowej sto tysięcy 
franków francuskich.

ARGUS.

Bezpieczeństwo na kolejach amerykańskich
Samoczynne zwolnienie i zatrzymanie pociągu

Nowy Jork. — Wiadomo obecnie, że 
niebezpieczeństwo wypadków kolejo­
wych z powodu niedokładności mate­
riału kolejowego, praktycznie biorąc 
nie istnieje. Obecnie, w całym świecie, 
fachowcy zastanawiają się nad tym, w

Przeszło połowa żywności 
w Stanach Zjednoczonych, tc konserwy 
Nowy Jork. — Więcej niż połowa 

żywności spożywanej w Stanach Zjedn. 
jest dostarczana w pudełkach jako 
konserwy. Zrozumiały jest więc wiel­
ki rozwój specjalnej gałęzi przemysłu 
fabrykującego pudełka do konserw. O- 
bliczają, że liczba pudełek różnych roz­
miarów i różnej jakości, użytych co­
rocznie w Stanach Zjedn., przekracza 
cyfrę 26.000.000.000.

jaki sposób usunąć • najważniejszą 
przyczynę wypadków kolejowych, a 
mianowicie niedokładności ze strony 
personelu. Najwięcej odpowiedzialny 
jest zwykle maszynista. Z tej to właś­
nie przyczyny towarzystwo kolejowe 
„Pensylwania Railroad” powiadomiło, 
że poświęciło sumę 10.000.000 dola­
rów na zainstalowanie na swych pocią­
gach specjalnego aparatu bezpieczeń­
stwa. Nowy aparat powoduje samo­
czynne zwolnienie, a nawet zatrzyma­
nie pociągu w razie, gdyby maszyni­
sta nie zauważył sygnału. Na począ­
tek aparat ten zostanie zastosowany 
na 370 lokomotywach. To elektronicz­
ne urządzenie bezpieczeństwa zostało 
już zastosowane na lokomotywach 
„Broadway Special”, które kursują na 
linii Nowy Jork — Chicago.

Gród króla Stefana
IV •

Do Wilna zajechałem z Warszawy 
pewnego zimowego ranka roku 1928. 
Droga była niezwykle długa, gdyż za­
spy śnieżne powodowały dłuższe niż 
zwykle pozostaje na stacjach. Im bar­
dziej się jechało na wschód, tym bar­
dziej poczęło się odczuwać to co się 
zwało popularnie „duchem wschodu”. 
Równocześnie pasażerowie kolei sta­
wali się nieco inni: Raz po raz wsia­
dał jakiś jegomość ubrany w porządne 
kresowe futro, wysokie buty, w garści 
trzymał dwururkę i chociaż był tylko 
myśliwym, jadącym gdzieś do przyja­
ciół na polowanie, my pasażerowie z 
„Kongresówki” byliśmy skłonni w nim 
widzieć postać z słynnego cyklu artu- 
ra Grottgera „Lituankc”. Każda z tych 
postaci przynosiła jakiś powiew gtaro- 
polszczyzny, każda stawała się „ty­
pem”- W wagonach pehiych stukotu 
kół, rozdygctowanych ruchem i wstrzą 
sanych raz po raz, gdy pociąg zwalniał 
bieg czy też stawał na stacji, naraz 
poczęło pachnieć świerkiem, wsią, staj 
nią lub chorą.

„Specjalności'7 wileńskie
Przybywszy w końcu na dworzec wi. 

leński, bardzo naówczas prymitywny, 
pierwsze zetknięcie się z Wilnem wy­
woływało zdziwienie.. Przed dworcem 
bowiem stało wiele dorożek, niezwykle 
wąskich, niezwykle małych, o niziut­
kich, śmiesznych kołach, obitych gu­
mą, ale gumą zrobioną niejako z drob­
nych kawałków gumy ponabijar.ych na 
obręcz jakimś arcydziwnym systemem. 
I cc ciekawsze dorożkarze byli w więk­
szości Żydami... wszyscy krzyczeli w 
nieboglosy na pasażerów ofiarując swe 
usługi. Przyjęcie to istotnie przypo­
minało mi nieco podobne *sceny z Bli­
skiego Wschodu, z jakiegoś Damaszku 
czy Bejrutu, gdzie nie można się opę­
dzić natarczywości sprzedających. 
Tymczasem trzeba się było zdecydować 
na jakiś wehikuł: ulokowawszy się w 
mm nad wyraz wygodnie mimo szczu­
płości niezwykłe? wnętrza dorożki, ru­
szyliśmy n drogę. Gruby śnieg, zbity 
po bokach ulicy w rodzaj zwałów, po­
krywał miasto. Nigdy w życiu nie zda­
rzyło mi się jechać tak szybko i z taką 
niezwykłą zręcznością. Wiele razy po_ 
lecałem duszę Bogu, ale nie śmiać za­
wołać na dorożkarza, aby zwolnił bie­
gu i uważał na zakrętach, zacisnąłem 
zęby i czekałem niechybnej śmierci. 
Tymczasem dorożkarz jechał jak opę­
tany, wymijając z wielką wprawą in-

(Korespondencja własna) 
ne pojazdy, zatrzymując naraz konia 
aż hołobel mu unosił się nad czyją, to 
znów puszczając mu lejce i zachęcając 
jedynie głosem. Gdyśmy stanęli na 
ulicy Micniewicza, jednej z głównych w 
Wilnie, jrzed domem p. Kality, gdzie 
miałem mieszkać, nie mogłem nie po­
chwalić dorożkarza za jego „kawaler­
ską” jazdę.

— Ot, panoczku, to zwykła rzecz. Ja 
koniowi zawierzam jak samemu sobie! 
On wic co robi i ja wiem..-

Zżycie się ludzi ze zwierzętami jest 
na Wileńszczyźnie zapewne większe niż 
gdzieindziej. Zwierzę nic jest tutaj 
jak w innych wielkich miastach jedy­
nie siłą gospodarczą, lecz nadal — jak 
tyle wieków temu — towarzyszem czło 
wieka.

Wieczorem wyszedłem na ulicę, aby 
przyjrzeć się mustu. Idąc ulicą Mic­
kiewicza i zdążając na Plac Łukiski, 
zdało mi się, że jestem w innym mie­
ście, że cofnąłem się o sto lat wstecz, 
że lada chwila zza rogu wyjdzie Mic­
kiewicz, Tomasz Zan czy inny filareta. 
Lampy elektiyczne zwieszające się ze 
słupów, oświetlenie okien sklepowych 
i światło padające z okien donjów wy­
dawały się nie na miejscu w tak sta­
roświeckim otoczeniu.

W Wilnie panował zupełnie inny 
rytm życia jak wszędzie w Polsce. Nie­
raz się miało wrażenie, że czas tutaj 
liczy się innym jakimś zegarem, że go­
dzina ma 120 minut a nie 60. Ludzie 
się nie spieszyli: byli też jacyś pogod­
niejsi, choć mieli napewno tyleż smut­
ków co inni. Zabawy były raźniejsze, 
może nieco hałaśliwsze, bardziej gwał­
towane, ale równocześnie szczersze.

Ale Wilno powoli tylko odkrywa 
przed obcym swe tajemnice i swą du-- 
szę. Trzeba na to zasłużyć, tj. trzeba 
umieć odczuć Wilnian i kresowców 
tych okclic.

Pałac obok chałupy...
Nie można wymagać od Wenecji, a- 

by stała na stałym lądzie, nie można 
też wymagać ud miasta staropolskiego, 
aby rozwiązało różne współczesne za­
gadnienia społeczne, urbanistyczne, e- 
konomiczne i inne. W tym zakresie 
Wilno było bardzo zacofane' miasto 
powstało dosyć dowolnie, ulice kręciły 
się jak węże, jak gdy by bez celu, obok 
pałacu wzniesionego nien.z przez wło­
skiego architekta na rozkaz kro.* t Ste­
fana, dobrodzieja miasta, stała chału­
pa albo domek godny pożałowania. Na

e«™***—■

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Korespondent „Narodowca”
gościem poczty brytyjskiej

Mechanizacja pracy pocztowej. — Polskie „zagadki’’ językowe — rozwiązywane 
przez brytyjskich pocztowców

Studenci kanadyjscy 
zwiedzaj? siedzibę

Narodów Zjednoczonych
Czterech studentów ka 

nadyjskich, będących lau 
reatami konkursu wy­
mowy, miało możność 
zwiedzenia stałej siedzi­
by Narodów Zjednoczo­
nych w ciągu 3-dniowej 
podróży do Nowego Jor­
ku, którą im ofiarowano. 
Od lewej do prawej: El­
żbieta Miller, Norman 
Mac Culloch, Wjlla Mac 
Cauley, Charles Black 
oraz p. Kenneth Watts, 
który towarzyszył lau­
reatom. słuchają prze­
prowadzonego z nimi wy 
wiadu, nagranego na pły 
te. 7 prawej, p. Irving 
Berenson ze służby ra­
diowej Narodów Zjedno­
czonych. (Feto: Aperęus des Nations Uules)

Londyn. — Dnia J bm. korespondent 
„Narodowca” zaproszony był przez 
kierownika działu prasowego Głównego 
Urzędu Pocztowego W. Brytanii do 
zwiedzenia jego centrali londyńsko-za- 
granicznej i centrali krajowej. Centra­
la londyńsko-zagraniczna (w gmachu 
„króla Edwarda”) obsługuje śródmie­
ście Londynu (ośrodek hrabstwa lon­
dyńskiego) oraz zagranicę. W tym 
celu na jego obszarze skrzynki pocz­
towe mają po dwa otwory, jeden dla 
korespondencji londyńskiej i zagranicz 
nej, drugi dla krajowej. Krajowa za­
łatwiana jest przez centralę krajową 
W t. zw. „Mount Pleasant” (czyli na 
„Górze Miłej”). Cała armia pocztow­
ców jest tam zatrudniona z bezustan­
nymi dyżurami.

Obie centrale posiadają najbardziej 
nowoczesne urządzenia mechaniki elek­
trycznej. bcieżki ruchome, maszyny 
do stemplowania, wagi automatyczne, 
przerzutnie i przewody międzypiętrowe 
oraz olbrzymi park ambulansów* moto­
rowych, motocykli itp. Ponadto głów­
ne urzędy pocztowe i dworce śródmiej­
skie połączone są specjalną kolejką e- 
lektryczną, pizewożącą pocztę listową 
i pączkową szybkobieżnymi pociągami 
o czterech wagonikach i elektrowozie 
bez os ługi. Pociągi, na które wsuwa 
się z platformy ruchome skrz; nie, kie­
rowane są z automatycznej centrali, 
dysponującej nimi według potrzeby i 
wyposażonej' najbardziej nowoczesny­
mi urządzeniami. Ruchome skrzynie z 
pociągu i na pociąg pchane są przy mi­
nimalnej pomocy- sił ludzkich — 
bądź to windami, bądź to ruchowrymi 
tunelikami. Maszyny stemplujące za­
łatwiają po 600 lisców na godzinę..

Ruch w tym centralach przekracza 
wszelkie wyobrażenie. W godzinach 
rannych obroty są milionowe codzien­
nie. Tysiące firm posiadają specjalne 
licencje w dziedzinie korespondencji li­
stowej i pączkowej, dzięki którym w 
zamian za przywileje nadawczo-odbior. 
cze i opłaty, załatwiają one znaczną 
część pracy inaczej dokonywanej przez 
pocztowców- Ciekawa jest praca dzia­
łów', załatwiają ych korespondencję 
czy przesyłki źle ofrankowan* względ­
nie zle aaresowane. straty czasu i pie 
niędzy są dość znaczne. Specjaliści w 
dziedzinach geografii i języków stara­
ją,'się odnajdywać adresatów, względ­
nie odgadywać nazwy brytyjskie po­
dane w Grzmieniu cudzoziemskim. 
Są tam ud. listy z Polski, adresowane 
do CHAarowondecki, co ma być „Har-

row-on-the Hill”, lub listy adresowane 
„Londyn Espeka”, co ma być Londyn 
— .Stowarzyszenie Kombatantów Pol­
skich — Gloucester Ed Terrace...” itd. 
Są i koperty pisane po hindusku, po 
źydowrsku, po arabsku i innymi egzo­
tycznymi abecadłami. Tylko w osta­
tecznym wypadku korespondencja od­
syłana jest adresatom. W szczegól­
ności poczta dba o to, by koresponden­
cja o charakterze prasowym (jak np. 
niniejsza korespondencja), nie .dosta­
ła się przez pomyłkę do rąk „konku­
rencji”.

Bardzo dużo jest korespondencji do 
Polski, przeważnie lotniczej (cała ko­
respondencja z Anglii nr Kontynent 
przewożona jest samolotami). Dział 
polski ma cztery „wrzutnie” (z wor­
kami pod spodbm), Warszawa, Kra­
ków*, Gdynia i Wilno! Wrzutnia „Wil­
no” jest obecnie nieczynna, nawet wo­
rek został wyjęty — jako symbol! Ko­
respondencji do Rosji jest bardzo ma­
ło, niemal wyłącznie urzędowej, w*zględ 
nie handlowej. Drogi korespondencji 
wychodzącej są dokładnie znaczone, z 
podaniem rozkładu jazdy, względnie lo­
tów. Ambicją pocztowców jest szyb­
kie załatwianie korespondencji. Wśród 
pocztowców jest sporo Polaków, głów­
nie w działach językowych. Na pożeg­
nanie korespondent „Narodowca” pod­
pisał się — z podziękowaniem — w 
księdze pamiątkowej. Ar.

Wiadomości z HOLANDII

ulicy Mickiewicza, ulicy reprczentacyj-, 
nej, kończącej się pięknym placem, na 
którym króluje katedra, przea domami 
były małe ogródki, znajdujące się tam 
ni w pięć ni w dziewięć. Przy tejże 
ulicy był Bank Ziemiański, Teatr, słyń, 
na kawiarnia Sztralla (tzw- „Zielony 
Sztrall”, bo pozatym oyła druga 
„Sztrall czerwony”, gdzie mów bywali 
głównie artyści) i inne gmachy o pew­
nej ważności.

Kiedyś proszony byłem do pewnego 
starszego pana na herbatę do jego do­
mu na Mickiewicza. Domek, przed któ­
rym stanąłem był poprostu ruderą nie 
omal zapadającą się w ziemię — oczy­
wiście pa_terowy. Gdy wszedłem zda­
wało mi się, że znalazłem się w jednym 
z tych zaczarowanych domów, o któ­
rych się czyta czasem w bajkach. Po­
koje duże, przestronne, wspaniale u- 
rządzene, moc starożytności, na sto­
łach najnowsze pisma polskie i zagra- 
niczne. Co za poziom niezwykły! — 
pomyślałem sobie. Pan Ł. był przemi­
łym człowiekiem: nietylko że wiele wi­
dział, ale umiał to połączyć w jedną 
całość, umiał związać z chwilą obecną.

— Nit należy się zmylić pozorami: 
my mamy inny tryb życia, ale wcale 
nie gorszy od naszych rodaków na za­
chodzie. Mamy przed - wszystkim jed­
ną wielką zaletę: przywiązanie do swej 
ziemi. I powiem Panu, że to może dziw­
ne: moim zdaniem jesteśmy głębsi w 
uczuciach jak wy, z dalszych części. 
Nic w tym dziwnego, ludzie prości 
zawsze są głębsi. Cywilizacja przyno­
si ze sobą płyciznę, uczucia na pokaz. 
„Ty co w Ostrej świecisz Bramie...77

Kogo ciekawił okres Królestwa Kon 
gresowego, walki młodzieży polskiej z 
caratem, despotyczne rządy Nowosil- 
cowa, proces studentów wileńskich i 
rela Mickiewicza w tym «yciu, ten w 
Wilnie na każdym kroku przypomina 
sobie sceny i wydarzenia z „Dziadów”. 
Tak, Wilno jest miastem wschodnim; 
gdy uciszy się ruch w mieście, gdy 
wiatr hula po lśniących śniegiem uli­
cach, naiaz, jakby z innego śwjata, 
dolatuje głos dzwonka zawieszonego u 
dyszla kibitki..- Tutaj vwydarzenia lat 
1831 i 1863 me są opowiadaniem: sta­
ją się ciałem w naszej fantazji.

Wyczuwa się wiele bólu, wiele łez w 
dziejach tego miasta. Wyczuwa, się 
też głęboką wiarę Wilnian i przywiąza­
nie do Matki Boskie j Ostrobramskiej. 
Nie ma Polaka, Litwina, Żyda czy pra­
wosławnego, któryby ze czcią nie zdjął 
kapeluszu,.przechodząc koło cudowne­
go obrazu. Opowiadają, że jeden z wi. 
leńskich policmajstrów, odhaczający 
się specjalną nienawiścią do polskości 
i katolicyzmu, w przys^ęp.e pijackiego 
szału wjechał konno do jednego z ko­
ściołów i ciął obraz M. B. Ostrobram­
skiej szablą po tw*arzy. W kilka dni 
później zapadł na jakąś tajemniczą cho 
robę: ciaio odpadało od kości. Upa­
trując w swe i chorobie karę za święto­
kradczy czyn, posłał swego adiutanta 
do arcybiskupa wileńskiego błagając 
go, aby zcchciał przywieźć do niego 
zbeszczcszczony przez siebie obraz. 
Lecz arcybiskup odmówił zalecając mu 
jedynie, aby gorącą modlitwą uzyskał 
przebaczenie.

Getto i dzielnica nędzy
Wilno posiadało wtedy sporą dziel­

nicę żydowską, której ulice Szklana, 
Tatarska i wiele innych zostały mi w 
pamięci. Żydzi wileńscy żyli na bar­
dzo niskim poziomie materialnym. 
Byli to przeważnie Żydzi wypędzeni 
przez rząd carski z Rosji, którzy się tu 
osiedlili. Również było wiele proleta­
riatu miejskiego, który ru> mógł zna­
leźć miejsca pracy zarobkowej. Brak 
przemysłu j poważniejszego handlu w 
Wilnie, nie pozwalał zużyć tych sił w 
sposób celowy. Dwa światy stykały, 
a co gorzej, zwalczały się tutaj: dawny 
ustrój, jaki istniał nr. ziemiach tych 
przy upadku Polski oraz ustrój kapi­
talistyczny, który jednak nie zdołał się 
zorganizować w pojęciach kraju. Go­
spodarka była kapitalistyczna, duch 
był jeszcze dawny, stąd Wilno pod pew 
nymi względami iwzypominąło właśnie 
dawmą Polskę*

Niezwykła uczciwość i cierpliwość, a 
często dobroduszność cechuje lud wi­
leński i klasy pracujące: mimo wielu 
cierpień jakie im życie nałożyło na bar 
ki,xbyli wówczas zadowoleni, pełni na­
dziei na lepsze jutro, riezraźeni do świa 
ta-

Kochane, dalekie miasto...

Turystyka w Holandii

barć.

HAGA. — Z rocznego sprawozdania holen­
derskiego Urzędu Turystycznego za rok 1950 
wynika, że w roku ubiegłym zwiedziło Ho­
landię przeszło 100.000 turystów, a w 19-19 
roku 315.000.

Podział według narodowości był następu­
jący : Liczba turystów

Rok 1949
Belgia i Luksemburg 79.000
Wielka Brytania . . 50.000
Francja................... 30.000
Kraje skandynawskie 45.000
Inne kraje europejskie 54.000
Stany Zjednoczone . 35.000
Inne kraje . . . . 21.000 

Ogólna liczba nocy spędzonych

Rok 1950 
85.000 
55.000 
33.000 
44.000 

109.000
40.000 
83.000

przez tych
turystów w Holandii w roku 1950 jest oce­
niana na przeszło milion.

Po TAKSÓWKĄ w HOLANDII 
K. 4448-821

Samochody ita śluby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w kraju 1 ta granice 
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lv poczekalni i podróży 
Czas ucieka i nie nuży. 
Gdy się ,^Narodowco?ł czyta... 
te k<-żdego on zachicyca 
Treścią swoją, nieodzownie, 
Sam Tt a falek Wam to powie!



Gospodarka na szerokim swiecie :

Stulecie maszyny do szycia
Na pewnym zebraniu towarzyskim dysku­

towano na temat instytucji posiadających w 
śwlecie najliczniejsze wpływy 1 stykających 
Bię z najliczniejszymi ludami. Po dłuższym 
sporze ustalono, że tymi instytucjami są... 
Kościół katolicki oraz firma Singer, posiada­
jące w całym śwlecie swych przedstawicieli 
1 obie, każda oczywiście dla innych powodów, 
mające wpływ na miejscowe stosunki.

Słynne maszyny Singera zyskały istotnie 
jedną z pierwszych zdobyczy przemysłu ame­
rykańskiego, będąc jednym z najwcześniej­
szych wyczynów, które zjednały Stanom Zje­
dnoczonym sławę pierwszej potęgi gospo­
darczej świata.

Dzieło... emigranta !
Nie jest tajemnicą, że ludność Stanów 

Zjednoczowych składa się z.. emigrantów 
przelicznych narodowości, którzy powoli w 
tym kraju nabierają wspólnych cech narodo­
wych, mówią wspólnym językiem i wytwa­
rzają nową narodowość amerykańską. Wia­
domo też, że do U.S.A, wędrują zazwyczaj 
jednostki zarówno energiczne jak nie mogą­
ce sobie znaleźć miejsca w Starym Swiecie. 
Taką jednostką był też Izak Singer,żyd nie­
miecki, który w swej ojczyźnie próbował róż­
nych zawodów bezskutecznie i zniechęcony 
wyniósł się do U.S.A. Jego techniczne zdol­
ności i jakoteż zdrowy rozsądek naprowadziły 
go na myśl zastąpienia niezmiernie uciążli­
wej pracy rąk przy szyciu ubrań, maszyną. 
Po latach pracy doszedł w końcu do celu: 
maszyna, jakkolwiek ciężka, nieporadna, .ale 
ostatecznie szyjąca, była rzeczą dokonaną. 
Chodziło teraz jednak o jej sprzedanie 1 za­
interesowanie nią publiczności.

Zaczęło się od procesu...
Niestety Singer nie był jedynym człowie­

kiem, który miał tę myśl: było przed nim 
względnie współcześnie z nim trzech innych 
którzy również skonstruowali maszynę do 
szycia. Byli to: Francuz Barthćlemy Thl- 
monnier, Walter Hunt (1834) i w końcu w 
r. 1846 Eliasz How’e, Amerykanin. Ten ostat­
ni dowiedziawszy się o wynalazku Singera 
zaskarżył go przed sądami o plagiat. Karie­
ra nowego wynalazku zaczęła się więc od 
przykrego sporu, ale obaj wynalazcy mieli na 
tyle zdrowego rozsądku, że się porozumieli 
ze sobą i założyli pierwszy „trust” amery­
kański. Konsorcjum pobierało od każdej 
sprzedanej maszyny 15 dolarów aż do r. 1877. 
W tym jednak czasie jeszcze 24 Innych wy­
nalazców otrzymało patent na maszyny do 
szycia, przyszli oni już nieco późno i maszy­
ny ich pozostały nam nieznane.

Na drodze do ulepszeń
Współcześni znający dobrze maszynę Sin­

gera nie poznaliby jej przodka z owych cza­
sów: była to potężna, ciężka maszyna, bar­
dzo jeszcze nieporadna, ale mająca już wszy­
stkie cechy maszyny współczesnej. Słabą jej 
stroną była jej cena, kosztowała bowiem aż 
150 dolarów w czasie kiedy budżet przecięt­
nej rodziny wynosił na rok 500 dolarów. Sin­
ger jednak poradził sobie systemem ratal­
nym: wpłacano biorąc maszynę a conto w 
kw'ocie 5 dolarów, resztę zaś spłacano po trzy 
dolary miesięcznie. W ten sposób wyrobił się 
po raz pierwszy, system spłat ratami, tak 
później szeroko stosowany w handlu amery­
kańskim i europejskim.

Maszyny Singera zaciekawiły’ przede wszy­
stkim fachowców tj. krawców, którzy dotych 
czas musielj się posługiwać wyłącznie własną 
ręką. Oczywiście, że potaniała* znacznie pra­
ca szycia ubrań. Zainteresowały się wynalaz­
kiem wkrótce też kobiety, które w swoim 
zakresie zawsze mają sporo szycia w domu 
dla siebie i rodziny. W ten sposób maszyna 
Singera stała się coraz bardziej popularną 
wśród kobiet, które szybko rozprzestrzeniały 
jej sławę. W przeciągu kilkudziesięciu lat 
maszyna do szycia stała się przedmiotem tak 
potrzebnym 1 tak się zadomowiła w całym 
śniecie, że miliony ludzi zwłaszcza w krajach 
„jeszcze pierwotnych, poznawało świat prze­
mysłu 1 handlu i Amerykę, właśnie poprzez 
tę maszynę. Popularność jej miała też nie­
zwykłe skutki: gdy podczas ostatniej wojny 
wojny spaliły się w Manilli domy firmy Sin­
ger WTaz z całym archiwum 1 zniknęły w ten 
sposób wszelkie dowody wpłat za maszyny, 
50.000 osób zgłosiło się dobrowolnie do firmy 
podając kwoty przez siebie wpłacone i o- 
śwladczając gotowość dalszego, normalnego 
spłacania maszyn.

Nauka i reklama
Nowa maszyna do szycia była z początku 

przedmiotem, z którym nie każdy umiał się 
obchodzić tymbardziej, że istnieje bardzo wie­
le gatunków maszyn, a każdy przeznaczo­
ny jest do innego celu. Aby zaznajomić pu­
bliczność z techniką szycia, Singer zakłada 
wiele szkół zwłaszcza w krajach egzotycz­
nych. Tak np. pówstaje w Japonii sporo szkół 
szycia: kobiety japońskie uczą się tam szy- 
clą słynnych kimon w ten sposób, aby przed 
praniem można je było łatwo rozłożyć na 
poszczególne części i łatwiej prać. W Japo­
nii zresztą maszyny Singera cieszą się spe­
cjalną sympatią i opieką rządu a jednym z 
głównych opiekunów jej był japoński mąż 
stanu markiz Okuna. Co do Rosji to Singer 
otrzymał pozwolenie na otwarcie szkół w tym 
leraju po sporządzeniu na swych maszynach 
50.000 namiotów dla carskiej armii.

Coraz to nowe modele
Mówiąc o maszynie do szycia, zdaje ' się

Damski komplet plażowy

(Copmo - Fregs)(Cosmo - Press)
Komplet składa się z bolerka i spódniczki. Potrzeba nań 800 gr, 
wełny, w czym 200 gr. wełny ciemnej. Ciemną wełną wykonąć pa­

sy, zaznaczone na rycinie.
Fantazyjne fartuszki do prący domowej 

dla panien i młodych mężatek

(Korespondencja własna) 
przeciętnemu czytelnikowi, że chodzi tutaj 
zawsze o jeden lub niewiele więcej typów 
maszyny. Nie zdajemy sobie przy tym spra­
wy, że fabryka Singera wyprodukowała od 
chwili swego założenia w r. 1851, niezmierną 
ilość modeli służących do różnych celów i 
różnym zawodom, nletylko kracom.

Aby podać dokładną cyfrę modeli powiedz­
my, że wytworzono ich do dziś dnia 4.000 
oraz 8.400 gatunków igieł. Istnieją bowiem 
maszyny nletylko do szycia ubrań, bielizny, 
wszelkiego rodzaju płaszczy itd ale są też 
maszyny do plombowania worków’,• Inne do 
szycia materiału z sierści wielbłądziej czyli 
bardzo trudnego do obróbki, istnieją w koń­
cu maszyny do szycia namiotów, spadochro­
nów i innych przedmiotów nie mających nic 
wspólnego z krawiectwem.. Istnieją też ma­
szyny do szycia ściegiem w zyg-zag, jakoteż 
inne bez Igły. Normalny model domowy zna­
ny nam najlepiej robi na minutę 1.500 ście­
gów, ale inne modele robią ich aż do 5.000. 
* Przy tej olbrzymiej różnorodności typów 
maszyny Singera, nic dziwnego, że katalog 
kompletny firmy waży pięć kilo! Zresztą ka­
talogi te napisane są we wszystkich najważ­
niejszych językach świata i dostępne dla 
wszystkich.

Dobroć i reklama
Nie dziwi nikogo fakt, że firma Singer od 

początku robiła swemu towarowi niezwykłą 
reklamę. Oczywiście, że i dobroć towaru by­
ła reklamą, w każdym jednak razie Singer 
poświęca rocznie milion dolarów na rekla­

Odwadnianie i konserwacja żywności
Technika zajmuje się od dawna odwad­

nianiem artykułów żywności i próby w tej 
dziedzinie posunęły się daleko, odnosząc po­
dwójną korzyść — oszczędność na kosztach 
i pojemności przy transporcie oraz dłuższe 
utrzymanie żywności w stanie zdatnym do u- 
żytku.

Od suszonych prymitywnymi sposobami 
jarzyn, grzybów lub owoców przeszliśmy do 
suszonych ziemniaków, jaj i mięsa, przy 
czym żąda się, aby dany artykuł nie stracił 
przez suszenie ani swych wartości odżyw­
czych ani naturalnego smaku. Wśród pro­
duktów tych .jedno z głównych miejsc zaj­
muje mleko, już choćby z tego powodu, że 
składa się przeważnie z wody i jej usunię­
cie daje największe korzyści. Nie chodzi tu 
zresztą tylko o wygodę dla gospodyń lub dla 
turystów na wycieczkach. Istnieją rozległe 
części świata, gdzie ze względów klimatycz­
nych hodowla krów jest niemożliwa i do­
kąd mleko może być tylko fdowożone. A tu 
znów konieczna jest dobra metoda konser­
wacji mleka oraz opłacalność przywozu...

Dotychczas znane było mleko odwodnione 
pod dwiema postaciami — mleka kopdenso- 
wanego, z którego usunięto tylko część wo­
dy oraz mleka sproszkowanego. Mleko kon- 
densowane nie budzi dziś żadnych zastrze­
żeń pod względem jakości, natomiast jest 
znacznie droższe od naturalnego. Zawartość
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Cudowny środek zwalczający koklusz 
i zapalenie przyusznicy

Nowy Jork. — Krztusiec, czyli ko­
klusz, jest jedną z najniebezpieczniej­
szych chorób, rozpowszechnionych 
wśród małych dzieci. Jest on obecnie 
leczony tak samo jak i zapalenie •przy­
usznicy obok znanych powszechnie 
środków za pomocą terramycyny.

Cenny wkład w dziedzinie zdrowia 
dziecka został uczyniony przez dra 
Estela Ponce de Leon z Instytutu U- 
bezpieczalni w Mexico City. Lekarz ten 
w leczeniu klinicznym 24 wypadków 
kokluszu stosował z dużym powodze­
niem terramycynę. Chore dzieci, które 
niedawno zaraziły się, czuły się szcze­
gólnie dobrze. Inne, w późniejszymi 
stadium ęhoroby też odczuły polepsze­
nie, lecz nie tak znaczne.

Zagadnienie leczenia kokluszu nie 
było nigdy rozwiązane w sposób zada­
walający. Nowy środek, terramycyna, 
częściowo je rozwiązuje, jak twierdzi 
dr Ponce de Leon.

Przyczyna wielkiego znaczenia lecze­
nia nowym środkiem tej bolesnej, za­
raźliwej i często kończącej się śmier­
cią dziecka choroby, polega na użyciu 
go w czasie i miejscu gdy nie można 
wykorzystać najnowszych sposobów 
szczepienia ochronnego. Choroba ko­

mę j posiada w całym święcie swych przed­
stawicieli, którzy docierają nieraz wcześniej 
do różnych egzotycznych krajów niż słynni 
podróżnicy.- Tak np. do centralnej Afryki 
przed Livingstonem 1 Stanleyem dotarli właś­
nie agenci Singera sprzedający królikom mu­
rzyńskim i ich żonom maszyny do szycia. 
Maszyny te znane są również i bardzo łubia­
ne w Tybecie, w owym tajemniczym kraju, 
o którym do dziś mało co wiemy.

Siedziby Singera
Pierwotnie fabrykacja maszyny Singera 

miała miejsce jedynie w' U.S.A, później jed­
nak firma zakupiła w całym śwlecie posia­
dłości celem zużywania do fabrykacji maszyn 
jedynie własne surowce. Stąd też posiada ona 
własne lasy, kopalnie stali 1 żelaza itd.

Poza Ameryką firma Singer fabrykuje 
maszyny w r. 1867 w Szkocji w Clydebank, 
koło Glasgow, gdzie posiada olbrzymie za­
kłady.

Gdy ostatnio pewien dziennikarz udał się 
do siedziby Singera 1 przeprowadził wywiad 
z głównym dyrektorem tego przedsiębiorstwa, 
ten ostatenl oświadczył mu:

— Rzeczą najtrudniejszą dla przedsiębior­
stwa jest przetrwać pierwsze sto lat, później 
wszystko idzie jak po maśle. A jeśli chodzi 
o naszą fabrykację, to zdaje mi się, że nic 
nam nie grozi, gdyż jesteśmy potrzebni ludz­
kości. Możemy zbankrutować tylko, gdyby 
naraz zapanowała w świecie moda nudyzmu!

(I)

wody w nim tworzy przy transporcie niepo­
trzebny balast. Mleko sproszkowane byłoby 
idealne — gdyby nie jedna wada — jest chu­
de. Proszek mleczny, zawierający również 
tłuszcz — szybko jełczeje.

Tę właśnie wadę zdołano usunąć w Sta­
nach Zjednoczonych w sposób stosunkowo 
prosty i — jak się zdaje — rozwiązujący 
całkowicie sprawę. Metoda jest następują­
ca: Z mleka pełnego odciąga się masło na 
centryfudze, wykonującej 18 tys. obrotów 
na minutę. Masło umieszcza się w oddziel­
nym zbiorniku, oczyszcza z białka i innych 
domieszek i pod pompą azotową wtłacza do 
szczelnych puszek, w których można je prze­
chować bez ograniczeń i w dowolnej tempe­
raturze. Równocześnie odtłuszczone mleko 
odparowuje się w próżni w możliwie niskiej 
temperaturze i jako proszek, umieszcza rów­
nież w szczelnych zbiornikach.

W tym podwójnym opakowaniu mleko od­
bywa podróż do dowolnej części świata, 
gdzie dokonuje się proces odwrotny. Pro­
szek mleczny rozpuszcza się w odpowiedniej 
ilości wody i do płynu wlewa się rozpuszczo­
ne masło. Po pasteuryzacji (pół godziny w 
temperaturze 60 stopni C) mleko homogeni­
zuje się. celem uniemożliwienia ponownego 
rozłożenia się, ostudza na 10 sekund do 2 
stopni C. i rozwozi do odbiorców. Smak i za­
wartość mleka nie różnią się niczem od mle­
ka świeżego.

kluszu panuje we wszystkich częściach 
świata. Znaczenie jej, jako zagadnie­
nie zdrowia publicznego, jest poświad­
czone przez wyższą osobistość Stanów 
Zjednoczonych, która jest zdania, że od 
tej choroby umiera 50% dzieci w wie­
ku sześciu miesięcy lub jeszcze mniej­
szych. Jest ona jedną z rzadkich cho­
rób zakaźnych, na którą mogą zapaść 
nowonarodzone dzieci. '

Inna jeszcze choroba, mogąca spor 
wodować nieprzyjemne komplikacje, 
może być leczona za pomocą terramy­
cyny. Chorobą tą jest zapalenie przy­
usznicy. Chorobę tę powoduje zarazek 
znajdujący się w gruczołach wydziela­
jących ślinę, pod uszami i pod brodą. 
Liczne wypadki zapalenia przyusznicy 
były leczone z powodzeniem za pomocą 
terramycyny, jak o tym świadczą ra­
porty, zamieszczone w różnych czaso­
pismach lekarskich, wśród których 
znajduje się „Przegląd Lekarski stanu 
Connecticut” i „Wiedeński Tygodnik 
kliniezrty”.

Tak samo jak koklusz, zapalenie 
przyusznicy pojawia się wszędzie. 
Choroba ta jest rozpowszechniona w 
Indiach, w krajach Dalekiego Wscho­
du, a w St. Zjednoczonych jest znana 
jako choroba dzieci.

Fartuszki domowe

Przed sezonem piłkarskim we Praneji

42 Polaków w zawodowych drużynach I Ligi krajowej
Sześciu Polaków amatorów weszło do drużyn tej ligi w ciągu wakacji

(Korespondencja własna „Narodowca")
PARYŻ, w sierpniu.

Za trzy tygodn’e zaludnią się znów bo­
iska piłki nożnej. Sezon piłkarski rozpocznie 
się. Już w ubiegłą niedzielę, cały szereg dru­
żyn zawodowych wyszło na zieloną murawę, 
by w meczach przyjacielskich zaprawić s'ę 
do trudów rozgrywek o mistrzostwo.

Do ostatniej chwili w poszczególnych klu­
bach zawodowych odbywały Mę i odbywają 
jeszcze targi, mające na celu skompletowa­
nie drużyn na nowy sezon.
Polacy w drużynach pierwszej Ligi
W osiemnastu drużynach, które rozpocz- 

ną grę o mistrzostwo pierwszej zawodowej 
ligi francuskiej, znajduje się 42 graczy pol­
skiego pochodzenia, przeważnie z zagłębia 
górniczego na Północy.

Najliczniej reprezentowani są Polacy w 
drużynie Lens. Drużyna ta posiada 6 graczy 
pochodzenia polskiego. Są to: Kryskę, Iskier­
ka, Lewandowski, Zaremba, Maresz, Ludwi­
kowski.

Na drugim miejscu znajduje się Nancy, 
która posiada pięciu takich graczy a mia­
nowicie Szafrańskiego, Ludwiczaka, Kowal­
skiego, Kutę i Plewę. Ten ostatid występo­
wał dotychczas jako amator w klubie Les 
Thillot.

Czterech graczy pochodzenia pol­
skiego posiadają Le Havre, Reims 1 Lille. W 
barwach pierwszego zespołu wystąpią sta­
rzy Rumiński i Waloryszek oraz „młodzi” 
Świątek 1 Wieczerzak. Dw^fj ostatni byli a- 
matorami i wstępowali w^klubie istniejącym 
przy fabryce drutu w Trefillerie pod Ha- 
vrem.

Reims pos'ada Gawrona, Kopę, Zimnego 1 
Templina. Kopa przybył z klubu zawodowe­

Kalcndarz rozgrywek o mistrzostwo Francji 
w grupie amatorów

Północ.
Oignies - Sedan
Amicale - Bćthune
Bruay - Ąrmentlćres 
St-Maur - Caen 
Vernon - Mońtreuil

14 października — 
2 marca.

2 września — 
4 grudnia. 

Amicale - Bruay 
Bćthune - Reims 
Sedan - Armentićres 
Vernon - Quevilly 
Mońtreuil - St-Maur 
Oignies • Caen

9 września — 
16 grudnia. 

Vernon - Bruay 
Amicale - Oignies 
Saint-Maur - Bćthune 
Armentićres '- Caen 
Reims - Sedan 
Quevilly - Mońtreuil

16 września —•
10 stycznia. 

Bćthune - Quevilly 
Sedan - St-Maur 
Armentićres - Reims 
Mońtreuil - Bruay 
Oignies - Vernon 
Caen - Amicale.

23 wrzeSn'a —
10 stycznia. 

Bruay - Bethune 
Amicale - Vernon 
Reims - Caen 
Mońtreuil - Oignies 
Arment. - St-Maur 
Quevilly - Sedan

30 września —
27 stycznia.

Vernon - Caen 
Quevilly - Arment. 
Sedan - Bruay 
Reims - St-Maur 
Mońtreuil - Amicale 
Bćthune - Oignies

7 października — 
17 lutego.

Quevilly - Reims

- Arment. - Oignies 
Reims - Bruay 
St-Maur .- Quevilly 
Sedan - Amicale 
Bćthune - Vernon 
Caen - Mońtreuil

1 28 paźdz/ernlka — 
6 stycznia.

i Mońtreuil - Bćthune
I Amicale - Arment. . 
Bruay - St-Maur

; Quevilly - Caen 
, Oignies - Reims 
, Vernon - Sedan

4 listopada 
20 kwietnia

Sedan - Mońtreuil 
St-Maur - Oignies 
Bruay - Quevilly 
Caen - Bethune 
Vernon - Armentićres 
Reims - Amicale

18 listopada — 
30 marca.

. Bruay - Caen* 
Mońtreuil - Arment. 
Sedan - Bćthune 
Vernon - Reims 
Oignies - Quevilly 
Amicale - St-Maur

25 listopada — 
9 marca.

Oignies - Bruay 
Caen - Sedan 
Quevilly - Amicale 
Mońtreuil - Reims 
Bćthune - Arment. 
St-Maur - Vernon

Wschód.
2 w rześnia — 20 syeznia ,

Epinal - Nancy; Le Creusot - Fiennes; 
Wittelsheim - Mulhouse; Arc-les-Gray - St- 
Dizier; Gueugnon - Merlebach; Petite-Ros- 
selle - Le Thillot.

9 września — 6 stycznia.
Nancy - Wittelsheim; Le Creusot - Gueu­

gnon; Piennes - Le Tillot; Mulhouse - Arc- 
les-Gray; Petite-Rosselle - Merlebach; Epi­
nal - St-Dizier.

16 września — 9 grudnia.
Piennes - Nancy; Witelshelm - Le Creusot; 

Merlebach - Epinal; Arc-les-Gray - Gueu­
gnon; Le Thillot - Mulhouse; St-Dizier - 
Petle-Rosselle.

23 września — 16 grudnia.
Nancy - Petite Rosselle; Merlebach - 

Arc-les-Gray; Epinal - Wittelsheim; Gueu­
gnon - Piennes; Mulhouse - Le Creusot; St- 
Dizier - Le Thillot.

30 września — 2 marca.
Gueugnon - Nancy; Le Creusot -*Merlebach; 
Petite-Rosselle - Moulhouse; Witelshelm - 
Arc-les-Gray; Le Thillot - Epinal; Piennes - 
St-Dizier.

7 października — 27 stycznia.
Le Thillot - Arc-les-Gray; Nancy - Le 

Creusot; Merlebach - Witelshelm; S-Dizier - 
Gueugnon; Piennes - Petite-Rosselle; Mu­
lhouse - Epinal.

14 października — 17 lutego.
Nancy - Mulhouse; Epinal - Gueugnon; 

Wittelsheim - Le Thillot; Arc-les-Gray - Pe­
tite-Rosselle! Le Creusot - St-Dizier; Mer­
lebach - Piennes.

28 października — 10 lutego
Le Thillot - Nancy; Petite-Rosselle - Le 

Greusot; Gueugnon - Wittelsheim; Epinal - 
Arc-les-Gray; Mulhouse - Piennes; Saint 
Dizier - Merlebach.

4 listopada — 30 marca.
Arc-jes-Gray - Nancy; Piennes - Epinal; 

Merlehąch *• Mulhouse; Le Creusot - Le Thi­
llot; Gueugnon - Petite - Rosselle; Wittels­
heim - St-Dizier.

18 listopada 20 kwietnia.
Merlebach • Nąjicy; Gueugnon - Le Thil­

lot; St-Dizier - Mulhouse; Arctles-Grąy - pien 
pea; Epinal - Le Creusot; Wittelsheim - Pe- 
tite-Rosselle.

29 listopada — 9 marca. —
Nancy - St-Dizier; Arc-les-Gray - Le Creu­

sot; Le Thillot i Merlebach; Mulhouse - 
Gueugnon-; Petite-Rosselle - Epinal; Piennes 
- Wittelsheim.

go drugiej Ligi w Angers. Reims pozbył 
się Kubackiego, który przeszedł do Mont­
pellier.

Lille posiada braci Walter, Pasika 1 Biegań 
skiego, który dotychczas wy stępował jako a- 
mator w Amnevllle Klub przeniósł, jak wia­
domo, Tempowskiego.

Po trzech Polaków posiadają: Metz, So­
chaux, Strasbourg i Bordeaux.

Metz: Burda, Cisowski i Grabków .'ak. 
Klub przeprowadził poważne zmiany w zes­
pole; nabył bowiem dziewięciu n Swych gra­
czy, z czego pięciu występowało dotychczas 
w klubach amatorskich. -

Sochaux: Raczyński, Janczewski (jeden z 
n*ch jest Czechem) 1 Gutowski. Ostatni był 
znanym dotychczas amatorem w klubie Gueu 
gnon.

Strasbourg: Wawrzyniak, Borkowski i 
Tempowskl. Ten ostatni przybył z Lille. 
Transfer Tempowskiego kosztował, jak wia­
domo, 4 miliony fr.

Bordeaux: Świątek, Kargulewicz 1 Tyllp- 
ski. Pierwsi dwaj, to gracze występujący już 
od kilku lat w tym samym klubie.

Po dwóch graczy pochodzenia polskiego 
posiadają: Nimes i Lyon.

Nimes: Dakowski 1 Golłński. Klub ten na­
był również kilku nowych graczy, w'Srod 
których znajduje się Turek, Garbiz ze Stam­
bułu. Nadto klub ten oczekuje przyjazdu 
wielkiego gracza południowo-amerykańskie­
go.

Lyon: Stępień i Cichy. Klub ten, który 
po kilku latach, od sezonu 1946—47, powró­
cił do pierwszej L’gi, odnowił znacznie swo­
ją drużynę. W’ trakcie zmian, pozbył się on 
Sadowskiego, który przeszedł do Monaco. Ten 
ostatni klub drugiej Llgj zawodowej zesta-

Południe.
2 września — 9 grudnia.

St-Gaudens - La Combelle; La Voulte - 
Roanne; Roche-la-Molićre - Annecy; Hyeres 
- La Seyne; Scionzier - Labastide; Vichy - 
Draguignan.

9 września — 16 grudnia.
Annecy - La Combelle; Scionzier - Roan­

ne; St-Gaudens - Hyćres; Draguignan - Ro- 
che-la-Molićres; La Seyne - La Voulte; La­
bastide - Vichy.

16 września — 4 stycznia.
Hyćres - La Combelle; Scionzier - La Sey­

ne; Annecy - Draguignan; La Voulte - St- 
Gaudens; Roche-la-Molićre - Labastide; Vi­
chy - Roanne.

23 września — 20 stycznia.
La Combelle - Draguignan; Roanne - Ro- 

che-la-Moliere; Hyćres - La Voulte; Labas­
tide - Annecy; St-Gaudens - Scionzier; La 
Seyne - Vichy.

30 września — 27 stycznia.
La Voulte - La Combelle; Scionzier - Hyć­

res; La Seyne - Roche-la-Molićre; Annecy - 
Roanne; Draguignan - Labastide; Vichy - 
St-Gaudens.

7 października — 10 lutego.
La Combelle - Labastide; La Sejme - An­

necy; Scionzier - La Voulte; Roanne - Dra­
guignan ; St-Gaudens - Roche-la-Molićre; 
Hyćres - Vichy.

14 października — 17 lutego
Scionzier - La Combelle; Annecy - St- 

Gaudens;- Labastide - Roanne; Roche-la-Mo- 
lićres - Hyćres; Draguignan - La Seyne; 
Vichy - La Voulte.

28 października — 2 marca.
La Combelle - Roanne; St-Gaudens - Dra­

guignan; La Voulte - Roche-la-Molićre; La 
Seyne - Labastide; Hyćres - Annecy; Scion­
zier - Vichy.

4 listopada — 9 marca.
Scionzier - Roche-la-Molićre; Draguignan - 

Hyćres; Roanne - La Seyne; Annecy - La 
Voulte; Labastide - St-Gaudens; Vichy - La 
Combelle.

18 listopada — 30 marca.
La Combelle - La Seyne; Hyćres - Labas­

tide; Annecy - Scionzier; St-Gaudens - Ro­
anne; La Voulte - Draguignan; Vichy - Ro­
che-la-Molićre.

25 października — 20 kwietnia.
Rochc-la-MoliĆre - La Combelle; Labasti­

de - La Voulte; La Seyne - St-Gaudens; 
Draguignan - Scionzier; Roanne - Hyćres; 
Annecy - Vichy.

Zachód.
2 września — 16 grudnia.

SBUC - Girondins; St-Malo - Rennes; Ro- 
chechouard - Ni ord; Orlćans - ChAteauroux; 
Quimper - Cholet; Macau - 'Montąrgis.

9 września — 9 grudnia.
Rennes - Girondins; Montąrgis - Quim­

per; ChAteauroux - SBUC; Niord - Macau; 
Cholet - Orlćans; St-Malo - Rochechouard.

16 września — 6 stycznia.
Rennes - SBUC; Girondins - Rochechouard; 

Macau - St-Malo; Quimper - Niord; Orlć­
ans - Montąrgis; ChAteauroux - Cholet.

23 września —- 27 stycznia.
Quimper - Girondins; Macau - Rennes; Ro- 

chechouart - SBUC; St-Malo - Orlćans; 
Niort - ChAteauroux; Cholet - Montąrgis.

30 września — 10 lutego.
Clj^teauroux - Girondins; Orlćans - Ren­

nes; Macan - SBUC; Rochechouart - Quim­
per; Cholet - St-Malo; Montąrgis - Niort.

7 października — 20 stycznia.
Girondins - Macau; Rennes - Rochechou­

art; SBUC - Cholet;' Montąrgis - ChAteau- 
roux; Niort - Orlćans; St-Malo - Quimper.

14 października — 2 marca.
Montąrgis - Girondins; Cholet - Rennes; 

Quimper - SBUC; Orlćanp - Macau; ChA­
teauroux - Rocrechouart; Niort - St-Malo.

28 października — 17 lutego.
Girondins - Orlćans; Rennes t Quimper; 

SBUC - Montąrgis; Niort - Cholet; St-Malo 
- ChAteąuroux; Rochechouart - Macau.

4 listopada —. 30 marca.
Repnes - Chąteąuroux; Girondins - Cho­

let; SBUC ■# Niort; Montąrgis - St-Malo; Ro- 
chechouąrt - Orlśąns; Macau - Quimper. 
; 18 listopada — 20 kwietnia.

Girondins - Niort; Rennes - Montąrgis; 
SBUC - St-Malo; Cjiolet - Rochechouart; 
Mącau - ChAteauroux; Quimper - Orlćąns.

25 listopada — 9 marca.
St-Malo «- Girondins; Niort - Rennes; Or­

lćans - SBUC; ChAteauroux - Quimper; Cho­
let - Macau; Montąrgis - Rochechouart. 

wił w tym roku bardzo silny zespól z planem 
dostania się do pierwszej Ligi.

Po jednjTn graczu pochodzenia polskiego 
posiadają kluby: Sćte — Curylę; Roubaix — 
Kaczmarka i Rac.'ng paryski — Krupskiego.

Żadnych graczy polskich nie posiadają 
kluby: Marsylia, która odstąpiła Zboralskie- 
go do Valenciennes. Transfer kosztował 4 
miliony i należał do poważnych wydarzeń w 
sezonie. Nicea i St-Etienne również nie po­
siadają graczy polskich. Zespół nicejski po­
ważnie odnowiony, ma w sw’olm gronie kilku 
graczy południowo-amerykańskich.

Ci, którzy przeszli z amaforslwa 
na zawodowstwo.

Następujący gracze polscy przeszli w tym 
sezonie z amatorstwa na zawodowstwo: 
Świątek i Wieczerzak z Hawru. Pozostali 
jednak oni w swoim mieście. Biegański z 
klubu Amnev'lle przeszedł do Lille, Plewą z 
Les Thillots do Nancy, Kaczmarek z Oignies 
do Roubaix, Gutowski z Gueugnon (Francja 
Środkowa) do Sochaux.

Ci, którzy przeszli z pierwsze) 
do drugiej ligi zawodowej

Następujący zawodowcy pochodzenia pol­
skiego przeszli z pierwszej ligi do drugiej: Pa 
luch z Hawru do Rouen, Sadowski z Lyonu do 
Monaco, Zboralskl do Valenciennes z Mar­
sylii, Łoza z Nancy do Tuluzy, Kubacki z 
Reims do Montpellier, Kopania z Roubaix do 
Amiens, Marczewski z Metzu do Valencien­
nes.

Wśród klubów ILLigi, które bardzo po­
ważnie zamierzają w’alczyc o wejście do pier­
wszej* ligi zawodowców, należy wymłen*ć 
Monaco, Rouen I Valenciennes. Podczas roz­
grywek mogą nastąpić pewne niespodzianki, 
jak to w ubiegłym sezonie było z Besanęon, 
ale klub ten pozbył się kilku ciekawych gra­
czy, którzy przeszli do klubów pierwszej li­
gi. Dziś nie odegra on prawdopodobnie więk­
szej roli. Ciekawym i nebezpiecznym kon­
kurentem w drugiej lidze może być również 
Troyes, który wzmocnił poważnie drużynę.

* * *
Jeżeli chodzi o drugą ligę zawodową piłki 

nożnej we Francji, kluby posiadają jeszcze 
większą liczbę graczy polskich. Ogółem na­
leży oceniać, że liczba zawodowych graczy 
pochodzenia polskiego w obu ligach piłkar­
skich we Francji przekracza setkę.

J. Urban.

Z mistrzostw pływackich Francji

(Foto: Record)
Skok grupowy z wieży w czasie mistrzostw 

pływackich Francji.

„Drodzy smarkączc”
Sędzia: — Więc co zaszło w tjm ęnąck- 

bąrze?
Właściciel: — Był już tylko jeden sand­

wich ze śledziowym pasztetem. Obaj gentel- 
meni schwycili go jednocześnie.,., żaden nie 
chclął ustąpić.... No i pobili się do krwi.... 
No i sandwich upadł na ziemię i został zdep­
tany... No i żaden z gentelmenów ?ań nie 
zapłacił....

Sędzia — Szalenie gorszące! Co powiedzą 
oskarżeni ?

l-szy gentelmen: — Sir, ja...
Sędzia: — Zaraz! Ile pan ma lat?
l-szy gentelmen: — 76 ukończonych, Sir.
Sędzia: — Ile lat ma drugi oskarżony?
2-gi gentelmen: — Kończę 83 w sierpniu, 

Sir.
Sędzia: — Po 5 s. kary na każdego. Wy 

drodzy smarkacze, poproście starszych o pa­
rę wskazówek, jak się zachowywać w snack- 
barze.

X X
Dobra nowina

Do celi skazanego na śmierć wchodzi a- 
dwokat uśmiechnięty i rozpromieniony:

— Dobra nowina! — woła z progu.
—- Czy zostałem ułaskawiony? — pyta u- 

radowany skazaniec.
— To nie, ale zmarł pański wuj 1 zajysał 

panu tysiąc dolarów. Może pan teraz powin­
szować sobie, że nie pozostanie bez nagrody 
trud mój, jaki poniosłem w pańskim procesie.

X X
Zrozumiał

— Po czym poznasz, że gęś jest stara?
— Po zębach.
— Przecież gęś nie ma zębów?
— Ale ja mam.

X X
Dobrze obmyślił

Synek rpeźnika (po dłuższym przypatry­
waniu się fabrykacji .kiełbas): — jąto, ja 
wiem już, czemu kiełbasa ma z wierzchu 
skórę!

Ojciec: — Ano czemu?
Synek: — Aby ludzie nie widzieli co jest 

w środku!
X X

Sowieckie wynąjazki
Według wiadomości z Moskwy, Rosjanin 

miął wynąleźć lokomotjTyę. Potem wysląno 
do Ameryki szpiegów, by się dowiedzieć do 
czegu służy ta maszyna.



10
P i ą t e k

4.36
19.15
13.24
21.51

Słońce: ^c.h,6d zachód
Księżyc : ^slhAd v J zachód

SIERPIE*

Dziś: Wawrzyńca
Jutro: Zuzanny

Pojutrze: Klary

Opłata za „Narodowca" wynosi t 
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ 3 miesięcy fr. 750.—
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list naieiy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► (CHA DWU 1
Jeśli mówi się o kimś, że jest roz­

targniony jak profesor — to ma to 
pewne uzasadnienie, gdyż w istocie 
najbardziej roztargnionymi potrafią 
być uczeni. Chociaż zdarzyło się podob 
no, że i pewien kupiec na akcie me­
trykalnym w rubryce „podpis ojca” 
podpisał tak jak zwykł był podpisywać 
weksle i rachunki: „N. N. i Spółka”. 
Bardziej wiarogodne są wszakże aneg­
doty o roztargnieniu wielkich uczo­
nych.

Archimedes odkrywszy podczas ką­
pieli jedno z najważniejszych praw7 fi­
zykalnych, z radości zapomniał przy­
odziać szat? i nago wybiegł na ulicę 
Syrakuz, wołając: „Heureka!” (znala­
złem).

Newton przyrządzając sobie śniada­
nie, wyrzucił do wrzącej wrody zegarek, 
a patrzył na trzymane w ręku jajko, 
aby odmierzyć czas, w którym ugoto­
wałby zegarek na miękko....

Ampere nosił w kieszeni szmatkę i 
kredę, a kiedy kłębiące mu się w móz­
gu myśli zaczęły’ przybierać kształty 
konkretnych koncepcyj, wyjmował kre 
dę i pisał nią na tym, co mu wpadło 
pod rękę. Pewnego razu zdarzyło mu 
się wypisać skomplikowane wzory fi­
zykalne na czarnej ścianie dorożki, sto 
jącej na ulicy. Kiedy koń ruszył z ko­
pyta, Amper popędził przez ulicę za 
swymi wzorami... Znana ta historia nie 
powiada, czy udało mu się dopędzić u- 
ciekające przed nim wzory...

Pasteur, słynny bakteriolog, płukał 
starannie owoce przed ich spożyciem, 
zwracając towarzyszącym mu przy7 po­
siłku uwagę na kon-eczność takiego za­
biegu. Po chwili jednak roztargniony 
uczony... wypijał wTodę, w której nie­
dawno obmył owoce....

Mommsen, spotkawszy raz na ulicy 
zapłakane dziecko, zdjęty7 współczu­
ciem, zabrał je z sobą do domu. Tam 
dopiero poznał, że ulitował się nad włas 
nym synem...;

Edison, który ożenił się w dość póź 
nym wieku, miał po ślubie udać się ze 
swoją żoną w podróż poślubną... Cóż 
z tego, kiedy słynny wynalazca zupeł­
nie o tym zapomniał....

Sezonowa epidemia paraliżu dziecięcego 
dotknęła 17 departamentów

PARYŻ. — Ministerstwo jtdrowia Publicz­
nego ogłosiło komunikat w sprawie stwier­
dzenia w iipcu wypadków paraliżu dziecięce­
go w kilku okolicach Francji, szczególnie w 
Bretanii, Dolnej Normandii, w Prowancji, w 
Lotaryngii i części Alzacji. Ministerstwo 
wskazuje, że chociaż epidemia sezonowa dot­
knęła w tym roku większą liczbę departa­
mentów, ilość stwierdzonych wypadków — 
153 — jest o połowę mniejsza od liczb z te­
go samego okresu roku 1950. Epidemia dot­
knęła 17 departamentów, ale ogniska jej są 
małe, stwierdzono je szybko 1 zlokalizowano.

Deszcze tegoroczne 
przekroczyły przeciętny

Paryż. — Urzędowe statystyki, opracowa­
ne w stacjach meteorologicznych podają, że 
tegoroczna wiosna była bardziej deszczowa 
niż zazwyczaj. W maju padało dwa razy wię 
cej, niż przeciętnie w północnej Francji, a 
trzy razy więcej, w południowej Francji. Re­
kord deszczów pobiła Marsylia. Widowisko bardzo zajmujące. An.

128) (Ciąg dalszy)
— Pan jest rzeczywiście bardzo szła 

chętny, panie baronie, ułatwiając mi 
tak sprawę. Zanim jednak dojdę do 
celu mojej wizyty chcę panu przedsta­
wić wyciąg i bilans moich ksiąg, z któ 
rych pan dokładnie zobaczy, jaki jest 
stan majątku firmy. Liczę na pań­
ską dyskrecję.

To powiedziawszy podał Harding 
baronowi duży, zapisany cyframi ar­
kusz.

— Proszę, pan zapali papierosa, a 
ja tymczasem przejrzę te kolumny 
cyfr. Muszę się zastanow’ic.

—- A propos — ciągnął baron dalej 
wkładając złote okulary — jaka suma 
jest panu potrzebna?

Harding chwilę ociągał się z odpo­
wiedzią. Pomimo tego, że być dość 
przyzwyczajony do sześciocyfrowych 
liczb, suma, którą miał teraz żądać, 
wydawała mu się zbyt znaczną.

— Dziesięć milionów, panie baro­
nie.

Kronberg kiwnął glowrą i zaczął prze 
głądać bilans.

Harding wziął papierosa ze szkatuł­
ki wysadzanej drogimi kamieniami- 
Mocno się zaciągał, by uspokoić tym 
trochę nerwy.

Baron badał bilans, w końcu zwinął 
arkusz papieru i oddał go Hardingowi.

— Za mało — odezwał się spokoj­
nie — dziesięć milionów nie uratują 
sytuacji. Abyś pan mógł prowadzić da­

Wieści z Polski
Potępienie Wandy Wasilewskiej-Korniej.czukowej 

przez moskiewską „Prawdę*’
Ostatnio „Prawda” moskiewska po­

tępiła nacjonalistyczne tendencje u- 
kraińskie w sztuce i literaturze. Po­
między napiętnowanymi nacjonalista­
mi znaleźli się zarówno towarzysz Kor 
niejczuk, jak i jego obecna żona — 
głośna Wanda Wasilewska, za swoją 
sztukę o Bohdanie Chmielnickim, któ­
rego przedstawiła jako patriotę ukraiń 
skiego, walczącego o niepodległość U- 
krainy przeciw rzekomo zbrojnej po­
lityce Polski.

Córka znanego człowieka, który wy­
stępował jako Polak — jeszcze przed 
wojną wykazywała swoje tendencje ko­
munistyczne w pisemku dla dzieci — 
„Płomyku”.

W roku 1939 po ugodzie Hitler-Sta- 
lin, Wanda Wasilewska we Lwowie 
oddała się całkowicie na usługi Sowie­
tów.

Jej nowa książka napisana wtedy 
sławiła sowiecką ojczyznę, która odtąd 
miała zastępować jej Polskę.

Nagrodził ją też Stalin mandatem 
poselskim do Najwyższego Sowietu i 
rangą pułkownika armii sowieckiej.

Usłużne gestapo w okresie współpra-

2 i pół roku za lekkomyślność
Poznań. — Na stanowisko konwojenta Cen 

trail Handlowej Przemysłu Odzieżowego w 
Świebodzicach przyjęty został w styczniu 
1950 roku Jan Jaronim. W dniu 20 marca 
tego roku, otrzymał polecenie załadowania z 
magazynu w Świebodzicach gotowych wyro­
bów odzieżowych do wagonu i odtransporto­
wania tego towaru do Gdańska. Wartość to­
warów sięgała 27.000.000 zł. (w starej rela­
cji). Przy odjeździe Jaronim otrzymał wy­
raźną instrukcję, aby w czasie konwojowa­
nia nie palił i nie utrzymywał otwartego og­
nia ze względu na możliwości powstania po­
żaru.

Wieczorem 22 marca 1950 r. znalazł się on 
z konwojowanym przez siebie transportem 
na stacji kolejowej Franowo pod Poznaniem, 
a opuszczając wagon pozostawił w nim za­
paloną świecę. Zanim wrócił znów na miej-

Bursztyn, czyli złoto gdańskiej zatoki
Mjeszkańcy Kisielic, jednej z osad nasze­

go Wybrzeża, podczas wiercenia studni nie­
dawno temu natrafili nieoczekiwanie na o- 
gromną bryłę bursztynu. Odkrycie to stało 
się sensacją całej okolicy. Czyżby natrafiono 
na nowe złożą bursztynowe, takie jak pod 
Kaliningradem, gdzie do dziś czynne są dwie 
kopalnie tej skamieniałej żywicy.

Na to pytanie nie da się.w tej chwili jesz­
cze odpowiedzieć. Dla dokładnego stwierdze­
nia słuszhości domysłów o istnieniu jantaro­
wego pokładu w Kisielicach, trzeba by prze­
prowadzić dalsze wiercenia. Jak dotąd nie 
ziemia, lecz morze było na naszym brzegu 
dostawcą bursztynu.

Zwiedzając przed paru dniami wykopali-

75 gwoździ w żołądku
Leszno. — Bardzo skomplikowanej opera­

cji dokonał ostatnio chirurg dr. L. Niczype- 
rowicz ze szpitala powiatowego w Lesznie. 
Henryk P. z Bojanowa w rozstroju nerwo­
wym połknął 75 gwoździ (w tym 7 sztuk 4- 
calowych) oraz 2 haki i rurkę żelazną dłu­
gości 6 cm. o łącznej wadze 239 gr. Po go­
dzinnej operacji wszystkie przedmioty wy­
jęto z żołądka, a pacjent zupełnie zdrów o- 
puścił szpital po 12 dniach.

___ ___ ___ ___ i

Dziś nasz Rafał jest dżokejem; 
Dzielny, rzutki, wręcz zuchwały, 
Koń jest dobry, a on mały, 
Szczęście się do niego śmieje.

Jak zwykle zaufał sobie, r. 
Szybkość nadmierną rozwinął, 
Dwa. koziołki wnet wywinął, 
Stłukł zdroteo łopatki obie.

Ale werwy swej nie traci, 
Szybko z ziemi się podnosi,
Jak policjant ręce wznosi 
Drogowskaz dżokejskiej braci... .

lej firmę, powinien pan conajmniej 
mieć pięćdziesiąt milionów. Dam panu 
na pierwszy ogień sto milionów.

Harding spojrzał się na mówiącego, 
tak jakby w7ątpił czy ten człowiek jest 
przy zdrowym rozsądku.

Sto milionów? — To była fantastycz 
na wprost suma.

— Na pierwszy ogień powiedziałem 
- mówił baron — i daję panu możność 
otrzymania ode mnie w przyszłości jesz 
cze wdększych sum. Domyśla się pan 
jednak, że postawię panu za to mały 
vzarunck..

— Spodziewałem się tego — odpo­
wiedział Harding — chcę tylko zwró- 
cię uwragę, panie baronie, że aczkolwiek 
sto milionów może wskrzesić i odro­
dzić moją firmę, nie jestem jednak w 
stanie płacić zbyt wysokich procentów.

— Co też panu na myśl przychodzi, 
ja nie żądam procentów od pana.

Cień przebiegł po twarzy Freda. Ta­
ki człowiek jak Kronberg musi mieć 
poważne przyczyny, które skłaniają go 
do zrzeczenia się procentów.

Gdzie sedno rzeczy7
— Ąch, pan chyba chcę, zostać wrspól 

nikłem? odezwał się Harding.
— To mi naw7et przez głow7ę nie prze 

szło! Mam dosyć swoich interesów7.
— Mam nadzieję, że pan nie stroi 

Sobie żartów ze mnie panie baronie.
— Nie żartuję nigdy gdy chodzi o 

pieniądze.

cy niemiecko-sowieckiej — dostarczyło 
z Warszawy do Lwowa, nie tylko cór­
kę Wandy Wasilewskiej z pierwszego 
małżeństwa, ale nawet meble z jej kom 
fortowego przedwojennego mieszkania 
warszawskiego.

Kiedy w tajemniczych okoliczno­
ściach we Lwowie zniknął — zapewne 
z wiedzą N.K.W.D. — jej drugi mąż, 
Wandzia wzięła sobie na męża — wy­
sokiego dygnitarza sowieckiego z so­
wieckiej Ukrainy — towarzysza Kor- 
niejczuka.

W tym samym dniu, kiedy Stalin 
przeprowadzał rozmowy z bawiącym 
w Moskwie premierem rządu polskie­
go, generałem Sikorskim, Wanda Wa­
silewska z pomocą N.K.W.D. organizo­
wała Związek Patriotów Polskich w 
Saratowie na południu Rosji, który po 
zerwaniu przez Stalina stosunków pol­
sko-sowieckich, przenosi się do Mo­
skwy, by stanowić podstawę dla ko­
munistycznego rządu lubelskiego, któ­
ry Stalin przygotował do okupacji Pol­
ski.

Wanda Wasilewska — staje się nie 
tylko głównym politrukiem Berlinga, 
ale z pasją zwalcza tych Polaków, któ-

sce pociąg ruszył w dalszą drogę, tak, że nie 
miał możności dogonić swego transportu. W 
ciągu następnej godziny, na skutek pozosta­
wienia palącej się świecy w wagonie, zajęły 
się od płomienia ubrania i gdy pociąg prze­
jeżdżał przez stację Biskupiec, zauważono, że 
z wagonu wydobywają się iskry i kłęby dy­
mu.

Po przybyciu pociągu .do Pobiedzisk, wa­
gon podstawiono natychmiast pod kran z 
wodą, a straż rozpoczęła akcję ratunkową. 
Okazało się, że towary zostały b. poważnie 
uszkodzone.

Obecnie Jaronim zasiadł na ławie oskarżo­
nych Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, by 
ry] powiadać za swola lekkomyślnośł Stratę 
obliczono na około 700.000 zł. (w obecnej re­
lacji) to też sąd wymierzył mu surową karę 
2 lat i 6 miesięcy więzienia.

ska gdańskie dowiedzieliśmy się o niezwy­
kłym odkryciu.

Morze wyrzuca przy Wisłoujściu po sztor­
mach bursztynowe wyroby i półfabrykaty, 
zupełnie podobne do tych, jakie znajdujemy 
wśród gdańskich wykopalisk.

Bałtyk, jeśli można tak powiedzieć, zdra­
dza swe dno, na którym znajdują się do dziś 
prastare cmentarzyska i osady zalane przed 
wiekami. Odkrycie to zainteresowało poważ­
nie profesora Jażdżewskiego, który prawdo­
podobnie opracuje* naulrowo te Interesując^ 
znaleziska.

Przed 6 tys. laty był okres, kiedy zapa- 
dllny tektoniczne otworzyły Sund i Belty, 
powodując przelanie się do Bałtyku z Morza 
Północnego wód silnie zasolonych. W tym 
to czasie fale morskie wdarły się na brzegi 
dość daleko wgłąb lądu, pochłaniając szcząt­
ki dawniejszych osad ludzkich przybrzeż­
nych.

Tak to po 6 tys. lat Bałtyk oddaje ludziom 
to, co niegdyś zabrał, ale tajemnic jego dna 
nie poznamy w całości chyba nigdy.

Z prawdziwym wzruszeniem patrzymy na 
te ślady życia* które przed 6 tys. lat krze­
wiło się bujnie na dnie dzisiejszej zatoki. — 
Myśl ludzka z tych śladów potrafi odtwo­
rzyć prawdę o zamierzchłej przeszłości, pra­
wdę piękniejszą nieraz od starych baśni i 
legend o zatopionych miastach i ludach.

iee*aeeeoooe®Reeeee Przygody Bafala Pigułki 
_____ *______ _________________ _____________ J--------------------

Miłość
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść^
— Chce mi więc pan rzeczywiście po 

życzyć tę sumę? — spytał Harding.
— Nie — chcę ją panu dać jako po­

sag.
Harding zbladł. Bezmyślnie patrzał 

się na barona, który cieszył się wewnę­
trznie z wrażenia jakie jego słowa wy­
warły.

— Proponuje panu byś został moim 
zięciem — odezwał się baron słodko 
się uśmiechając. — W tej chwili wy­
jaśnię panu w’szystko. Mnie samemu 
nie zależy tak bardzo na tym. chociaż 
zaw’sze podziwiałem pańskie zdolności. 
Życzyłem sobie, by mąż mojej córki był 
arystokratą z pochodzenia i nosił wy­
soki tytuł. Obciąłem zdobyć, to za swo­
je pieniądze. Moja córka jednak, moja 
jedyna Ilka uparła się i wbiła sobie w 
kapryśną główkę, że pan- a nikt inny 
rpa zostać jej mężem.

Harding nie był w7 stanie wypowie­
dzieć słow7a. Siedział nieruchomo. 

rzy w Komitecie Lubelskim mieli od­
wagę przeciwstawić się zaborom so­
wieckim, dokonywanym wobec wschód 
nich ziem Polski. Nagrodził ją też Sta­
lin osobiście, kiedy w 1945 publicznie 
na Kremlu ndSwał ją — najwybitniej­
szą pisarką Związku Sowieckiego.

Wandzie Wasilewskiej nie powodzi­
ło się źle. Mieszkała w komfortowym 
mieszkaniu w Kijowie, zbierała w pań­
stwie głodu i nędzy proletariatu rocz­
nie 3.200.000 rubli, tytułem praw au­
torskich „najwybitniejszej pisarki 
Związku Sowieckiego”.

Ale Wanda chciała wracać do Pol­
ski. W czasie konferencji w Poczdamie 
sam Stalin osobiście przeprowadzał 
rozmowy z Bierutem i Mincem. Towa­
rzysze jednak krzywili się na Wandę 
i przypominali, jak im to może zaszko­
dzić w Polsce, gdzie Wanda jest niena­
widzona, jako pierwszy Quisling pol­
ski. Ponadto przypominali Stalinowi, 
że Wanda Wasilewska przecież poma­
gała Polakom z Rosji Sowieckiej wra­
cać do Polski, co jest prawdą i co na­
leży jej przyznać, ale, jak mówił Bie­
rut Stalinowi wtedy — przez to przy­
czyniła się do wzmożenia nastrojów 
antykomunistycznych, gdyż opowiada­
nia o „raju sowieckim” naocznych 
świadków, powracających właśnie 
stamtąd — wstrząsnęło do głębi spo­
łeczeństwem polskim.

Jak wiadomo, Wanda Wasilewska na 
stałe nie powróciła do Polski — zosta­
ła we Lwowie, po odbyciu krótkich wy­
cieczek do Francji i Polski — a tak 
zwana repatriacja Polaków z Rosji 
sowieckiej, została wstrzymana całko­
wicie. Aż wreszcie Wanda Wasilew­
ska wTaz ze swoim Korniejczukiem zo- 
»taje obecnie nagle publicznie potępio­
na, jako nacjonalistka ukraińska, któ­
ra w swojej sztuce — ni* widzi różnicy 
pomiędzy Ukrainą sprzed 200 lat a 
obecna Ukrainą, rzekomo n’ezależną 
republiko sowieckiej rodziny narodów.

Wanda Wasilewska zacznie zapewne 
się spowiadać, bić w piersi i żałować 
za grzechy wobec „ojczulka Stalina”. 
Czy jej to pomoże? — A jeżeli, to na 
jak długo? — Czas najbliższy to po- 
każe.

Niechże przykład Wasilewskiej bę­
dzie ostrzeżeniem dla innych wysługu­
jących się Stalinowi kosztem narodu 
polskiego a nawet ukraińskiego, do któ 
rego Wanda się zapewne dziś zalicza 
otwarcie.

HUMOR KRAJOWY

Westchnienie ulgi
Głęboka noc.;. Mieszkanie dygnitarza reżi­

mowego w Warszawie.
Zlany zimnym potem, dygocący, szczęka­

jący zębami zrywa się z łóżka i budzi żonę.
— Tania, słyszysz? Szmery w przedpo­

koju. Ojej, ojej! to na pewno bezpieka...
Bohaterska żona narzuca szlafrok, sunie 

do drzwi, wygląda...
Wraca do łóżka radosna, promienna, szep­

cząc:
— Uspokój się, to tylko złodzieje...

— Myślę, że rzecz ta da się łatwo 
zrobić. — ciągnął Kronberg — Przy­
puszczam, że jesteś pan trzeźwym czło 
w’iekiem i bez przesądów. To chyba pa­
nu nie przeszkadza, że ojciec mój na­
zywał się Dawid Kohn i handlował by­
dłem w małym miasteczku wigier­
skim. Chyba i to pana nie zrazi, że ja 
sam w7 młodości byłem śpiewakiem, aż 
pewnego dnia doszedłem do wniosku, 
żc droga do bogactwa nie tędy prowa­
dzi. Zacząłem robić interesa i w dość 
krókim czasie wrbogaciłem się. Nie chcę 
mówić o mojej przeszłością Mój Boże, 
dosyć powiedzieć, że nigdy nie byłem 
za nic karany.

W końcu otrzymałem od cesarza au­
striackiego tytuł barona. Gdybym 
chciał nosić wszystkie otrzymane ordę 
ry. musiałbym mieć dwa razy tak sze­
roką pierś. Moja Ilka odziedziczy oo 
mnie szalenie duży majątek. ,

in n nr i n mi niif unii :i iii

Z rozmów 
w sprawie utworzenia 

nowego rządu
PP. Montel, Cou­

rant, Laniel i Duchet 
odpowiadają na py­
tania dziennikarzy po 
rozmowie z p. Rene 
Plevenem, który pod­
jął się utworzenia no 
wego rządu, po uzy­
skaniu inwestytury 
ze strony Zgromadze­
nia Narodowego.

(Foto: Keoordj 
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Niewidomy robotnik odzyskał wzrok 
podczas pielgrzymki w Lourdes

Lourdes. — Nowe, nagłe wyzdrowie 
nie zanotowano ostatnio w Lourdes. 
Robotnik z Dunkierki, p. Ghoris, lat 
38, ojciec siedmiorga dzieci, zupełnie 
niewidomy od 30 miesięcy, odzyskał 
wzrok w czasie pielgrzymki w Lourdes.

Oświadczył on:
„Przybywszy do 8. stacji Drogi Krzy 

żowej odczułem nagły wstrząs. Przez, 
źrenice moje przeszło kilka błysków tę 
c^owych. Czarna zasłona przerwała 
się i stneiłem przytomność.”

Illllllllllllllllllllillllllllllll

Tak ubierały się panie 
w roku 1925

Paryski twórca mo­
dy, Jacques Fath u- 
rządził pokaz mody z 
r. 1925. Oto panie w 
owych strojach, o- 

becnie wydających 
się śmiesznymi.

(Foto: Record)

llllillllllllllllllllllllllllllll

Afrykański chór 
na święcie prowincyj francuskich

W zespole występów ze wszystkich pro-, 
wincyj francuskich w czasie trzydniowych 
popisów w „Teatrze Zieloności” w Nicei, wy­
różniły sie szczególnie chór i tańce z Północ­
nej Afrylu.T^rzekonaliśmy się, do czego moż­
na dojść siłą woli. Chór ów składał się z 
mieszkańców Algeru, Alperu, Oranu, Setofu, 
Buiru, Konstantyny, Amali i okolic. Co pra­
wda we wszystkich tych miejscowościach są 
zespoły śpiewacze „Z radosnego serca”.

Chór ten, „La Baraka” odbywa próby naj­
wyżej cztery razy do roku; wobec rozprosze­
nia swych śpiewaków na tak wielkiej prze­
strzeni, nie sposób, żeby się częściej zjeż­
dżać na wspólne studiowanie programu. Re- | 
pertuar jest imponujący: pieśni francuskie 
popularne, z czasów odrodzenia, śpiewy reli­
gijne oraz, modernistyczne z polifonią współ 
ezesną, a więc bardzo trudne do wykonania.

Wszystkie utwory były odśpiewane z fine­
zją, stylowo, z humorem, gdy wyrażały we­
soły nastrój i tak barwnie, że można je by­
ło słuchać, a słuchać bez znużenia.

Zresztą mniejsza o to. Pan zna moją 
córkę, panie Harding?

— Miałem zaszczyt zapoznać się z 
ni., na balu kupców.

— Właśnie. Zaprosił ją pan wtedy do 
tańca. Ilka się wtedy zakochała w pa­
nu. Jeszcze przed poznaniem pana cią­
gle o nim marzyła. Ta pańska angiel­
ska przygoda, która przeniosła się po 
tym do Australii, rozbudziła fantazję 
liki i stała się początkiem jej miłości.

— Pan wybaczy, panie baronie — o- 
dezwrał się Harding — nie wiem czy 
panu i córce jego wiadomo, że byłem 
żonaty.

— Wszystko co się tyczy pańskiej o- 
soby jest nam znane. Był pan żonaty 
— teraz rozwiedziony. Prowadził pan 
romans ze swoją panną stenotypistką 
i był pan przytem wielce niepraktycz­
ny. Takie miłostki są dość częste, nie 
powinny jednak trącić więzieniem. To 
było bardzo nieostrożne ze strony pa­
na Ilka zaś uważa, że ten sposób po­
stępowania świadczy o pańskiej szla­
chetności. — To jest człowiek — mó­
wiła mi wczoraj — który każdą rzecz 
doprowadzi do końca i nie cofnie się 
przed niczym, by uszczęśliw7ić tę, którą 
kocha.

To jest zrozumiałe, że pan w tej 
chwili nie kocha liki — mówił dalej 
baron — ale jestem przekonany, że po 
zżyciu się z nią będzie pan z? nią prze­
padał. Teraz zaś poprosiłbym pana na 
śniadanie. Ilka czeka na nas.

Sir. 5

Kiedy odzyskał przytomność, chory 
krzyknął:

„Widzę. Widzę. Matko Boska z 
Lourdes, dziękuję w imieniu moich 
dzieci.” ,

Lekarz, który opiekował się p. Gho- 
risem jest zdumiony tym wyleczeniem, 
które wywołało ogromie wrażenie 
wśród pielgrzymów oraz w okolicy 
Dunkierki, gdzie kalectwo p. Ghorisa 
było powszechnie znane.

Po popisach wokalnych nastąpiły tańce, a 
mianowicie pokazano europejskim widzom, 
jak odbywa się część ceremonii zaślubin a- 
rabskich. Wszyscy uczestnicy mieli na sobie 
oryginalne stroje i biżuterię, wypożyczone 
od starych rodzin północnej Afryki. Co za 
kosztowne materie, przetykane srebrem i 
złotem! Jakie bogate kolory. A łańcuchy, wi­
siory, kolczyki i bransolety świadczyły o za­
możności klejnotów rodzinnych.

Rodzaj wystrzału: bardzo silne uderzenie 
dwóch desek i orszak przy akompaniamencie 
śpiewów wchodzi na scenę. Panna młoda ina 
na sobie mocno różową suknię, ozdobioną 
klejnotami: we włosach (bardzo czarnych) 
różowe kwiaty. Oblubieńca wprowadzają. Po 
dobńy jest raczej do stożkowatej głowy cu­
kru, gdyż sterczy czubek kapiszonu, humu­
su. którym całkowicie osłonięto mu twarz. 
Nie wolno, żeby dojrzał niewiastę, jaką posłu 
bia, zanim przyprowadzą, a raczej wniosą mu 
ją do domu. Sadzają pana młodego koło narze 
czonej, wkoło „po turecku” siadają na ziemi 
goście weselni: kobiety w pierwszym rzędzie,
a w drugim mężczyźni.

śpiew polega częściowo na uderzeniu się 
dłonią po ustach przy jednoczesnym wyda-
waniu dźwięku: „uuuu!”, co dla uszów euro­
pejskich brzmi trochę niesamowicie.

Rodzice panny młodej wykonywają taniec 
okolicznościowy. Potem młodzi zamieniają 
pierścionki (on po omacku). Ojćiec podnosi 
rękę, mającą być symbolem wrót domu ro­
dzinnego, które córka opuszcza. Wyprowa­
dzają pod pachę ulubieńca, a wuj zarzuca na 
ramię oblubienicę z opuszczonym na oczy 

! kapturem i wynosi ją z pokoju prosto dn 
; mieszkania pana młodego. Jeszcze rozlega 
się przerywane „uuuu!” i koniec uroczysto- 

' ści.

Harding w7alczył ze sobą. Czy ma 
przyjąć zaproszenie? Czy ma może u- 
ciec z tego domu, w którym zrobiono 
mu propozycję przeciwko której bun­
tuje się jego serce, serce należące wciąż 
jeszcze do Anny Marii ?

W tej chwili przywidziało mu się, że 
stoi w sądzie. Sędzia przegląda jego 
księgi. Przywidziała mu się duża ga­
zeta z napisem: Znana ?irma Harding 
i S-ka zbankrutowała!

Zdawało mu się, że w ogromnym gma 
chu, który sam wybudował, rzeźbił, oz­
dabiał, słyszy trzask uginających się 
belek. Wszystko runęło i gruzy zasypa­
ły go. Gmach ten był dziełem całego 
jego życia, była to firma Harding i 
S-ka. Teraz leży zagrzebany w jej rui­
nach.

Fred ukłonił się.
— Dziękuję za zaproszenie, pąnie 

baronie. Bardzo mi będzie miło przy­
witać pańską córkę.

Baron uśmiechnął się.
— Pozwól pan za mną, kochany pa­

nie Harding
ROZDZIAŁ 70

Weuynętrsa tralką.
Ilką była cudem piękności.
Gęste, kasztanowate włosy o cudnym 

połysku okalały jej klasycznie piękną 
twarz.

(Ci4g dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Czy ofiara znaleziona w Gtrou 

jest Polakiem?
TULUZA. — Śledztwo w sprawie trupa 

znalezionego w worku, w Gtrou koło Tuluzy, 
postępuje naprzód. Dotychczas jednak nie u- 
statono tożsamości ofiary. Wysuwa się przy­
puszczenia, że może to być jakiś Polak i że 
nie wykluczone jest morderstwo na tle po­
litycznym.

i P.S.L. _ j U RIII1WIT
TROYES (Anbe). — Kolo P.S.L. zawtadamłł 

Rodaków z Troyes' i okolicy, te w niedziele 13 
sierpnia br. odbędzie się święto Czynu Chłopskie­
go 1 5-lecie założenia Kola P.S.L. w Troyes. Aka­
demia odbędzie się w Salle ties Fćtes. „Qartieres- 
Bas’’.

Program: O godz. 11.15 Msza św. w kościele pol­
skim zostanie odprawiona przez miejscowego pro­
boszcza ks. Sobieskiego w intencji poległych i za-

Drngi wyścig pływacki Francji do Anglii

Dwudziestu pływaków z całego świata ruszy 13 hm. na podbój La Manche
Calais. Ostatnie przygotowania

do wielkiego wyścigu pływackiego 
przez kanał La Manche dobiegają koń. 
CP-

W poniedziałek 13 bm. ruszy, z Cap 
Griz Nez w kierunku na Douvre 20 
pływaków z całego świata Tego ro­
dzaju wyścig odbywa się poraź drugi 
w historii. Organizuje go wielki dzien­
nik brytyjski „Eaily Mail”. Pierwsze 
tego swoistego rodzaju zawody odby­
ły się w zeszłym roku, z końcem sierp­
nia. Dziewięciu pływaków przepłynę­
ło wtedy równocześnie kanał. •

Do tegorocznego biegu .zgłosiło się 
bardzo dużo kandydatów i organizato­
rzy musieli przeprowadzić odpowiednią 
selekcję.

* Ostatecznie zostało zakwalifikowa­
nych 13 mężczyzn i 7 kobiet.

Ośmiu spośród pływaków, którzy w 
zeszłym roku pizepłynęło w tych za-

wcdach La Manche, weźmie udział i w 
tym roku. •

Według narodowości podział pływa­
ków i pływaczek przedstawia się na­
stępująco: .

5 Anglików, 3 Francuzów (Morvan, 
Bombaru i Morand), 2 Egipcjan, 2 Ar­
gentyńczyków, 2 Szwedów oraz po jed 
nym zawodniku ze Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady. Peru, Danii, Holandii i 
Grecji.

Nagroda za pierwsze miejsce w każ 
dej grupie (męskiej i kobiecej) wyko­
si tysiąc funtów szterlingów (około 
miliona fr). Drugi z kolei otrzymuje 
500 funtów. Każdy z pozostałych za­
wodników (czek *, który przepłynie 
La Manche, otrzyma 250 funtów.

Warto podkreślić, że w tym roku 
odbyło się już kilka prób. Trzech pły­
waków a to jeden Anglik i jeden Egip­
cjanin przepłynęli La Manche z Frań-

cji do Anglii. Szkot, Mrd Barnie prze­
płynął w odwrotnym Kierunku. 7 in­
nym pływakom i 2 pływaczkom nie u- 
dało się jednak przepłynąć kanału.

50-letnia Amerykanka 
chce przepłynąć La Manche

CALAIS. —- r. Bettie Cohn. 50-letnia A- 
merykanka przybyła we wtorek do Vissant. 
z zamiarem przepłynięcia La Manche. Próby 
tej chce ona dokonać 10 lub 11 sierpnia br., 
startując o godzinie 8 rano.

Bettie Cohn, która jest babką, sądzi, że u- 
da się jej przepłynąć Kanał w czasie poniżej 
15 godzin.

Echa afery w Ilona i

LENS. — (Slub Lou s, świetnego piłkarza 
drużyny zawodowej z Lens), — Kapitan dru­
żyny zawodowej ^.Czarnych Pysków’’, dosko­
nały piłkarz, Louis Xercćx zawarł w ponie­
działek ślub z panną Andree Wuil, urzędnicz­
ką Głównego Biura Kopa’n okręgu Lens.

Poił uwagę Szan. Abonentów 
otrzymujących Narodowca" 

pod opaską

Śmierć górnika w kopalni w Escaudain
Kscaudaiii. — V/ czasie pracy w ko­

palni St. Marek w Escaudain, w środę 
około południa, zawalił się nagle strop 
i zwały węgla przysypały 31-letniego 
górnika, Francesco Pierri, ojca trojga 
dzieci.

Skarcony przez rodziców, 
15-letni chłopiec powiesił się

PARTŻ. — 15-letni chłopiec, Rene E.

Czteroletnie dziecko zmarlo 
po wypiciu 2 kieliszków rumu

CHARLEVILLE. — W czasie nieobecności 
swych rodziców, 4-letnla Anita Kotichane 
wypiła dwa .kieliszki rumu, pozostawionego 
w butelce na stole. Dziecko poczęło wkrótce 
zdradzać oznaki zatrucia. Przewiezione do 
szpitala, zmarlo.

zo-
stał ostro skarcony przez rodziców w środę 
rano. Chłopiec nic ukrywał swojego niezado­
wolenia z tiego powodu i trzasnąwszy drzwia 
mi domu, wyszedł na ulicę, udając się do 
szopy przy ulicy Amiral Roussin nr. 43.

Tam powiesił się na belce. Przed swoim 
desperackim krokiem napisał on krędą na po­
dłodze: „Nie boję się śmierci; wszystkie mo­
je rzeczy ofiaruję bratu, Roger”.

Darbois przyznał się do spowodowania 
śmierci swojego ojca

METZ. — Roger Darbois, który przez kil­
ka, dni mieszkał w pokoju, gdzie znajdował 
się trup jego ojca, nic zaw iadomiwszy nikogo 
o tym zgonie, przyznał się w czasie przesłu­
chania w środę, że to on właśnie jest odpo­
wiedzialny za śmierć staruszka

W czasie sprzeczki z ojcem, Roger uderzył 
go w twarz tak silnie, żc ten przewrócił się.

Na skutek ciężkiego upadku powstał krwo 
tok wewnętrzny i staruszek zmarł.

Spadkobiercy ofiar „Brygady Aniołów”
otrzymali przyznane im należności

Lot€wria Państwowa
28 TRASZA

ginionych członków Ruchu Ludowego.
Dalszy ciąg uroczystości o godz. 3 po południu.

Program: 1) Zagajenie 1 powitanie gości; 2) 
przemówienie prezesa P.S.L. na Francję p. Kul- 
pińskiego.: 3) referat o czynie chłopskim wygłosi 
delegat z Zarządu Głównego z Paryża: 4) przemó­
wienie delegata z Sens (Yonne) i inne przemó­
wienia; 5) koncert orkiestry polskiej pod kierow­
nictwem p. Sitowego: 6) sprawozdanie z działal­
ności 5-lecia Koła; 7) bogata loteria fantowa i inne 
niespodzianki; 8) zakończenie zabawą taneczną.

Wejście bezpłatne.
Przewidziane jest przybycie prezesa P.S.L. na 

Francję p. Kulpińskiego. Przyjeżdża też duża 
wj'cieczka z Koła P.S.L. z Sens (Yonne).

Na powyższą uroczystość zaprasza się wszystkie 
organizacje 1 poczty sztandarowe, jak również 
wszystkich Rodaków z Troyes i okolicy. O liczne 
przybycie prosi Zarząd.

BARLIN. — Ostateczne zebranie przed poświę­
ceniem sztandaru P.S.L. Kola Barlin odbędzie Się 
w niedzielę 12 bm. o godz. 3 po południu. Za­
rząd prosi o przybycie wszystkich członków. Na 
zebraniu he zzie cały zarząd okręgowy.

Za Zarząd : Andrzej Szlapka, prezes.
GAUTHERETS. — Koło P.S.L. bierze czynny 

udział w uroczystości „Sokoła”, która odbędzie 
się 12 sierpnia w Gautherets. Zbiórka na placu 
obok sali „Sokola”. Prezes Koła P.S.L. prosi 
członków o liczne przybycie. •

Jóźwiak Fr. prezes.

Harcerstwo

Wymiana książeczek rentalnych
-MONTIGNY-en-GOHELLE. — Spensjono- 

waiti i udowy pobierający rentę z Calssc 
Autonome, a zamieszkali w Montigny-en-Go- 
belle, proszeń; są o zgłoszenie się w dn. 9 i 
]Q, W merostiwie (okienko nr. 8;), celem ode­
brania nowych książeczek rentalnych. Nale­
ży wziąć ze sobą starą książeczkę oraz zło­
żyć fotografię Ze starej książyCczkl należy o- 
dłączyć bony na opał oraz komorne.

Dwoje dzieci ciężko rannych 
na skutek eksplozji bańki z prochem

LALLAING. — Dwóch chłopców, 14-letni 
Claude Cardon oraz 13-letni Dcletrez Ray­
mond. przeszukując śmietnisko przy drodze 
obok kanaki w Lallaing, znalazło starą bab­
kę z prochem. Chłopcy zapalili proch. Nastą­
piła eksplozja. Obydwaj chłopcy odnieśli ra­
ny.

W razie zmiany adresu należy 
podać nowy dokładny adres i za­
łączyć siarą opaskę z ostatnim a- 
dresem, co nam umożliwi szybkie 
odnalezienie i wycofanie starej 
blaszki adresowej.

Poza tym do listu prosimy za­
łączyć 30 fr. w znaczkach na po­
krycie kosztów, związanych z wy­
biciem nowej blaszki adresowej, 
zaś abonenci z zagranicy jeden 
kupon międzynarodowy.

Narodowiec 
Administracja

DOUAI. — Spadkobiercy ofiar „Brygady 
Aniołów”, pani Paul Thellier, udowa po od- 
wokacie z Lille oraz p. Huighe i Dearx o- 
trzymali w środę przyznane im złoto i różne 
papiery wartościowe, stanowiące b. skarb 
brygady. Jak wiadomo, skarb ten był prze­
chowywany przez sąd apelacyjny w Douai, w 
schowku banku Credit du Nord.

Klucz do tego schowka miał generalny se­
kretarz sądu, Paul Delmotte, którego uciecz-

ka ujawniła dokonane przez niego sprzenie­
wierzenia. <

Warto, przypomnieć, że braki w tym skar­
bie, spowodowane przez Delmotte, zostały u- 
zupełnione przez jednego z przyjaciół gene­
ralnego sekretarza sądowego.

Jeśli chodzi o Delmotte, to po stwierdzeniu, 
żc choroba jego nie jest tak groźna, jak się 
to początkowo wydawało, został on odstawio­
ny do aresztu w Douai.

Tealr - Śpiew - Muzyka
BULLY - GRENAY. — Kolo mntyczne „Harmo­

nia” zaprasza wszystkich kolegów na lekcję ge- 
generalną , która odbędzie się w niedzielę 12 
sierpnia w lokalu p. Janickiego.

Będzie przećwiczony repertuar, który ma być 
grany na wycieczce dnia 15—16 sierpnia do Font 
de Bruques i Porte).- Na lekcji będą koledzy po­
wiadomieni o godzinie wyjazdu.

Jeszcze jest kilka miejsc wolnych. Osoby które 
by życzyły sobi» wziąć udział w tej wycieczce, pro 
szopę są o zgłoszenie się u prezesa — Konieczny 
Paul, Grenay. Citć XI — 19 w najkrótszym czasie.

Za Zarząd : Konieczny.

Bractwa Bóżańeowe
VENDIN LE VIEIL szyb 8. — Bractwo KÓŁ

żyw. urządza w miesiącu sierpniu pielgrzymkę do 
Lisieux. Zgłoszenia przyjmuje prezeska p. Pigle- 
rowa, Citć Pension 85.

Za Zarząd : M. Wośniakowa, sekr.
EVIN - MALMAISON. — Zebranie Bractwa Ma­

tek Żywego Różańca odbędzie się 12 sierpnia o 
godz. 16-ej w sali Patronażu. O liczne przybycie 
prosi Zarząd.

KOLARSTWO

Gilles wygrywa 3. etap „Iow de 1'Ouest” 
Caen — Le Mans (222 km.)

LE MANS. — W trzecim etanie biegu ko­
larskiego dookoła zachodniej Francji zwycię­
stwo osiągnął J. Gilles w czasie 6. godz. 15. 
min. i 16 sek.

żółtą koszulkę ma dalej Van Steenbergen, 
który etap z Caeri do Le Mans ukończył na 
3 miejscu o 1 tylko sekundę za zwycięzcą.

Bieg odbył się w bardzo trudnych warun­
kach. Deszcz padał przez eały czas. W pew­
nej obwili Desbats zdobył ponad dw le i pól 
minuty przewagi nad czołówką, ale później 
osłabł.

U „Rapida" Lcns
W niedzielę 5 sierpnia K.S. „Rapid' - urządził 

su e roczne zebranie, na którym. wybrano nowy 
zarząd': prezes — Mielcarek ladeusz, zastępca — 
Balcer Kazimierz; sekretarz — Chmielewski Ed­
mund. zastępca— Najdek Władysław; skarbnik 
_  Czimowski Jan; zastępca — Mielcarek Jan; de­
legaci do Związku — Balcer. Mielcarek: delegat do 
grv — Forestier Richąrd: rewizorzy kasy — Bu­
rzyński, Niedźwiecki i Chmielewski;’ gospodarz 
materiału — Czimowski Jan; kapitan oddziału — 
Najdek Władysław. Siedziba Klubu — Cafć Angela, 
rue. Paul Bert. Fosse »9. Lens.

Klub podaje do. wiadomości tych, którzy 
bv mieli zamiar zagrać w szeregach ..Rapid?" i 
graczy, którzy jeszcze nie podpisali licencyj. że 
należy " się zgłaszać do prezesa na adres następu­
jący; rue Jean Bart 15, fosse 9. Lens.

Zarząd.

U.S. Noyelles — „Kurier" Hames
W niedzielę 12 sierpnia br. U.S. Noyelles roz­

poczyna sezon piłkarski. Pierwszy mecz przyjaciel­
ski rozegra U.S. z „Kurierem” Harnes. Kurier, 
który jest mistrzem HI Dywizji Artois, przybę­
dzie do Noyelles w jak najlepszym składzie.

Druzvna U.S. Noyelles. która ukończyła ostatni 
sezon na 4 miejscu II Dywizji Artois, będzie za­
silona nowymi graczami jak: Grzesiak. Sobolew­
ski. Woźniak i Mak.

Zaprasza się miłośników piłki Nożnej. Mecz od­
będzie się na stadionie w Noyelles i rozpocznie 
się. o godz. 16-ej. Malkiewicz.

PIVTON. _ : Miesięczne zebranie Klubu Sport.
..Olimpia” Dh Inn odbędzie się w niedzielę 12 bm. 
o godz. 20. w lokalu p. Bayarda. Będzin to osta­
tnie zebranie przed' rocznicą, która odbędzie się 
2$ sierpnia. Program ukaże się wkrótce w prasie. 
Zarząd Olimpii prosi swych wszystkich graczy, 
członków i sympatyków aby przybyli gremialnie 
na zebranie, ponieważ będą bardzo ważne spraw.v 
do ■załatwienia i omówienia (sprawa mistrzostwa 
P.Z.P.N-u. które się rozpoczyna 2 września br.).

Niniejszym, apeluje *do graczy „Olimnii". którzy 
jeszcze ni® podpisali licencji na sezon 1961/53. aby 
uczynili to natychmiast w lokalu od godz. 
11. do 12-ej co dzień, dlatego, że podpisywanie li­
cencji trwa tylko do 15. sierpnia br. N^wt gra­
cze którzy maja zamiar bronić barw ..Olimpii" 
będą mile widziani w naszym klubie. Zarazem 
prószę aby każdy z nich dostarczył na moje ręrP 
J*dną fotografie, najpóźniej do 15. sierpnia. Adres 
sekretarza: Kańciurzewski Stanislaw. 37. rue des 
Mars. Divinn.

Za Zarząd: Kańciurzewski Stanfelaw.

Związek Kupców i Etzemiulników
BRUAY EN ARTOIS. — (Uwaga wszyscy kan­

dydaci do tegorocznych egzaminów rz-emieślni- 
czych). Zarzad Sekcji Czeladniczej prosi o przy­
bycie wszystkich kandydatów w niedzielę dnta 12. 
sierpnia na godz. 11 przed poi. do siedziby Sekcji 
„Cafó Jean” celem wypełnienia formularzy zgło­
szeniowych do egzaminu. Należy zabrać ze sobą: 
a) zaświadczenie nauki w rzemiośle; b) odpis me­
tryki urotizenia. c) 2 fotografie. Opłata: na cze­
ladnika 2.500 franków, na mistrza 5.000 franków.

Zarząd.

Polki
DENAIN. — Tow. Polek im. Marli Konopnic­

kiej urządza swe półroczne zebranie 12. bm. u p 
Sobeckiego, rue Villars, o godz. S-ej- po południu.
O liczny udział prosi

Kombatanei
Zarząd.

Uwaga, wyjeżdżający de Normandii
w sobolą 11 -go sierpnia-

Autobusy z Reforest wyruszają o godz. 5 rano
z Oignies (obok Apteki) i kolejno
przez Oignies (Gambetta), 
Evin - Malmaison (Kuźnia),

Leforest
przejeżdżają 

(Calvaire.
Courcelles' (Kino),

Dourges Cdworzec). Auby i Auby - Asturies.
Również Montigny cn Gohelle zabiera Leforest 

(kol. Regulski).,
Autobus 7. Lens (Kol. Krawczyk) będzie o godz. 

6-ej rano w Rouvroj* (Cafć du Boulevard'). o godz. 
6.30 w Noyelles (Gross Derline), o godz. 7-ej w 
Lens CĆafć des Families).

Autobus z Aubercbicourt (kol. Eisop) wyrusza o
godz. 5-ej rano, jadąc
Amiens. Rouen, zabiera
Vaast przed Arras.

Autobus wyjżdżający

przez Douai na Arrąs, 
kolegów z Biache-St.-

z Lille, zaczyna swoją
tra^ę w Roubaix (Place de la Libertć, skąd wy­
ruszy o god'z. 6-cj. zatrzymując się po drodze do 
Lille we Flers - Ereucq. na skrzyżowaniu dróg 
„Le Sart” oraz na przystanku tramwajowym na 
dużym bulwarze „Pavćs de Lille”, jak również na 
Saint - Maur, po czym zajeżdża na Place de la 
Gare w Lille, dokąd zechcą stawić się na godzi­
nę 6.14 wszyscy wycieczkowicze z Lille, Lommo, 
Lambersart. Mons - en - Bareeul. Fives. Lesqpin, 
Ronchin. podczas gdy Croix i Wasquehal wsiada­
ją na dużym bulwarze.

Dalej autobus ton pojedzie przez Ronchin i Le- 
squin. Seclin, Carvin do .Lens. Bótlrune, Bruay.

Zapisani na ten wyjazd z okolicy Valenciennes 
niestety, muszą dnia poprzedniego stawić się do 
Lille. W przejeździć przez Lens autobus z Lille 
zabierze ewentualnie tych, którzy nie znaleźli 
pomieszczenia w autobusie z Lens. To samo doty­
czy ewentualnie pozostałych z Bruay.

Autobus z Bruay, który zabierzó kolegów z 
dwójki i siódemki Mazingarbe, zaczeka w Bruay 
na inne autobusy, aby móc należycie wszystkich 
porozmieszczać w autobusach.

Autobus z Noeux. który jest w komplecie, trzy­
ma się wyznaczonej przez kierowników trasy. 
Wraca przez Paryż-

Proszę nie zapomnieć, że przez te trzy dni za­
leżni jesteśmy jetien od drugiego, i że wobec te­
go należy być jak najpunktualniejszym, tak z 
miejsca odjazdu, jak i podczas postojów, które nie 
należy bez potrzeby przedłużać.

Kolegów, którzy mogą sobie na 16 pozwolić, 
proszę o ewentualne zabraiłie naczynia , do jedze­
nia, bo koledzy nasi w Potigny robią wszystko 
możliwe, aby nam służyć pomocą przez przygo-
towanie 
niestety

taniego dobrego pożywienia, ale
nie bardzo mogą się zdobyć na dostatecz­

ną ilość talerzy, noży, widelców', łyżek czy filiża-
nek lub szklanek na tak imponującą liczbę przy-
jeżdżających z północnej Erancji. Proszę więc bar­
dzo o’ ewentualne dopomożenie im w ten sposób, 
aby usprawnić obsłużenie nas.

Przypominam, iż wyjazd następuje w sobotę 11 
sierpnia rano, według podanych powyżej gotizin. 
Przybycie do Potigny przewidziane jest na godz. 
20-tą. Przystanek w południe w Rouen na głów­
nym placu. Po południu zwiedzenie Bazyliki św. 
Teresy w Ljsieux. W niedzielę 12 sierpnia uroczy­
stość na Cmentarzu i kiermasz na miejscu. Wy­
jazd z Potigny o godz. 5-ej rano w poniedziałek 
13. sierpnia do Caen i następnie wzdłuż brzegu 
morskiego aż do Boulogne.

Chcący wyjechać a nie zapisani dotychczas, mo­
gą zaryzykować stawienie. się na miejsca wyjaz­
du. Będą zabrani tylkę w miarę-wolnych miejsc.

Proszę pozabierać sztandary i dobrze je opako-
wać, aby 
niszczyły 
jazdy.

w drodze pochwy zbytnio się nie po- 
na skutek tarcia podczas tej dalekiej

Za Zarząd Związku: Andrzejczak

NOEUX LES MINES. — Koło Byłych członków 
P.O.W.N. powiadamia uczestników wycieczki do 
Langeńnerle., że odjazd nastąpi w sobotę 11 bm. 
o godz. 5 rano sprzed kościoła św. Barbary, w 
Noeux les Mines.

Uczestników z Auchy les Mines uprasza się o 
przybycie na godz. 5.t5 obok kościoła, skąd na­
stąpi odjazd Paryża.

Uczestników wycieczki uprasza się o punktual­
ność. Dalsze instrukcje w autobusie.

• K Zarząd.
BRIAY. — Okr. I. Zw. Rez. i b. Wojak, pqdaje 

o-o wiadomości tym. którzy bicia udział w uroczy­
stości w Langannerio. t" wyjazd a^stąpl 11 sierp­
nia w sobotę o godz. 7-ej rano. Zbiórka na placu 
merostwa B^iny. Prosi się o punktualność."

Wacław Szczepan, sekr. Okr. I-go

Snkól
LENS miasto i szyb 2. — Tow. Gim. „Sokół" 

zwołuje swe miesięczne zebranie niedzielę .1. 
sierpnia o gód;s. 11.3(T w sali p. Lecointe. O licz­
ne przybycie członków uprasza zarząd. Ważne 
sprawy, między innymi rocznicy gniazda.

Za Zarząd : Trąbiński T., sekr.
SALLAUMINES. — Miesięczne zebranie. Tou. 

Gimn. „Sokół” odbędzie się w niedzielę, tinia 12 
sierpnia o godz. 10-ej w sali p. Janczaka. O liczny 
udział prosi Zarząd.

THIVENCET.1.ES. — Zarząd Gniazda „Sokoła” 
zwołuje półroczne zebranie na niedzielę 12. bm. o 
godz. 14.30. w sali dh. "Kubiaka. Rewizorzy kasy są 
proszeni stawić się pół godziny wcześniej. O licz-

Urzędnik notariusza sprzeniewierzył 
milion franków

F-YRYż. — Pod zarzutem nadużycia zau­
fania oraz sprzenieuierzenia około milionafr., 
aresztowano Ixruis Villain, urzędnika pewne­
go notariusza w Aulnay-sous-Bols.

ne przybycie prosi Zarząd.
KARLIN. — Tow. Gimn. „Sokół” zwołuje swe 

półroczne zebranie dnia 12 sierpnia o godz. 16-ej
w sali polskiej. Obecność wszystkich 
na. Omawianie wycieczki nad morze.

HOUDAIN. — Półroczne zebranie 
„Sokół” odbędzie się w niedzielę 
sierpnia br. w sali p. Pawłowskiego

dh. pożąda-

Tow. 
dnia 12-go
o godz. 14.

Ważne sprawy. Obecność wszystkich członków po­
żądana.

MAKLES i. ES MINES. — Zarząd Tow. Gimn. 
„Sokół” Marle* - Auchcl podaje członkom do wia­
domości. Iż zebranie miesięczne gniazda odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 sierpnia o godz. 10 ranó 
w sali p. Lisa.

Leszczyński Józef, sekr.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
NOEUX LES MINES. — Tow <w. Barbary zwo­

łuje półroczne zebranie na niedzielę 12 sierpnie o 
godz. 15 w sali Polskiej. Rewizorzy kasy pół go­
dziny wcześniej. • Zarząd.

BULLY - ALOUETTE8. — Tow. Kat. pod wet. 
św. Józefa podaje do wiadomości całej Kolonii, iż 
w święto Wniebowzięcia zostanie . odprawiona 
Msza św. o godz. 9.30,

Po Mszy św. wymarsz ze sztandarem, do ko­
ścioła w Grenay. na pożegnanie księdza prób. Vas- 
seur i na prz^-jęcle nowego proboszcza.

O liczny udział Polonii z Bully les Mines prosi 
Zarząd.

MELI N - DAMMAR1E LES LYS. — W niedzie­
lę 12 sierpnia- odbędzie się zebranie Tow. Katolic­
kiego w sali p. Młynarka, punktualnie o godz. 4 po 
południu. Z powodu ważnych spraw o liczny u-
dział prośi

KSMP
Zarząd.

MERICOURT e/LENS. — K.S.M.P. m. urzą­
dza zebranie w niedzielę 12 sierpnia o godz. 15-ej w
szkółce. O liczne przybycie prosi Zarząd.

EVIN - MALMAISON. — K.S.M.P. męskie odbę­
dzie swe walne zebranie w niedzielę 12 sierpnia o 
god'z. 11-ej w sali p. Odważnego. Ważne sprawy 
do omówienia. O obecność wszystkich członków 
prosi Zarząd.

BRLAV EN ARTOIS. — K.S.M.P. bierze udział 
udział w roczntey K.S.M.P. Divion 12 sierpnia. Za­
rząd prosi, aby wszyscy druhowie zebrali się kolo 
sali p. Croena o .godz. 15.30.

Zarzad prosi wszystkich druhów, którzy chcą 
jechać autobusem na Zlot Związkowy, o zgłoszenie 
się u dh. sekretarza Borowiaka, — 70, nie des 
Aviateurs lub dh. skarbnika — Wiśniewskiego 
Alojzego — 17, nie Blśriot, albo teł u dh. prezesa 
Adamskiego Waleriana, 57, rue de Dakar. Zbiór­
ka o godz. $.15 przy pomniku w. DTuay en Artois.

Za Zarząd : Adamski.

Bractwa Kurkowe
MERICOUBT. — Zebranie Bractwa Kurkowego 

odbędzie się dnia 12 sierpnia w lokalu p. Ohona o 
godz. 15-ej. Bardzo ważne sprawy. Po zebraniu 
strzelanie o nagrody. O przybycie wszystkich
członków prosi Zarząd.

BILLY MONTIGNY. — Bractwo Kurkowe zawia 
damla swych członków, iż strzelanie o mistrzostwo 
Związku odbędzie się w niedzielę 13 sierpnia o g. 
16-ej w lokalu u pani Garnczarkowej.
Strzelanie ćwiczebne odbędzie się tego samego 
dnia od godz .14 do 16.

Po strzelaniu, krótkie zebranie w sprawie wy­
cieczki.

Uprasza się również wszystkich członków o u- 
regulowanie składek miesięcznych, w przeciw­
nym razie będą "skreśleni z listy członkowskiej.

Zarząd
BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Bractwa Kur­

kowego zawiadamia swych członków, że w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 16. na strzelnicy p. Kukieł- 
czyńskiego odbędzie się ostre strzelanie ćwiczebne 
które będzie ostatnie przed strzelaniem o mistrzo­
stwo Zw. Bractw Kurkowych do którego stanie­
my w dniu 19. sierpnia na własnej strzelnicy.

Członkowie, którzy zalegają w składkach mie­
sięcznych są proszeai uregulować je u skarbni­
ka przed* strzelaniem, gdyż w przeciwnym razie 
nie będą mieli prawa do strzelania o mistrzo­
stwo Zw.. a równocześnie w myśl uchwały wyklu­
czają się sami z Bractwa.

Bractwo Kurkowe organizuje w dniu 2 wrześ­
nia br. wycieczkę nad morze do Malo les Bains. 
Cena przejazdu od osoby tani i z powrotem 350 fr. 
Zapisy przyjmuje skarbnik Stabelepszy. 8. rue

Przejechał 9 kilometrów, mając na twarzy 
i na piersiach 30 tysięcy pszczół

ANGERS. — p, Emil Delaunay, pszczelarz 
z La, Cbapelle-Hulin dokonał niezwykłej pró­
by. Po unileszczenlii .na swej twarzy i na 
piersiach 3-kilowego roju, obejmującego przy 
puszęzalnie około 30 tysięcy pszczół, p. De­
launay wsiadł do samochodu 1 przewiózł w 
ten sposób pszczółki do ogrodu swojego bra­
ta, zamieszkałego w Pouance, oddalonego o- 
koło 9 kim, od La Chapelle-Hulin.

Dwa miliony fr. zrabowano w banku
A IKRZON. — Do banku Hervet w Brinon- 

sur-Sąeldrc (dep. Cher) wtargnęli ubiegłej 
nocy bandyci, zabierając stamtąd 2 miliony 
franków.

Nabożeństwo i Msza św
Nabożeństwa w Trieux Tucguegnieux

T r i e o x . — Niedziela 12 sierpnia o godt. 8.30: 
spowiedź; o godz. 9-ej Msza iw. w intencji Koła
Rezerwistów w rocznicę założenia. O 
akademia.

Tucąuegnieus. — Niedzica 12 
srodV 11.-ej Suma za ś.p. Marcina Zuzię. 
18-ej zebranie Bractwa Różańcowego.

godz. 15.

sierpnia o 
— O godz.

Na powyiwe nabożeństwa zaprasza 
llszystidch Rodaków Ks. Szczęsny Sołtysiak

serdecznie

CREHANGE - CITE. W niedzielę dnia .12
sierpnia o godz. 16-ej odbędzie się nabożeństwo 
polskie dla wszystkich Polaków z Crśhangc - Citf 
i okolicy.

O udział wszystkich prosi Dostpasterz polski.
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Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek.
Następne Ciągnienie.: we wtorek 14 sierpnia br.

MABLES — AUCHEL. — Koło Prz» jaciól Harce­
rzy urządza zebranie dnia 13 sierpnia o godz. 3 
po południu w lokalu p. Rosika. Ważne sprawy 

Za Zarząd : Jan Szymkowiak, prezes

Podziękowanie
Wszystkim Rodakom 1 Rodaczkom, którzy wzię­

li udział w pogrzebie mego najdroższego Męża, 
Ojca i Działka ,

śp. Antoniego DĄBROWSKIEGO 
szczególnie całej kolonii Citć St-Jean i paw. 
Fosse 8 Courrićres, za przyjście mi z pomocą 
pieniężną w sumie 18.000 fr. zebranych przez pp. 
Cielacha, Skwarka. Móżyna Fr.. Szczypę W., Ga­
cha B. i Barabasza K.. składa tą drogą ser­
deczne podziękowanie staropolskim . „BÓG ZA­
PŁAĆ”!

W smutku pogrążona RODZINA.
CARVIN (Citć St-Jean), w sierpniu 1951 r.

Drobne ogłoszenia
0 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec” LKNS (P-de-C>.
Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem leci bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

—— Za ogłuszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 łr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 D-J

Potrzebna SPRZEDAWACZKA do rzeźnlctwa. —• 
Zglosz. do: SAJ Edward, rue A. Lamendin. 
SALLAUMINES (P.-de-C.). - - (1328>

SŁUŻĄCA, od lat 18, potrzebna do pracy dom. 
(bez prania) i do pomocy w kawiarni. Całkowite 
utrzymanie. — Zgłosz. do: Cafć BONO, 94. Rue 
de Lille. LENS (P.-de-C.) (1824)

Poszukuje się dobrego CZELADNIKA BZEŻ- 
NICKIEGO, znającego się również na sprzedaży 
detalicznej. — Zgłosz. do: JABLONSKI, S6. Rue 
Auguste Lefebvre. LENS (Fosse 12) (1837)

Wiadomości z B e 1 g i i
Trzecia pielgrzymka Polaków z Belgii 

do Lourdes
W czwartek dnia 9. bm. wyruszyła 

grupa Polaków z Belgii do Lourdes^ by 
wspólnie z Rodakami z Francji oddać 
cześć Niepokolanej i uprosić potrzebne 
łaski.

Na czele pielgrzymki, obejmującej 
70 osób, kroczy Rektor Polskiej Misji 
Katolickiej ks. Karol Kubsz oraz Rs. 
ks. duszpasterze St. Olejnik, Fr. Du­
dziak i Kaz. Czajka- >

Pielgrzymi z Belgii modlić się będą 
szczególnie:

Do utrzymanie i podniesienie życia 
religijnego wśród Polonii belgijskiej;

2) za cierpiącą Ojczyznę;
3) o zwycięstwo Chrystusa Króla 

nad wrogami Wiary św. i nad herezja­
mi dzisiejszych czasów..

Wyjazd z LdUrdes nastąpi 16 sierp­
nia rano, a powrut do Brukseli 17-go 
o godzinie 6-ej rano.

Kierownictwo

Skutki zabawy zapałkami 
Dwoje dzieci żywcem spłonęło

ALOST. — Tragiczny wypadek wydarzył 
się w poniedziałek w Hcrzcle, maleńkim o- 
siedlu niedaleko zVlost.

Dzieci państwa Baele-Bone, 6-letni Willy 
oraz 3-letnia Arlettie, bawiły się zapałkami 
w stodole fermy.

Nagle powstał pożar. Na krzyk nadbiegła 
ic*i matka, ale znalazła już przed sobą mo­
rze płomićnl Mimo pomocy sąsiadów, dzieci 
zginęły w tjm pożarze.

Zginął od pioruna
COURTRAI. — W czasie gwałtownej bu­

rzy, jaka przeszła w poniedziałek nad miej­
scowością Hulste-lcz-Courtrai, zginął od pio­
runa 45-ietni rolnik "Norbert Lcsagc, pracu­
jący w tym momencie W’ polu.

Niech źyje Młoda Para 1 
Z OKAZJI ŚLUBU 

naszego członka 

P. Józefa ARGALSKIEGO 
z p. Felicją PALUCH 

który odbędzie się w sobotę.
dnia 11 sierpnia 1951 r. w Tertre.

Młodej Parze
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZTCZEMA: 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego oraz wszelkiej pomyślności 

na nowej drodze życia 
składa

Towarzystwo iw. Barbary 
w Tertre

W sierpniu 1351 r.

Echa uroczystości Sokolej w Eisden
' E:sden. — Już blisko cztery tygodnie mi­
nęły od czasu pięknej 24 rocznicy Gniazda 
Eisden i wpaniałych występów Gniazda Har- 
nes. 15 lipiec zostanie dla nas. dniem zapi­
sanym złotymi literami w'kroAice kolonii i 
Sokoła!

Pokazał on nam, że gdzie wo’a i hart du­
cha. to dokonać można wiele dla sprawy 
Polski!

Za ugoszczeni^ braci* naszych z Francji 
Wszystkim rodaków którzy się do tego przy 
czynili, Zarząd Tow. składa tą drogą sto­
krotne .Bóg ząpłać”!

,-Młodzież to przyszłość narodu”. Pomni 
na tę dewizę zwracamy się jeszcze raz do 
Was kochani rodacy z prośbą o przysłanie 
Waszych dzieci w wieku szkolnym na nasze 
zbiórki dla młodzieży co czwartek w sali pa- 
tronażu na godz. 5. popoł.

ćwiczenie dla starszych jak dotąd v/ śro­
dę i piątki o tej samej porze!

Udusił swoją przyjaciółkę i oddal się 
w ręce policji

BRUKSELA. — Do komisariatu policji
Santos Dumont; zast. kap. Frąszczak. rue Massena. Rnik*eh zdoaił «de w nonie-
nr 4 lub też na strzelnicy 13. bm. przy strzelaniu. I :tł ,,e. ? , . r?L ? ?działek 41-letni Marcel Chantry, oświadcza-

OIGN1ES. — Nowozalotone Broctno Strzelców | dopiero co udusił SWO,ją przyjaciółkę,
Kurkowych w Oignies - Chapelle zawiadamia svych wiktorie Soupart.
członków 1 sympatyków, że zwołuje swe ndesłęrz! ‘ . .
ne zebranie dnia 12 sierpnia o godz. 10 ran». w 
sali p. Bóhma. Zarząd prosi o liczne stawienie 

। stę celem ustalenia działalności strzeleckiej tegoż 
i Bractwa. Nowak Stanisław, prezes.

Na zeszłnniedzielnych mistrrostn ach w Uao- 
trage, zawodnicy gniazda uzyskali piękne wyniki!

Druh Hałas Edward: i. miejsce w rzucie kulą, 
dyskiem i w biegu na 400 m. 8. miejsce w skoku 
w dal. 3. miejsce w skoku wtwyż.

Drnh Marszałek Jerzy, pray pierwszym wystę­
pie 2. miejsce w biegach na 400 | goo m.

Druh Kurzajenski, znany lekkoatleta i trener 
gniazda: 1. miepscc w rzucie oszczepem. 2. miej­
sce w rzucie kulą i dyskiem oraz w frójskoku. 
dal.

Za te wyniki, drodzy druhowie, gromkie Wam 
3. miejsce w biegu na 5.000 m. oraz w skoku w

s •• Czołem”.

Para rozeszła się kilka miesięcy temu i o- 
becnle Chantry usiłował nawiązać spowro- 
tem poprzednie stosunki. Ponieważ Soupart 
odmówiła, były kochanek udusił ją­

BOUSSU-BOIS. — (Podziękowanie^ — Wszyst­
kim ofiarodawcom w Boussu-Bois i Elotigrs, któ­
rzy złożyli dałki dla naszego chorego ko1»gi 1 
przyjaciela p. Toczydłowskiego Tadeusza, składa­
my jak najserdeczniejsze podziękowanie staropol­
skim „Bóg zapłać”! Zebrano razem 1 020 fr.

Potrzebny zaraz UCZEŃ PIEKARSKI (z prak­
tyką jeślj możliwe). — Zgłosz. ćo: KUSIAK, Bóu- 
langer, AUBY (Nord). (1817)

OGRODNIK, doświadczony fachowiec, znający 
się na hodowli kwiatów, warzyw 1 drobiu, po­
trzebny do zamku (50 km. od Paryża). Mieszka­
nie zapewnione. Dobra płaca. — Pisać do: POU- 
GET. 76. Did Lannes, PARIS (16-eme). (1818)

Potrzebny zaraz UCZEŃ .do zawodu rzeżnickie- 
go (najchętniej taki, który już pracował w rzeź- 
nictwie). — Zgłoszenia do: JANISZEWSKI, 
Rue R. Spas, LOISON s/LENS (P.-de-C.).

(1816)

Potrzebne dwie DZIEWCZYNY, od lat 21 do 
27, do obsługi w kawiarni. — Zgłosz. do: MAR- 
QUET, 5. Rue St-Nicolas, LILLE (Nord) (1809)

Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 tr.>

Alfred TURZAŃSKI poszukuje Grzegorza KU­
CIE RA, który wyjechał do Francji w r. 1948, z 
obozu Meierwik-Flensburg (Niemcy). — Wiado­
mości kierować pod adres: Alfred TURZAŃSKI, 
45, Rue Molkenbronn, STRASBOURG Montagna 
Verte (Bas-Rhin). (1823)

Mclrymonialne 600 fr.
: tea ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy ł 1 
। za każdy dalszy Uięrsz dolicza się 100 tr~) |

POI.KA, lat 51 (z 16-letnim synkiem), pragnie 
poznać MĘŻCZYZNĘ, d<f lat 53, bez nałogów, w 
celu matrymonialnym. — Oferty Z fotogr. do „Na­
rodowca" pod nr. 1825.

POLAK, lat 40. blondyn, wysokiego wzrostu, 
bez nałogów, zamieszkały w Belgii, pracujący w 
fabryce, pragnie poznać POLKĘ bezdzietną, w 
wieku od 30 do 40 lat. w celn matr^Tuonislnj-m. 
Zdjęcie mile widziane w całości — zwrot zapew­
niony. — Oferty do „Narodowca” pod nr. 1813

Różne 500 fr.
(zar ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

ituMAcz-PRZYsitsti
w sprawach: śluby, naturaltzacje. metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu­
ry, Konsulaty. — Expert — Traductear —■ Juró. 
M lAROSZYK, 59 Bid. Poniatowski. Paris 12
Tłumacz Przysięgły - Józef OTULAKOWSKI 
LENS, 103, Avenue Van Pell (Tel. 777) 
Tłumaczenia urzędowe do ślubu, naturalizacji, 
rent Proce&y sądowe, rozwody w Polsce i we 
Francji. — Sprostowania pomyłek nazwisk, obro­
na 1 odszkodowania z wypadków ulicznych, peł­
nomocnictwa. wnioski. — Wyrabianie dokumen­
tów i wiz na wyjazdy do Stanów Zjednoczonych, 
Kanady. Australii i inqych krajów. — Sprawy 
J).P.. Renty. Interwencje w Prefekturach itd... 
Wl IPFPPnilPT ~ Roote de Gargoetelles —•

LIDLUUUUni wtorki i soboty od godz. 9 do 18.

Imprimerie M. Kwialkowski •— Lens
Le Gćrant: t/óon GARSTKA — LENS 
Travaux execute* pat dee eavriere 

~ svndiquAe TravalUeura do Livre

Redakcja rękopisów nie zwraca


